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Spstaia Woińlia Jaruzelskim
Raport

przed Świętem Kobiet
WARSZAWA (PAP).

Byliśmy dziś u kobiet,
które dają zdrowie,
tych, które dają chleb
oraz tych, które kształ­
tują przyszłe poko­
lenia Polaków — po­
wiedział Wojciech Ja­
ruzelski na zakończenie

spotkań z przedstawi­
cielkami kilku środo-

wisk społeczno-zawo­
dowych. 7 bm., w prze­
dedniu Międzynarodo­
wego Święta Kobiet, był
on gościem załogi Tar­
chomińskich Zakła­
dów Farmaceutycznych
„Polfa”, odwiedził mie­
szkanki wsi Zawady w

gm. Radzymin w stołe­
cznym województwie

oraz złożył wizytę ka­
drze nauczycielskiej 1
słuchaczom Studium

Nauczycielskiego nr 1
w Warszawie. Spotka­
nia te stanowiły okazję
do bliższego poznania
problemów życia i pra­
cy kobiet, do rozmowy
o sprawach ważnych dla

całego społeczeństwa.

Kwiaty i życzenia dla solenizantek
(Inf. wł.) Wśród zatrudnio­

nych w Hucie im. Lenina ko­
biet — a pracuje ich tu ponad
7 tys. — gościł wczoraj z oka­
zji 8 marca I sekretarz KK
PZPR Józef Gajewlcz. W uro­
czystości wzięli udział m. in.
członek KC, I sekretarz KF
Kazimierz Minlur oraz posłan­
ka na Sejm, wiceprzewodni­
cząca Wojewódzkiego Zarzadu
Ligi Kobiet Polskich Elżbieta
Lęcznarowicz.

Symboliczną wiązankę kwia­
tów dla wszystkich kobiet pra­
cujących w hucie złożył na

ręce jednej z pań Józef Gaje-
wicz. Nie życzę uśmiechów —

powiedział — lecz powodów
do uśmiechu. I sekretarz KK
PZPR z zainteresowaniem
wysłuchał wszystkich uwag 1
opinii kobiet na temat wa­
runków pracy, spraw socjal-

no-bytowych, a także wszel­
kich bolączek dnia codzien­
nego. Sprawy, z którymi pra­
cownice zwróciły się do przed­
stawicieli władz, wnioskując
o pomoc, można ująć w kilku
punktach: ® kobiety zatrud­
nione na tych samych stano­
wiskach co mężczyźni winny
otrzymywać równorzędne wy­
nagrodzenie, © należy popra­
wić przewóz pracowników we­
wnątrz huty na poszczególne
wydziały ffl poprawić zaopa­
trzenie zakładowych kiosków
oraz rozszerzyć zakładową
służbę zdrowia.

Tę listę problemów przed­
stawicielki wszystkich zakła­
dów 1 wydziałów huty rozwi­
nęły na spotkaniu z władzami
w zakładowej świetlicy. Pod- wom z Holandii). 2,5 min cię-
kreślały konieczność jeszcze
prężniejszych działań w za- (DOKOŃCZENIE NA STB. 7)

kresie budownictwa mieszka­
niowego — na mieszkania o-

czekuje 6 tys. pracowników.
Z dużą obawą mówiły o su­
gerowanych zmianach zniesie­
nia wolnych sobót, akcentując,
iż takie działania wpłyną na

osłabienie więzi wychowawczej
w rodzinie. Kobiety dopomi­
nały się też o poprawę zaopa­
trzenia Krakowa. (zo)

*

Stacja Hodowli Roślin Ogro­
dniczych w Krzeszowicach ist­
nieje od 13 lat. Z ponad 14 ha
„pod szkłem” konsumenci z

Krakowa otrzymują rocznie
700 ton szklarniowych pomi­
dorów (9 odmian, które nie u-

stepują renomowanym warzy-

o stanie prawa
WARSZAWA (PAP), 7 bm.

premier Zbigniew Messner
spotkał silę z rozszerzonym
Prezydium Rady Legislacyj­
nej. Premierowi wręczono o-

pracowany przez radę raport
o stanie prawa. Jest on dru­
gim tego typu dokumentem w

historii PRL.

Raport zajmuje się analizą
1 oceną problematyki prawa
konstytucyjnego, prawa cy­
wilnego, regulacją stosunków
pracy, ubezpieczeń społecz­
nych, rolnictwa, gospodarki i
finansów Sformułowane są
w nim również wnioski doty­
czące patologii społecznej 1
przestępczości.

Zbigniew Messner podzięko­
wał radzie za trud włożony w

opracowanie raportu.
W końcowej części spotka­

nia premier serdecznie po­
dziękował za kierowanie radą
jej dotychczasowemu prze­
wodniczącemu prof Sylwe­
strowi Zawadzkiemu. Prof.
Zawadzki ustąpił ze swej
funkcji w związku z powoła­
niem go na członka Rady Pań­
stwa Premier wręczył akt no­
minacji nowemu przewodni­
czącemu Rady Legislacyjnej
prof. Zbigniewowi Radwań­
skiemu, wybitnemu przedsta­
wicielowi prawa cywilnego z

Uniwersytetu im. A. Mickie­
wicza w Poznaniu.

III Kongres Nauki Polskiej
zakończył obrady

W końcowej części obrad uczestniczyli Wojciech Jaruzelski i Zbigniew Messner
WARSZAWA (PAP). III

Kongres Nauki Polskiej za­
kończył obrady. 7 bm. — w

trzecim dniu tego pierwszego
od trzynastu lat ogólnopol­
skiego forum uczonych — po
zakończeniu dyskusji plenar­
nej przyjęto dokumenty kon­
gresu: uchwałę i oświadczenie.
Obszerna uchwała, do której
ostatecznego zredagowania
zobowiązano komitet organi­
zacyjny kongresu, zawiera o-

cenę stanu i dokonań nauki
polskiej między II a III Kon

gresem, a także określa jej
najważniejsze zadania 1 głów­
ne kierunki rozwoju do końca
XX wieku.

kongresu zgłaszali swoje u-

wagi wpłynęło na piśmie bez­
pośrednio do komisji Wszy­
stkie one zostały rozpatrzone.
U podstaw sformułowań za­
wartych w tym dokumencie
leży przekonanie o decydują­
cej roli nauki w rozwoju so­
cjalistycznej Polski. Polityka
naukowa w naszym kraju

W końcowej części obrad
kongresu uczestniczyli: prze­
wodniczący Rady Państwa, I
sekretarz KC PZPR Wojciech
Jaruzelski, premier Zbigniew
Messner, marszałek Sejmu Ro­
man Malinowski.

Przewodniczący Komisji li­
chwa! i Wniosków prof. Jan
Kaczmarek przedstawił pro­
jekt uchwały i oświadczenie . tworzona jest pod wpływem
Uchwała powstała w wyniku
szerokiej dyskusji w komite­
tach naukowych i wydziałach
PAN, w zespołach problemo­
wych. Złożyły się na nią wnio­
ski z dyskusji kongresowej
Ponadto, ponad 100 wypowie­
dzi, w których uczestnicy

dwóch procesów decydujących
o jej kształcie i zadaniach. Je­
dnym jest społeczny i gospo­
darczy rozwój kraju, drugi to

zmiany, jakie zachodzą w nau­
ce Światowej i w globalnych
procesach rozwoju. Nauka jed­
nak będzie użyteczna wtedy.

gdy badania będą wyprzedza­
ły procesy społeczne i gospo­
darcze. Wynika to m. in. z

faktu, że trzeba kilku lat za­
nim wyniki badań naukowych
zaczną przynosić efekty w go­
spodarce. Uczeni mają poczu­
cie współodpowiedzialności za

prawidłowe kształtowanie
perspektyw rozwoju nauki. A
w konsekwencji — w kształ­
towaniu perspektyw rozwojo­
wych kraju,. Chcą też współ­
uczestniczyć w działaniach o-

kreślających te perspektywy.
Projekt uchwały zawiera oce­
nę stanu polskiej nauki, jej o-

(DOKOŃCZENIE NA STB. 2)

J. Gajewicz spotkał się z krakowskimi literatami

Związek jest organizacji otwarli

Kontakty
PZPR - SPD

W „Igloopolu

i oszczędność

Rozmowy
w Budapeszcie
BUDAPESZT (PAP). 7 bm.

w Budapeszcie odbyło się spo­
tkanie wiceministrów spraw
zagranicznych państw-stron U-
kładu Warszawskiego. Na spo­
tkaniu tym przewodniczący
delegacji ZSRR na radziecko-
amerykańskie rokowania w

sprawie zbrojeń jądrowych i
kosmicznych w Genewie, am­
basador Wiktor Karpow, poin­
formował o zakończonym o-

becnie etapie rozmów.
Ze strony polskiej w spotka­

niu wziął udział wiceminister
spraw zagranicznych Henryk
Jaroszek.

(Inf. wł.) Krakowskie śro­
dowisko literackie, po stołecz­
nym, jest największe i naj­
bardziej liczące się. Tym sa­
mym jego kondycja twórcza,
polityczna, moralna odzwier­
ciedla problemy ogólnokrajo­
we, chociaż nie brakuje i
spraw lokalnych. Wyraz temu
dano na wczorajszym spotka­
niu Zarządu Oddziału Związ­
ku Literatów Polskich z I
sekretarzem KK PZPR Józe­
fem Gajewiczem. Prezes prof.
Aleksander Krawczuk, nawią­
zując do ostatniego Zjazdu
Literatów. powiedział. że
związek ma ambicję być repre­
zentacją całego środowiska 1
bronić jego interesów Ma tak-

(DOKOŃCZENIE NA STB. T)

WARSZAWA (PAP). W
dniach 5—7 bm. odbyło tlę w

Warszawie okresowe spotka­
nie grupy roboczej PZPR —

SPD do spraw budowy zau­
fania. Grupa ta zbiera się re­
gularnie od końca 1984 r. O-
becne spotkanie grupy robo­
czej było poświęcone wstępnej
wymianie poglądów na temat

zlecony jej przez przywódców
obu partii, Wojciecha Jaru­
zelskiego i Willy Brandta w

czasie niedawnej wizyty prze­
wodniczącego SPD w Warsza­
wie: „Środki i metody budo­
wy wzajemnego zaufania dla
zapobiegania i zmniejszania
napięć w Europie”. Biorąc za

punkt wyjścia myśli wyrażone
w oświadczeniu z 25 listopada
grupa skierowała swą uwagę
ku poszukiwaniu pozamilitar­
nych dróg i mechanizmów mo­
gących sprzyjać temu celowi.

(Inf. wł.) Zakładowa organi­
zacja partyjna Kombinatu
Rolno-Przemysłowego „Iglo-
opol" w Dębicy liczy obecnie
234 członków i kandydatów
partii. We wczorajszej zakła­
dowej konferencji przedzjaz-
dowej PZPR wzięli udział de­
legaci i zaproszeni goście.
Przybyli: I sekretarz KW
PZPR w Tarnowie Włady­
sław Piewniak, podsekretarz
stanu w Ministerstwie Rolni­
ctwa, Leśnictwa i Gospodarka
Żywnościowej Edward Brzo­
stowski, wicewojewoda tar­
nowski Jan Pieniądz.

Organizacja partyjna stawia
sobie za cel rozbudowę szere­
gów partyjnych. Musi to być
proces ciągły, a nie akcyjny
— podkreślano Biiorąc pod u-

wagę, że ponad 50 proc, zało-
rozwinię-
organlza-

owocuje
rozwojem

gi to ludzie młodzi,
to współdziałanie z

cją młodzieżową, co

ty ?tern atycznym
szeregów partii Czyni się sta­
rania, aby zwiększyć ilość kół
wydziałowych ZSMP z pra-

(DOKOŃCZENIE NA STB. 7)

Od 6 do 9 bm. przebywa w Krakowie 34-osobowa grupa
artystów z Lipska. Są wśród nich artyści malarze, graficy,
rzeźbiarze, muzycy 1 krytycy muzyczni. Na czele delegacji
stoją: A. EICHHORN — kierownik Wydziału Kultury SED
Okręgu Lipskiego oraz J. GELDNER — przewodniczący Ra­
dy Kultury Okręgu Lipskiego.

W czasie pobytu artyści lipscy zapoznali się z pracą 1 wa­
runkami życia krakowskich twórców. Odwiedzili także kra­
kowską ASP 1 oddział SPAM. Dziś zwiedzą zabytki Krako­
wa.

Na zakończenie wizyty odwiedzą Muzeum Martyrologii w

Oświęcimiu.
Na zdjęciu: artyści x Lipska podczas pobytu w Krakowie.

Fot. W. KLAG

Dziś premiera

„Legion
7/

w Teatrze Słowackiego
Dziś, 8 marca w Teatrze im.

Słowackiego odbędzie się ko­
lejna premiera Zobaczymy
„Lęgion” — rzadko grywany
dramat Wyspiańskiego, zwró­
cony przeciwko symbolom i
złudzeniom polskiego roman­
tyzmu. W potężnej paraboli
Mickiewicz — przywódca Le­
gionu, Mickiewicz — twórca
cierpiętniczych wizji, wiedzie
ufne rzesze w stronę klęski i
samounicestwienia — aż do
buntu wiernych 1 brutalnych
konfrontacji z rzeczywistością
A równocześnie jest to opo­
wieść o nadziej o nostalgii za

wolnością, obrazowe i pełne
symboli przedstawienie wę­
drówki — aż po kres rozcza­
rowania, do pełn,ej świado­
mości tego, że cel jest nieu­
chwytny, a nadzieja — jało­
wa. „Legion” oparty o histo­
ryczne realia (o próbę zorga-

nizowania polskiej grupy
zbrojnej przez Adama Mickie­
wicza w Rzymie w 1848 roku)
w wielu swoich właściwoś­
ciach jest ideową i artystycz­
ną zapowiedzią wątku Geniu­
sza w „Wyzwoleniu” i dorów­
nuje tamtemu dramatowi sdłą
pamfletu. „Arcytworem ną-
wjotnego dramatu historyczne­
go, jednym z najwyższych ar­
cydzieł Wyspiańskiego” nazy­
wał ten utwór Stanisław Pi­
goń. Inscenizacja Andrzeja
Marii Marczewskiego, sceno­
grafia Jerzego Michalaka, cho­
reografia Jerzego Stępniaka,
zaś autorem oryginalnej, chó­
ralnej muzyki jest Lucjan Ka­
szycki.

Rozmowę x dyr. J. P. Ga­
wlikiem zamieścimy xa ty­
dzień w magazynie sobotnio-

niedzielnym „GK”.

Wszystko o waloryzacji
i podwyżce emerytur i rent

WARSZAWA (PAP). Sobotnio-niedzielna „Reczpospoli-
ta” z 8—9 bm. publikuje dodatek zawierający omówienie
kwestii waloryzacji i podwyżki emerytur i rent w 1986 r.

Zamieszczono też informację o zasadach ich obliczania,
podano liczne przykłady, terminy wypłat itp.

Dodatek „Rzeczypospolitej” jest uzupełniony tabelami
które ułatwiają zainteresowanym przeliczenie „swojej”
emerytury lub renty.

Poszukiwania morderców Palmego nadal bez rezultatów

Czy morderstwo pozostanie
nigdy nie wyjaśnioną zagadką?
SZTOKHOLM (PAP). Po

szukiwania morderców pre­
miera Szwecji Olofa Palmego
trwają już od prawie tygod­
nia, lecz nadal nie ma żad­
nych rezultatów. W akcji tego
typu liczą się jednak nie dni i
tygodnie, lecz minuty j godzi­
ny bezpośrednio po wydarze­
niu. Nierozpoczęcie pościgu w

porę i błędy popełnione w je­
go pierwszej fazie spowodo­
wały, że szanse na ujęcie za­
bójcy maleją z każdym dniem
chociaż policja dysponuje o-

becnie. skonstruowanym na

podstawie zeznań świadków,
właściwie jednego świadka,
który najdokładniej widział
jego twarx. portretem pamie-

ciowym osoby, która mogła
być tym zabójcą.

Opublikowanie portretu
przyniosło pewną porcję na­
dziei i optymizmu. Ugrunto­
wuje się jednak przekonanie,
że morderstwo Olofa Palmego
pozostanie nigdy nie wyjaś­
nione i stanie się jedną z za­
gadek, o których już obecnie
można pisać książki « gatun­
ku tak modnej ostatnio fikcji
politycznej. Zadziwiające jest,
że oprócz mało wiarygodnych
sygnałów rzekomo ze strony
zachodnioniemieckiej RAF,
żadna inna organizacja terro­
rystyczna nie usiłuje powią­
zać sie x tym morderstwem.
Sposób zabicia premiera Szwe-

i cji i późniejsze postępowanie
nie są typowe dla RAF i za-

i równo szwedzka, jak i zachód-
■nioniemiecka policja nie rea-
• gują właściwie na dalsze do-
, niesienia o tajemniczych tele-
> fonach osób mówiących po

niemiecku które występują z

kolejnymi pogróżkami. Być
i może chodzi właśnie o skiero­

wanie podejrzeń w fałszywym
kierunku.

Jeśli zabójstwo nie było
dziełem szaleńca, to jego ce­
lów można dopaitrywać się w

zamiarze spowodowania pew­
nej destabilizacji 1 zamętu nie
tylko w samej Szwecji, lecz

(DOKOŃCZENIE NA STB. 2)

Spotkanie sygnatariuszy deklaracji PKON

Przed II Kongresem Ruchu
WARSZAWA (PAP). W sie­

dzibie Rady Krajowej PRON
odbyło się 7 bm. spotkanie
przedstawicieli sygnatariuszy
deklaracji w sprawie Patrio­
tycznego Ruchu Odrodzenia
Narodowego: PZPR, ZSL, SD,
Stowarzyszenia „Pax”, ChSS i
PZKS. Obrady prowadził Jan
Dobraczyński. Na tle wyników
dyskusji poprzedzającej stycz­
niowe posiedzenie RK omówio­
no treści przyjętych przez nią
uchwał w sprawie stanu i per­
spektyw porozumienia narodo­
wego oraz kierunków dalszego

działania PRON przed II Kon­
gresem Ruchu.

W dyskusji podkreślono, że

dotychczasowe działania PRON
służyły urzeczywistnianiu li­
nii porozumienia narodowego
i podejmowaniu zadań wyni­
kających ze zmieniających się
uwarunkowań społeczno-poli­
tycznych. Zwrócono uwagę na

ogromne znaczenie wszelkich
inicjatyw, które mogą przyczy­
nić się do przełamania kryzy­
su wartości moralnych w na-

Dziś oczekują na Wasze telefony od godz. 10 do 14. red. OTTO LINK z Sekre­
tariatu Odpowiedzialnego redakcji i od 14 do 18 red. WACŁAW KLAG z Sekreta­
riatu Odpowiedzialnego redakcji.

W niedzielę przy redakcyjnym telefonie dyżurują także od godz. 10 do do 14 red.
KONRAD STRZELEWICZ — publicysta Działu Ekonomicznego i od godz. 14 do 18
red. KRYSTYNA ROŻNOWSKA — publicystka Działu Społecznego.

Red. Jkndrzej Stanowski telefonuje z Kulm W Zakopanem

86 osób zatrutych

ozorkiem

Trucizna w posiłku
regeneracyjnym

Mamy
rekord

Polski

Skoczkowie, uczestniczący w

Mistrzostwach Świata w lotach

narciarskich, od wielu już lat
nie mają szczęścia do pogody.
Przed trzema laty w Harracho-
vie cały czas lał deszcz, przed
rokiam w Planicy, w drugim
dniu trzeba było przerwać kon­
kurs z uwagi na śnieżycę i wi­
churę. Od kilku dni w Kulm

panuje prawie wiosenna pogo­
da. Wczoraj, podczas pierwsze­
go oficjalnego treningu, padał
deszcz. Mimo to pod skocznią
zjawiło się kilka tysięcy widzów,
a trening transmitowała telewi-
-ja.

Wszyscy zadawali sobie pyta-

180 metrów Piotra

Fijasa
nie, eo jest wart „mamut”
przebudowie? Czy skoczkowie

przekroczą 190 metrów i czy mo­
żliwa jest pobicia rekordu Ny-
kaenena — 191 m?

Skocznia w Kulm została —

jak wiadomo — gruntownie
przebudowana i dzięki temu mo­
żna tu teraz skakać dalej niż

wynosi jej dotychczasowy re­
kord, należący także do Fina

Nykaenena i wynoszący 109 m.

Ale po pierwszej serii kibice by­
li trochę rozczarowani, nikt nie
pobił rekordu Fina, a najdalej
skoczył Czechosłowak Parma 168

po

kolejny szczyt
W Zakopanem zapanowała

prawdziwie marcowa aura, W
południe świeci silnie słońce.
Zapełniają się leżaki na Gu­
bałówce i polankach tatrzań­
skich. Na Krupówkach trud­
no się przecisnąć; aklepy 1 ka­
wiarnie. hotele zatłoczone.
Trudno również o miejsca w

prywatnych kwaterach. W Ta­
trach wyśmienite warunki
narcdarskie, oblężona jest
wręcz kolejka na Kasprowy
Wierch)

Grupa tatrzańska xwraca

się do turystów o rozwagę,
Tatry są zawsze groźne, tego­
roczny sezon był niezwykle
tragiczny.

Marzec jest bogaty w pro­
pozycje kulturalne: w galerii
BWA otwarto Salon Sztuki
Podhalańskiej, w MOK szereg
atrakcyjnych imprez, w tym
występy kabaretu „Elita”. „At-
ma” zaprasza na marcowe kon-

We wtorek, 4 marca, w sto­
łówce pracowniczej Krakow­
skich Zakładów Futrzarskich
serwowano posiłek regenera­
cyjny. Był ozorek w dwóch
wersjach: z krupnikiem lub
w musztardzie Ze smakiem

zajadali go ludzie z KZF. .,E-
nergoprzemu' 'i „Metalopla-
stu”, gościnnie jadający w tej
stołówce. Sensacje żołądkowe
zaczęły się w środę, 5 marca.

Silne bóle brzucha,
temperatura skoczyła
Liczba chorych rosła

głowy
do40st
x godzl-

(DOKOŃCZENIE NA STB. 2)
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Aut.orka popularnych i tradycyjnych już wydawnictw —

„Kalendarza domowego” i „Poradnika domowego” (II wy­
danie jest właśnie w sprzedaży) — Babcia Alina, spotkała
się wczoraj, z okazji święta 8 Marca, w Klubie Kombatantów
Zarządu Dzielnicowego ZBoWiD w Krakowie-Sródmieściu
z grupą Pań, które szęzególne zasługi położyły w walca
o naszą niepodległość. Na początku spotkania Babcia Alina
powiedziała, że przyjmując wyjątkowo zaproszenie na tę im­
prezę, chciała w ten sposób oddać hołd dla czynu i wysiłku
zbrojnego kobiet polskich. A potem potoczyła się rozmowa

o sprawach interesujących zebrane Panie.

Fot.: OTTO LINK

Program „Wega” na półmetku

Wyprawa w przeszłość Układu

MOSKWA (PAP). Radziecka
stacja badawcza „Wega-1"
przeszła przez gazowo-pyłowy
obłok komety Halleya w odle­
głości niewiele ponad 9 tys.
kilometrów od jej jądra. Spe­
cjalne kamery telewizyjne
przekazały na Ziemię ok. 500
zdjęć, a zainstalowane na sta­
cji urządzenia zarejestrowały
olbrzymią ilość informacji na-

Słonecznego
ukowych transmitowanych na

Ziemię.
Jak. powiedział koresponden­

towi PAP, uczestniczący w eks­
perymencie przewodniczący
Komitetu Badań Kosmicznych
PAN prof. JAN RYCHLEW-
SKI, program „Wega" jest naj­
poważniejszym projektem mię­
dzynarodowym w badaniach
dalekiego kosmosu w latach 80.

Obecnie — powiedział prof.
J. Rychlewski — jesteśmy na

lółmetku eksperymentu. Pierw­
szy statek kosmiczny przeszedł
już blisko jądra komety. Uzy­
skane dotychczas wyniki wska­
zują, iż zadziwiająco wiele z

wcześniejszych przewidywań
naukowych potwierdziło się

(DOKOŃCZENIE NA STB. 1)
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Refinansowanie i restrukturyzacja
zobowiązań płatniczych Polski

Wiceminister

J. Bajdor
w Krakowie

©SPORT ©SPORT®

PARYŻ (PAP). W dniach 8
i 7 marca w Paryżu odbyło się
spotkanie delegacji polskiej i

przedstawicielami rządów za­
chodnich krajów wierzyciel-
skich uczestniczących w Klu­
bie Paryskim.

W spotkaniu
charakterze
przedstawiciel
wego Funduszu Walutowego.

W wyniku negocjacji para­
fowano porozumienie dotyczą­
ce refinansowania 1 restruk-

u-czestniczył w

obserwatora
Międzynarodo-

turyzacji zobowiązań płatni­
czych Polski wymagalnych w

1986 r. z tytułu kredytów
gwarantowanych przez rządy
krajów zachodnich.

Konferencji przewodniczył
Jean Claude Trichet, podsek­
retarz do spraw międzynaro­
dowych i skarbu we francu­
skim Ministerstwie Gospodar­
ki, Finansów i Budżetu. Na
czele delegacji polskiej stal
Zbigniew Karcz, dyrektor De­
partamentu Zagranicznego w

Ministerstwie Finansów.

Dalekopisem z kraju ■ ■■

(m) WCZORAJ prezes Ra­
dy Ministrów Zbigniew Mes­
sner przyjął nowo mianowa­
nego ambasadora Polski w

NRD Janusza Obodowskiego.
7 BM. odbyło się, pierwsza

w br. posiedzenie Rady Nad­
zorczej Robotniczej Spółdziel­
ni Wydawniczej „Prasa-
Książka-Ruch”. Przedmiotem
obrad były m. in. ocena

wstępnych wyników działal­
ności RSW w 1985 r. oraz za­
twierdzenie projektu planu
na 1988 r., ze szczególnym
uwzględnieniem rozmiarów

inwestycji i zasad finansowa­
nia działalności kulturalno-

-oświatowej. Rozpatrzono
także propozycje zmian sy­
stemu kontroli RSW.

Obradom przewodniczył za­
stępca członka Biura Polity­
cznego, sekretarz KC PZPR
— Jan Główczyk.

W PIERWSZĄ rocznicę
śmierci znanego pisarza 1

podróżnika. Budowniczego
Polski Ludowej Arkadego
Fiedlera odbyła się 7 bm. w

Szkole Podstawowej nr 16 na

osiedlu Tysiąclecia w Pozna­
niu uroczystość nadania tej
placówce oświatowej jego i-
mienia.

W uroczystości wzięła u-

dział najbliższa rodzina pi­
sarza z żoną Marią i synami

Arkadym Radosławem i Mar­
kiem.

PROKURATOR rejonowy
w Bydgoszczy zastosował a-

reszt tymczasowy wobec 4

pracowników Gminnej Spół­
dzielni „Samopomoc Chłop­
ska” w Sadkach: prezesa za­
rządu Stanisława Pomsera,
wiceprezesa Rieny Semrąu,
kierowniczki magazynu Re­
naty Karstein i kierowniczki

sklepu Krystyny Pawlak —

pod zarzutem protekcyjnej
sprzedaży i spekulacji atrak­
cyjnymi towarami.

Z ustaleń postępowania
karnego wynika, że w 1985 r.

Renata Karstein systematy­
cznie dokonywała sprzedaży
tych towarów bezpośrednio z

magazynu, z pominięciem
sklepu, osobom protegowa­
nym przez prezesa lub jego
zastępcę. W ten sposób wyłą­
czyła z obrotu w handlu de­
talicznym towary wartości

ponad 800 tys. zł. Fikcyjne
dostawy tych towarów po­
twierdzała

sklepowych
lak.

Prezesowi
także spekulację proszkiem
do produkcji lodów wartości

pół min zł, który przekazy­
wał bezpośrednio do prywat­
nego kiosku z lodami.

Wczoraj w Krakowie

przebywał wiceminister

kultury i sztuki Jerzy Baj­
dor. Gość odwiedził JTeatr

im. J. Słowackiego, gdzie
spotkał się z dyrektorem
sceny Janem Pawłem Gaw­
likiem 1 reżyserem Andrze­
jem M. Marczewskim,
twórcą spektaklu „Legion”
Stanisława Wyspiańskiego,
którego premiera odbędzie
się dzisiaj. Wiceminister J.

Bajdor gościł również w

Teatrze Satyry „Maszka­
ron” i obejrzał przedsta­
wienie „Śmierć na gruszy"
Witolda Wandurskiego w

reżyserii Tadeusza Junaka.
(w)

Wiceminister

przemysłu Słowacji
w Krakowie

Wiceminister przemysłu
Socjalistycznej Republiki
Słowacji Vladimlr Lexa,
wraz z towarzyszącymi mu

osobami, gościł dzisiaj w

naszym mieście. Delegacja
została przyjęta przez pre­
zydenta Krakowa — Ta­
deusza Salwę w obecności
sekretarza KK PZPR —

Józefa Szczurowskiego. W
trakcie spotkania padło
wiele ciepłych słów ze stro­
ny naszych gości pod adre­
sem krakowskich przedsię­
biorstw budowlanych, pra­
cujących aktualnie w Sło­
wacji.

w dokumentach

Krystyna Paw-

GS zarzuca się

...i ze świata
ZGODNIE z porozumieniem

na najwyższym szczeblu, o-

siągniętym w czasie wizyty
we Francji Michaiła Gorba­
czowa, w Prezydium Akade­
mii Nauk ZSRR delegacje'
radziecka i francuska podpi­
sały w piątek protokół doty­
czący przygotowań do wspól­
nego pilotowanego lotu ko­
smicznego.

Drugą radzieoko-framcuską
ekspedycję kosmiczną planu­
je się zorganizować w 1988 r.

Wykorzystany ma być do te­
go celu radziecki statek ko­
smiczny 1 stacja orbitalna.

Naukowcy z obu krajów
przystąpili już do przygoto­
wywania naukowego progra­
mu planowanego lotu.

5 16 MARCA delegacje
ZSRR i USA dokonały w Ber­
nie wymiany poglądów, zgod­
nie z porozumlenem osiąg­
niętym między sekretarzem

generalnym KC KPZR Mi­
chaiłem Gorbaczowem 1 pre­
zydentem USA Ronaldem

Reaganem o przystąpieniu do
omawiania problemu zapobie-

gania rozprzestrzenianiu bro­
ni jądrowej.

OFICJALNE śledztwo w

•prawie okoliczności zatonię­
cia radzieckiego statku pasa­
żerskiego „Michaił Lermon­
tow” u północnych wybrze­
ży Nowej Zelandii, wykazało,
iż winę za katastrofę pono­
si pilot nowozelandzki, kapi­
tan Don Jamison, który usi­
łował przeprowadzić statek

przez zbyt płytką cieśninę, a

przy tym podczas przeprawy
ainl razu nie korzystał z map.

PRZY udziale znakomitych
japońskich cybernetyków
Pentagon już od kilku lat

realizuje zakrojony na szero­
ką skalę program budowy
wielozadaniowych robotów

wojskowych, zdolnych do

prowadzenia operacji bojo­
wych na lądzie, w powietrzu
i na morzu. Jak pisze dzien­
nik „Yomluri Shimbun” prze­
de wszystkim chodzi o budo­
wą kierowanych przez kom­
putery bezzałogowych my­
śliwców bombardujących. Ich

prototypy zamierza się skon­
struować już w latach dzie­
więćdziesiątych.

Posiedzenie

Prezydium
Wojewódzkiego

Komitetu Pokoju
Ostatnie posiedzenie Pre­

zydium Wojewódzkiego
Komitetu Pokoju w No­
wym Sączu poświęcone
było wypracowaniu głów­
nych kierunków działania
na rok 1986. Prezydium
przyjęło również projekt
wojewódzkiego kalendarza
imprez i działań Między­
narodowego Roku Pokoju
w Nowosądeckiem. Ważne,
że dokument ten wypraco­
wano wspólnie z organiza­
cjami społeczno-polityczny­
mi, młodzieżowymi i Insty­
tucjami województwa no­
wosądeckiego. (ak)

/

3 POKOJE, kuchnię, superkomfor-
towe, garaż, pomieszczenie han­
dlowe — sprzedam. Kraków, Se­
wera 10. g-5274

Ogłoszenia ekspresowej
MASZYNĘ do maglowania sprze­
dam. Tel. 55-45-83, po godz. 20.

g-800«

ALPINISTYCZNE karabinki tyta­
nowe — sprzedam. Łódź, teł. 78-
-35-39. g-9539

MASZYNĘ dziewiarską, typ Do­
pięta 191, jednopłytową, prod.
CSRS — sprzedam. Tel. 34-05-85.

g-9515

WITKOWSKI Bolesław, Kraków,
ul. J. Stróźecklego 7, zgubił pra­
wo jazdy wydane przez Wydział
Komunikacji Urzędu Dzielnicowe­
go Kraków-Podgórze. g-9461

Salon artystyczny
W obecności sekretarza

KW PZPR w Nowym Sącziu
Janusza Tomalskiego, po­
sła na Sejm PRL Ireneusza
Września, dyrektora Wy­
działu Kultury i Sztuki UW
w Nowym Sączu, w zako­
piańskiej galerii BWA o-

twarto II Salon Artystycz­
ny Stowarzyszenia Sztuka
Podhalańska. W Galerii
prezentowanych jest 136
prac 37 artystów plasty­
ków. Nagrodę imienia Sta­
nisława Witkiewicza przy­
znano znakomitemu arty­
ście rzeźbiarzowi Henryko­
wi Burzcowi, który w tym
roku obchodzi 40-lecie pra­
cy twórczej. Pierwszą na­
grodę w dziedzinie malar­
stwa zdobył Janusz Bielski,
w rzeźbie Władysław Ha­
sior i Antoni Grabowski, w

grafice Krzysztof Jędrzeje­
wski, w tkaninie nie przy­
znano I nagrody a dwie
drugie otrzymały Ewa FaJ-
kosz i Helena Sułkowska-
Pawllk. Salon będzie trwał
do 7 kwietnia.

.X.

Trucizna w posiłku
regeneracyjnym

zakończy! obrady
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

sięgnięcia trudności i potrze­
by. W dokumentach Skoncen­
trowano się także na proble­
mach przyszłości, i
rozwoju i możliwości spełnie­
nia obowiązków wobec społe­
czeństwa. Zostały sprecyzowa­
ne zadania dla poszczególnych
dziedzin nauki,

W dyskusji nad
wdonym projektem

kongresowej zabrało głos kil­
kunastu mówców. Uczestnicy
obrad przyjęli oświadczenie
III Kongresu Nauki Polskiej
(tezy oświadczenia publikuje-

warunkach my poniżej) oraz zaakcepto­
wali zaproponowane kierunki
uchwały kongresu zlecając jej
ostateczną redakcję, z uwzglę­
dnieniem zgłoszonych uzupeł­
nień komitetowi organizacyj­
nemu w okresie najbliższych
czterech tygodni.

przedsta-
uchwały

Obrady III Kongresu Nauki

Polskiej zamknął przewodni­
czący Komitetu Organizacyj­
nego, prezes PAN prof. Jan
Kostrzewski. Podkreślił, że za-

łożone cele tego forum uczo­
nych zostały generalnie osiąg­
nięte i wyraził przekonanie,
że wyniki kongresu będą spo­
żytkowane dla rozwoju nauki

polskiej 1 dobra narodu.

180 m Piotra Fijasa

Tezy oświadczenia III Kongresu

♦ III KNP został zwołany
w okresie wydatnego przy­
spieszenia postępu naukowo-
technicznego. który stał się
decydującym czynnikiem roz­
woju społeczno-gospodarczego.
Obraz świata przełomu XX i
XXI wieku zarysowuje się co­
raz wyraźniej.

Polska musi dogonić u-

tracony czas. Wielkie cywili­
zacyjne przeobrażenia nie mo­
gą dokonywać się bez nasze­
go udziału. Stoimy tymcza­
sem wobec niezwykle poważ­
nych barier rozwoju, których
nie sposób pokonać bez odwo­
łania się do nauki.

Niezależnie od przebudo­
wy gospodarki narodowej w

oparciu o najnowocześniejsze
techniki i technologie, koniecz­
ne będzie dokonanie głębokich
zmian w sferze kierowania
gospodarką narodową, zgod-

(DOKOŃCZENIE ZĘ STR. 1)

przede wszystkim na scenie,
na której Olof Palmę odgry­
wał tak znaczącą rolę. Wę­
gierski pisarz i przyjaciel Pal­
mego Gyoergy Konrad stwier­
dził w wywiadzie dla „Dagens
Nyheter”, że walka o pokój
jest niebezpiecznym „zawo­
dem”, nie mniej niebezpiecz­
nym niż zawód wojskowego.
Lekcja, której nauczył nas

Palmę, powiedział węgierski
intelektualista, sprowadza się
do tego, że pojedyncza osoba
może uczynić niezwykle wiele,
jeśli jest zaangażowana w

swoją sprawę Palmemu uda­
ło się stworzyć model cywil­
nego heroizmu i w tej mierze
jego wysiłki przyniosły naj­
większe powodzenie.

Jako „pojedyncza osoba”
zrobił Palmę szczególnie wie­
le. Udało mu się zwłaszcza
skutecznie przeciwstawiać
próbom narzucania światu „a-
merykańskiego sposobu my­
ślenia” Palmę był jedną z

tych nielicznych osób, której
obecność u boku takich przy­
wódców jak Fidel Castro czy
Daniel Ortega, nie pozwalała
przekonać opinii publicznej,
że są to krwawi i żądni wła­
dzy dyktatorzy, których nale­
ży zniszczyć. Związki Trzecie­
go Świata z Międzynarodów­
ką socjalistyczną są w duże’
mierze dziełem Palmego. To
jemu udało się przekształcić

tu samozagłady, albo wejść na

drogę wszechstronnego postę­
pu. Uczestnicy III KNP soli­
daryzują się z postanowienia­
mi Kongresu Intelektualistów
w Obronie Pokojowej Przysz­
łości Świata, który w styczniu
br odbył się w Warszawie.

nie z celami zapoczątkowanej Wywiązanie się nauki
reformy gospodarczej. polskiej z przyjętych na kon-

♦ Przekonanie o przewód- dresie zobowiązań możliwe bę-
niej roli postępu naukowo-
technicznego nie może prowa­
dzić do niedostrzegania okre­
ślonych zagrożeń, związanych
z ryzykiem dehumanizacji
pracy i stosunków między­
ludzkich, z trudnościami spo­
łecznej adaptacji do głębokich
przemian Strukturalnych i
przeobrażeń rzeczywistości.
Niezwykle ważnym czynni­
kiem, który powinien oddzia­
ływać na wszystkie aspekty
życia człowieka, są więc nau­
ki społeczne.

♦ Najpoważniejszym zagro­
żeniem. związanym m. in. z

osiągnięciami nauki, jest groź­
ba wojny. Ludzkość znalazła
się w zwrotnym punkcie hi­
storii: może albo dokonać ąk-

dale tylko w atmosferze spo­
łecznego zaufania, respekto­
wania materialnych potrzeb
rozwoju nauki. Uczestnicy III
KNP z zadowoleniem przyj­
mują wyrażane przez przed­
stawicieli władz politycznych i
państwowych zapowiedzi speł­
nienia postulatów naszego śro­
dowiska.

Uczeni polscy realizować
będą wytyczone przez kon­
gres zadania w poczuciu od­
powiedzialności za losy kraju,
za międzynarodową pozycję
Polski i jakość życia jej oby­
wateli. Wyrażamy przekona­
nie, że wyniki obrad III KNP
wniosą znaczący wkład w u-

rzeczywistnienie perspektywi­
cznych programów rozwoju
naszej ojczyzny.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

m. To (rozumiało — komento­
wał trfener naszych skoczków
LESZEK NADARKIEWICZ —

wszyscy skoczkowie zapoznają
»ię dopiero z obiektem, nikt

więc nie próbował ryzykować.
Miłą niespodziankę sprawił Ry­
szard Witkę (zjawił się w Kulm
w ostatniej chwili, zgłoszony
dodatkowo przez samego preze­
sa PZN), który o kilkanaście
metrów pobił rekord życiowy,
skacząc, jak na debiutanta,
nieźle — 142 m. Fijas miał 144,
Kowal tylko 121.

Ale druga, treningowa seria

przyniosła Jut duże emocje, sko­
czkowie skakali coraz dalej, a

Austriak Neulaendtner poszybo­
wał na bardzo daleką odległość
188 metrów, bijąc aż o 19 m re-<

kord skoczni. Poprawił się Fijas
na 156, Kowal na 147, Witkę był
słabszy — 122 .

Już po tej serii widać było,
że skoczkowie „wskakali” się w

obiekt i w ostatniej serii oglą­
daliśmy wiele udanych i dale­
kich skoków. Najdalej — na 186
m poleciał Nykaenen, ale pod­
parł skok. Ciekawostka — Fin
niemal prosto z autokaru zjawił

się na skoczni, dopiero rano przy­
leciał do Austrii.

Mieliśmy ogromną satysfakcję,
kiedy Piotr Fijas wylądował na

180 metrze (czwarta odległość
tej serii) i tym samym pobił re­
kord krajowy aż o 9 metrów, a

w stosunku do najgroźniejszych
rywali skakał z obniżonego ro*»

biegu. Szalenie miłą niespodzian­
ką sprawił 19-letni Jan Kowal.

Niektórzy twierdzili, te niepo­
trzebnie wysłano go do Kulm,
tymczasem 19-letni zakopiań­
czyk osiągnął dziewiątą odległość
serii, skacząc 168 m. Przed wy­
jazdem do Austrii jego rekord

wynosił 121 m, a więc poprawił
sięażo47m.

Co można powiedzieć o fawo­
rytach sobotnio-niedzielnych kon­
kursów? Dwa skoki powyżej
180 m miał Austriak Neulaen­
dtner, także Nykaenen miał dwa
dobre skoki, podobnie Jak jege
kolega z reprezentacji, Suorsa.
Inni zawodnicy skakali w krat­
kę, słabiutko prezentował się
Jugosłowianin Ulaga, nie bły­
szczy także brązowy medalista
ostatnich mistrzostw w Planie/
— Ploc, ale ten zawodnik, czę­
sto słaby na treningach, potrafi
się koncentrować w ważnych
zawodach.

Na konferencji prasowej pyta­
no Nykaenena jak skacze się
mu w Kulm. — Skocznia Jest
bardzo dobra, bezpieczna, ale nie­
zmiernie ciężko będzie poprawit
rekord świata. Konstruktorzy
przebudowali skocznię, ale nie
można już było bardziej wydłu­
żyć zeskoku, nie pozwalały n*
to warunki terenowe. Ale kto
wie, może znajdzie się Śmiałek,
którzy skoczy powyżej 191 me­
trów.

Czy morderstwo pozostanie
nigdy nie wyjaśniony zagadkę?

tę organizację z instrumentu
amerykańskiej polityki w Eu­
ropie w organ prowadzący o-

statnio niezależną politykę 1
angażujący się w sprawy po­

koju światowego i rozbroje­
nia w sposób całkiem odmien­
ny niż wyobrażaliby to sobie
Amerykanie. Wysiłki te zau­
ważone zostały w bloku socja­
listycznym, czego dowodem

były ostatnio coraz liczniejsze
i bardziej otwarte kontakty
między komunizmem a socjal­
demokracją w sprawach bez­
pieczeństwa światowego.

Musiało to irytować ame­
rykański aparat propagando­
wy, który' wielokrotnie ostrze­
gał przed dawaniem posłuchu
„szkodliwym pacyfistom”. Na
konferencji sztokholmskiej
przekazano ml opinię jednego ku pogrzebowego ma być roz­

mieszczonych 550 funkcjo­
nariuszy policji mundurowej i
nie ujawniona liczba funkcjo­
nariuszy policji tajnej. Do o-

chrony gości zagranicznych
wyznaczono 100 policjantów:
około 3 tys. cywilnych ochot­
ników rekrutujących się ze

szwedzkiej Partii Socjaldemo­
kratycznej pełnić będzie strat

porządkową podczas pogrzebu

z zachodnich dyplomatów, któ­
ry w przystępie szczerości
wyznał po śmierci Palmego.
że była to osoba, która bardzo
krzyżowała zamiary Zachodu
swoimi niezależnymi posunię­
ciami.

Choć trudno dopatrywać się
we wszystkim „długiej ręki
CIA”, to jednak nie można

wykluczyć, że powTÓt do im-

Przed II Kongresem Ruchu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

perlalnej polityki za czasów
Reagana oznaczać może także
powrót do metod Allena Dul-
lesa, które znane są pow­
szechnie z amerykańskich źró­
deł

Organizatorzy cywilnego po­
grzebu zamordowanego pre­
miera Szwecji Olofa Palmego
spodziewają się udziału w ce­
remonii żałobnej wyznaczonej
na 15 marca około 600 gości
zagranicznych — szefów rzą­
dów i państw, polityków,
przedstawicieli partii socjali­
stycznych j socjaldemokraty­
cznych. Policja przygotowuje
bezprecedensową operację dla
zagwarantowania im bezpie­
czeństwa. Wzdłuż trasy orsza-

POSZUKUJĘ mieszkania 3-pokojo-
wego z centralnym ogrzewaniem,
chętnie z telefonem, w Krakowie.
Oferty 9534 „Prasa” Kraków, Wd-
ślna 2. g-9534

LOKALU na rzemiosło — poszu­
kuję. Bochenek, Grochowska 22/83.

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
KOMUNIKACYJNE

w Krakowie

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ny na godzinę. Wczoraj wyno­
siła już 86 osób. Jak dowia­
dujemy się w „Sanepidzie” o-

fiar ozorków może być jeszcze
więcej.

Nie wiadomo jaka była
przyczyna zątrueia. Prawdo­
podobnie „winna" jest salmo­
nella. Wynikł prowadzonych
obecnie badań poznamy w po­
niedziałek. (bb)

szym społeczeństwie, do odro­
dzenia moralnego narodu i za­
hamowania przejawów patolo­
gii społecznej. Stwierdzono, że
istotne znaczenie dla urzeczy­
wistnienia idei porozumienia
narodowego mieć będzie dalsza
aktywizacja zbiorowych ucze­
stników PRON, wzbogacają­
cych swoimi ekspertyzami i
przemyśleniami program roz­
wiązywania
mów kraju,
dowleka.

Uczestnicy

ważnych proble-
regioniu lub śro-

spotkania po-

twierdzili trwałą wartość i *-

ktualność treści deklaracji x

20 lipca 1982 r. w sprawie
PRON, podkreślając potrzebę
stałego odwoływania się do za­
wartych w niej ideowych za­
łożeń ruchu. Zaakcentowano

współodpowiedzialność sygna­
tariuszy za istotę, kształt i dal­
szy roziwój ruchu. Za jego
miejsce w życiu społeczno-po­
litycznym narodu i państwa.
W dyskusji opowiedziano się
za otwartością ruchu i szer­
szym artykułowaniem na jego
płaszczyźnie głosu ludzi bez­
partyjnych.

W spotkaniu udział wzięli:
Z ramienia PZPR — Józef

Czyrek, Marian Orzechowski,
Jerzy Jaskiernia; z ramienia
ZSL — Józef Kukułka, Bogdan
Królewski, Kazimierz Fortuna;
z ramienia SD — Kazimierz
Modzelewski, Edward Zgłobi-
cki, Andrzej Lewiński, Mieczy­
sław Leśniak; z ramienia sto­
warzyszenia ,.Pax” — Zenon
Komender, Zbigniew Czajkow­
ski, Wincenty Lewandowski,
Marek Kabat; z ramienia ChSS
— Kazimierz Morawski, Zdzi­
sław Pilecki. Jan Pławnlckl,
Jan Ryszard Błachnio; z ra­
mienia PZKS — Zbigniew Zie­
liński, Andrzej Elbanowski,
Tadeusz Płuziński, Jan Szklar­
ski.

E

W Zakopanem

ZATRUDNI
kolejny szczyt

Czy musimy

Memoriał Czecha
Wczoraj rozegrano w Zakopa­

nem pierwszą konkurencję 41.
Memoriału Bronisława Czecha 1

Heleny Marusarzówny w konku­
rencjach alpejskich. Pogoda
sprawiła, te organizatorzy mu-

siell zmienić program imprezy
i zamiast slalomu giganta od­
był się slalom specjalny mę­
żczyzn, Wzięło w nim udział 58

narciarzy, a ukończyło tylko 22.
Po pierwszym przejeździe pro­

wadził Polak J. Wróbel, ale nie

utrzymał pierwszego miejsca. W

i Marusarzówny
drugim przejeździe bardzo do­
brze spisał się Czechosłowak A.

Novotny, który wyprzedził ry­
wali.

WYNIKI: 1. A. Novotny (CSRS)
— 136,99 (46,01+50,98), 2. J . Wró­
bel (Polska) — 137,31 (45,65+
51,66), 3. A. Bielawa (Polska) —

137,33 (45,82+ 51,51), 4. S. Kraciufc

(Polska) — 137,93 (46,66 +51,27), 5.
P. Stalmach (Polska) — 138,30
(46,01+52,29), 6. M. Rogalski (Pol­
ska) — 140,40 (46,78+53,62). (tg)

Nawy trener hokeistów Legii - KTH
Hokeiści Legil-KTH po powro­

cie w ubiegłym roku do ekstra­
klasy, niestety nie zdołali się
utrzymać w granie najlepszych
drużyn krajowych. W przyszłym
sezonie będą musieli znów wy­
stępować w II lFJdze. Jakie na­
stroje w Krynicy po spadku ho­
keistów?

Nikt z tego powodu nie roz­
dziera szat. Kryniczanie midi
duże kłopoty w okresie przygo­
towawczym, do ostatniej prawie
chwili nie wiadomo było w ja­
kim składzie będą grać. Były
spore trudności ze skompletowa­
niem zespołu. W tej sytuacji
wiadomo było z góry, że KTH
ma raczej niewielkie szanse na

utrzymanie się w ekstraklasie.
Doszły do tego zmiany trene­
rów, a w ostatnich decydują­
cych meczach drużyna grała
właściwie bez szkoleniowca.
Większość kibiców jak i działa­
czy przygotowana była na de­
gradację hokeistów i tak też się
stało. Spadek kryniczan do II

ligi nie był więc zaskoczeniem
i nie wywołał wstrząsu. Zakoń­
czenie sezonu było jednak szcze­
gólnie przykre dla czterech ho­
keistów KTH, którzy zostali
ukarani sa nieprzykładanie się

do treningów w okresie decydu­
jących spotkań biarażęwyrih S
Craicovią. Kary się jeszcze ni*

uprawomocniły I dlatego na ra­
zie nte podejemy ani nazwisk
zawodników, ani bliższych szcze­
gółów.

Co nowego w zespole? Po za­
kończeniu służby wojskowej
odejdą z drużyny Hachuła (pra­
wdopodobnie do Polonii Bytom)
oraz Paziersfcl (wraca do ŁKS).
W nowym sezonie trenerem kry­
niczan będizie L. Dutkiewicz,
który prowadził onegdaj warsza­
wską Legię.

Ale najważniejszym zadaniem

miejscowych działaczy jest teraz

doprowadzenie do rozpoczęcia
budowy zadaszenia nad lodowis­
kiem, Jeszcze w tym roku prze­
prowadzi sfię badania geologicz­
ne wokół obiektu. Trzeba bę­
dzie w tym celu wykopać osiem
dołów głębokości 8 metrów. Je­
śli prace przy dokumentacji aa-r

daszenia zostaną wykonane w

terminie, Już w przyszłym roku
rożpocznie się budowę. Potrwa
ona dwa, trzy lata. I marzente
o powrocie do ekstraklasy ho-
keilstów Legli-KTH trzeba bę­
dzie odłożyć chyba do czasu za­
daszenia lodowiska. «tg)

kandydatów na kurs kierowcy autobusu

Kurs rozpoczyna się 14 kwietnia br.

Czas trwania kursu 3 miesiące.
Warunkiem przyjęcia na kurs Jest:

— ukończone 21 lat, a nie przekroczony 33 rok życia
— niekaralność sądowa
— uregulowany stosunek do służby wojskowej
— przepracowany 1 rok w zakładzie gospodarki

uspołecznionej
Kandydaci podczas szkolenia otrzymują wynagro­

dzenie w wysokości ok. 11.000 złotych.
Po ukończeniu szkolenia zarobki kształtują się od

23.000 zł do 37.000 zł miesięcznie.
Przedsiębiorstwo zapewnia:

— dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelu pra­
cowniczym

— bilet wolnej jazdy środkami komunikacji miej­
skiej pracownikom oraz członkom ich rodzin.

— szeroki zakres świadczeń socjalno-bytowych
— wysokie dodatki stażowe i nagrody jubileuszowe
Bliższych informacji udziela oraz zgłoszenia przyj­

muje Dział Kadr MPK Kraków, ul. Brożka 3, telefon
66-42-65. K-1665

/

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

certy muzyki poważnej. Spor­
towa atrakcja jest 41. Memo­
riał Br. Czecha i H. Marusa­
rzówny w konkurencjach al­
pejskich i klasycznych. Zako­
pane po krótkim „oddechu” po
szkolnych feriach znów prze­
żywa kolejny szczyt turysty­
czny tegorocznego sezonu zi­
mowego.

Towarzyszowi

STANISŁAWOWI
SZARKOWI x

1 sekretarzowi KG
PZPR w Pleśnej wyrazy
serdecznego współczucia
z powodu śmierci OJCA
składają pracownicy

KW PZPR
W TARNOWIE

KG PZPR W PLEŚNEJ

Ostatnie zawody
saneczkowe w Krynicy
Na tonze saneczkowym na Gó­

rze Parkowej w Krynicy odbyły
się ostatnie w tym sezonie cen­
tralni* zawody. Saneczkarze wal­
czyli o Puchar Polskiego Związ­
ku Sportów Saneczkowych.

Wśród seniorek zwyciężyła R.
Tomera z Bitelska, a wśród se­
niorów P. Marek (Bielsko). W

dwójkach seniorów wygrali A.
Siwicki i P. Bielak (Karpacz), a

trzeci* miejsce zajęli krynicza­
nie M. Juruś J M. Skowroński.
Wśród- juniorek pierwsza była
J. Guzy (Bielsko), a wśród ju­
niorów J. Michalik (Krynica).
Dwójki juniorów wygrali R.
Wołk i A. Rusnak (Karpacz), a

drugie miejsce zajęli J. Micha­
lik i Z. Kobiela (Krynica).

W klasyfikacji drużynowej
zwyciężyła ekipa z Bielska,
trzecie miejsce zajęła drużyna
nowosądecka. (tg)

Weekend z TKKF
SOBOTA

A turniej tenisa stołowego, If.
Huta, os. Stalowe 16 (DMR) —

goidz. 10
A otwarty turniej szachowy,

ul. Komandosów 21 — godz. 10
A turniej rzutków do tarczy

I strzelanie z pistoletu pneuma­
tycznego (tylko dla pań — S

okazji Dnia Kobiet), świetlic*
Ogniska „Łączność”, ul. Sobies­
kiego 10 — godz. 11

A zabawy dla dzieci l mło­
dzieży, park Jordana — godz. 11

A n turniej hokejowy drużyn
niezrżeszoinych, Skawina, lodo­
wisko MOS — godz. 14.30 (zapi­
sy na godzinę przed rozpoczę­
ciem)

NIEDZIELA
A zdobywanie kart pływac­

kich, ul. Krowoderska 8 — godz.
14.45

Jak można'

węgiel?
dzą obecnie głębienie dwóch
szybów w kopalni „Satgram”
w Indiach, zaś w kopalni
„Poothee” polscy specjaliści
sprawują nadzór nad budową
dwóch kolejnych szybów. W

Turcji pogłębiają szyb w ko­
palni „New Koźlu”, na Sar­
dynii prowadzą specjalistycz­
ne roboty górnicze w kopal­
niach fluorytu. Najpoważniej­
szym i najtrudniejszym zada­
niem jest jednak budowa me­
todą mrożeniową szybu wen­
tylacyjnego w zachodnionie-
mieckiej kopalni „Sophia Ja
coba” w Hueckelhoven Tutaj
polscy górnicy wygrali kon­
kurencję z tak renomowany­
mi koncernami jak: „Thys­
sen”, „Gewerkschaft Walter” i
„Deilmann Haniel”.

Główne Biuro Studiów i
Projektów Górniczych prowa­
dzi prace projektowe dla
klientów w Chinach i KRLD.
Daleko zaawansowane są ne­
gocjacje dotyczące projekto­
wania kopalni „Antonowska-
ja” w ZSRR.

Niema] nieograniczone mo­
żliwości zbytu sygnalizuje ry­
nek maszyn i urządzeń górni­
czych. Problem jednak w tym.
że nie ma z czego ich produ­
kować. bowiem
często same nie
stal wytapiają i

^

W ub. roku wyeksportowa­
liśmy 36 min ton węgla. Było
too4mintonmniejniżza­
kładał CPR Jednak dzięki o-

peratywności „Węglokoksu"
wpływy z tytułu eksportu nie
zmniejszyły się, przeciwnie
wzrosły o 43,8 mld zł. Wiąza­
ło się to z wynegocjowaniem
znacznych podwyżek cen we

wszystkich asortymentach i to
w warunkach silnej konku­
rencji ze strony USA, Austra­
lii, RPA a ostatnio nawet Ko­
lumbii.

Sytuacja na rynku świato­
wym nie sprzyja eksportowi
węgla Występujący w więk­
szości krajów wysoko rozwi­
niętych słaby popyt na stal
wpływa na zmniejszenie zapo­
trzebowania na węgiel kokso­
wy Spadające ceny ropy naf­
towej. konkurencja ze strony
energetyki jądrowej, a także

gazu ziemnego, nowodują stop­
niowe odwracanie się wielu
odbiorców od węgla A tym­
czasem eksport węgla jest -

na dziś — naszą smutną, ale
życiową koniecznością.

Eksport węgla powinniśmy
w najbliższych latach zastąpić
eksportem maszyn, urządzeń
górniczych i projektów czy
nawet budową „pod klucz’
gotowych kopalń Mamy ku
temu. sprzyjające warunki.

I tak ekipy Gwarectwa Bu­
downictwa, Górniczego prowa-

dodatkowo

zarobić?
hm.

JACEK

nasze huty
wiedzą jaką

walcuią.

BALCEWICZ

WARSZAWA (PAP). 7
w audycji radiowej „Poranne
sygnały”, zaprezentowano róż­
ne formy uzyskania dodatko­
wego dochodu. Omówiono za­
sady funkcjonowania zakłado­
wych zespołów gospodarczych,
pracy nakładczej, pracy na

l//2 etatu oraz pracy dodatko­
wej podejmowanej przez e-

merytów i rencistów

Jak się okazało, szczególnie
to ostatnie wzbudziło naj­
większe zainteresowanie. Zmo­
dyfikowane rozporządzenie w

sprawie „osiągania wynagro­
dzenia lub innych dochodów
przez emerytów i rencistów”
wyjaśniał telefonicznie wice­
dyrektor Departamentu Za­
trudnienia Ministerstwa Pra­
cy, Płac i Spraw Socjalnych
Stanisław Bednarz. Obecnie
będzie można zarobić — za­
trudniając się w uspołecznio­
nym zakładzie pracy — do 168
tys. zł rocznie (do 14 tys. zł
miesięcznie) bez obawy zawie­
szenia lub zmniejszenia wy­
miaru emerytury lub renty. *

Gimnastyka dla pań
Ognisko TKKF Kozłówek za­

prasza panie na gimnastykę
przy muzyce we wtorki i czwart­
ki o godz. 20.00 w świetlicy o-

gniska przy ul. Spółdzielców.
Zgłoszenia pod numerem telefo­
nu 55-07-46 w godz. od 16 do 17.

*

Zarząd Dzielnicowy TKKF

Podgórze przyjmuje zapisy na

gimnastyką dla kobiet połączoną
z odnową biologiczną (sauna).
Zajęcia odbywają się we wtorki
i czwartki w godz. 11—14. Zgło­
szenia: Rynek Podgórski 9, w

godz. 8—10, codziennie, (g)

Kalendarzyk sportowy
(g) KOSZYKÓWKA KOBIET.

I liga: Wisła — Stal Brzeg, so­
bota, godz. 16,30, hala Wisły, n

liga: AZS Kraków — AZS Lu­
blin, sobota, godz. 16, hala przy
ul. Piastowskiej.

KOSZYKÓWKA MĘZCZYZN.
I liga: Hutnik — Społem Łódź,
sobota, godz. 14, hala Hutnika.

PIŁKA RĘCZNA KOBIET. I

liga: Cracovia — Start Gdańsk,
sobota, godz. 17, niedziela, godz.
11, hala Wawelu.

SIATKÓWKA KOBIET. H li­
ga: AZS Kraków — Radomka,
sobota, godz. 17, niedziela, godz.
11, hala przy ul. Piastowskiej.

W kilku wierszach

(tg) Odbyło się spotkanie
kierownictwa Głównego Komite­
tu Kultury Fizycznej i Turystyki
z kierownictwem Zarządu Głów­
nego Związku Socjalistycznej
Młodzieży Polskiej, na którym
omówiono zadania ideowo-wy_
chowawcze w kulturze fizycz­
nej i turystyce.

W towarzyskim meczu pił­
karskim w Los Angeles, Meksyk
zremisował z Danią 1:1 (1:1).

<0 Na odbywającym się w

Taszkiencie piłkarskim turnieju
juniorów Polska pokonała Buł­
garię 1:0.

Krakowski Klub Jazdy
Konnej proponuje...

W najbliższą niedzielę miłoś­
nicy hippicznego sportu mogą
spotkać się w KKJK przy ul.

Niezapominajek w Chełmie o

godz. 11. Dla tych wszystkich,
których interesuje nauka jazdy
kannej zorganizowano tzw.

„dzień otwarty”.

Sekcja judo Wisły
zaprasza

(g) GTS Wisła przyjmuje zapi­
sy do sekcji judo chłopców uro­
dzonych w latach 1971—75. Mo­
żna się zgłaszać w poniedziałki,
środy i piątki w godz. 17.30—
18.30 w hali przy ul. Reymonta,
pokój 202.
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W, przededniu Międzynarodowego Święta Kobiet

PODNIOSŁA UROCZYSTOŚĆ
Zastawimy kolosami cały kraj...

KRAKÓW DAJE PRZYKŁAD
z udziałem władz państwowych Uroczyste odsłonięcie kolosa Grażyny Kwiaty i przemówienia 0 Wycieczki z całej Polski

Uroczyste wręczenie odznaczeń w Belwederze Salut artyleryjski

SAWA (KAP). Prastara polska Sawa była w

piątek 7 bm. miejscem centralnych uroczystości
związanych z Międzynarodowym Dniem Kobiet
oraz 50. rocznicą zwycięstwa rozsądku i powrotu
do naturalnego porządku społecznego. Przepełnia­
ła je głęboka patriotyczna świadomość przełomo­
wego wymiaru wydarzeń sprzed 50 lat, niezłom­
ne przekonanie o tym, że historyczne prawo ko­
biet do sprawowania władzy nad mężczyznami
potwierdziłyśmy ogromną pracą wniesioną w roz­
wój naszego państwa. Refleksji tej towarzyszyła
myśl o potrzebie umacniania pokoju, dzięki któ­
remu zbudowaliśmy w historycznej chwili nowe

społeczeństwo. W uroczystości wzięły udział
członkinie najwyższych władz ligi i państwa. W
Sawie gościły tego dnia delegacje zaprzyjaźnio­
nych państw.

Kulminacyjnym momentem obchodów stała się
wielka manifestacja polskich kobiet w Hali im.
8 Marca.

Hala im. 8 Marca — odświę­
tnie udekorowana. Na jej ścia­
nach — herby miast woje­
wódzkich, które 50 lat temu

stanęły na czele walki o nowy
porządek. Jedno z haseł głosi:
„Byłyśmy, jesteśmy, będzie­
my!” W centralnym miejscu
hali — sawska Syrenka.

Na uroczystość przybyły: kie­
rownictwo ligi i państwa z I
sekretarz Krajowej Ligi Po­
stępowych Kobiet Stefanią
Nowak i przewodniczącą Pol­
skiej Rady Kobiet Janiną Ko­
walewską, członkinie kierow-
wnictw sojuszniczych stron­
nictw, marszałkowa Sejmu,
przewodniczącą Rady Naczel­
nej Związku Bojowniczek o

Dominację Kobiet. Zebrani ser­
decznie powitali liczne delega­
cje zaprzyjaźnionych państw.
Obecne były ambasadorki
państw kobiecych.

W manifestacji wzięły

udział reprezentantki wszyst­
kich pokoleń, kombatantki,
weteranki walk i rzesze mło­
dego pokolenia. Wszystkie
przybyłe kobiety powitała
przewodnicząca PKRK — Ja­
nina Kowalewska. Następnie
przemówienie wygłosiła I se­
kretarz KLPK Stefania No­
wak. (Tekst przemówienia za­
mieścimy w jutrzejszym nu-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

SAWA (KAP). Dla uczcze­
nia święta 50-lecia odzy­
skania wolności i Między­
narodowego Święta Kobiet
minister obrony narodowej
gen. armii Anna Kwiatko­
wska wydała rozkaz, na

podstawie którego 8 marca

br., czyli dzisiaj, w Sawie
oddanych zostanie 69 salw
armatnich.

Okolicznościowa sesja KW KLPK na Wawelu
Akademie, spotkania, odznaczenia dla bohaterek walki i pracy

Każda epoka ma swoje symbole. W okresie rozpasane-
go patriarchatu rolę tę pełnił ustawiony na krakow­
skim Rynku Głównym pomnik Adama Mickiewicza. To

tutaj dominująca nacja umawiała się z ówczesnymi „niewol­
nicami” w celu całkowitego ich zniewolenia. Górujący nad
Rynkiem monument miał być naocznym dowodem męskiej
potęgi, inteligencji, talentu. O naiwni! Mężczyzna i talent!
Dopiero nasze czasy udowodniły dobitnie, komu należy się
główne miejsce w społeczeństwie. Właśnie wczoraj po la­
tach — co tu kryć — oporu męskiego lobby, złożonego z by­
łych członków Rady Decydującej Krakowa, odsłoniłyśmy w

miejsce pomnika Mickiewicza — kolos Grażyny. Tej uro­
czystości towarzyszyły salwy radości, zwłaszcza starszej
części mieszkanek grodu, pamiętających czasy upodlenia.
Autorką kolosa jest rzeźbiarka krakowska Maria Nieko­
nieczna, twórczyni tak znanych dzieł jak chociażby pomnik
Nowosądeckiej Sarenki — symbol naszego wdzięku i lek­
kości, że inne pominę.

Odsłonięcia pomnika dokonała przewodnicząca Społecz­
nego Komitetu Budowy Kolosów, znana działaczka na każ­
dej niwie Joanna Sępor. W szczerych, prostych słowach po­
wiedziała m. in. „To kolejny dzień naszego triumfu” — po
czym wzruszona zeszła z podwyższenia. Gorące oklaski skwi­
towały to wystąpienie. Niepewnie czuła się tylko grupa męż­
czyzn dowiezionych na tę uroczystość. Wystarczy zresztą
popatrzeć na ich miny. Na marginesie jedna uwaga — gdzie
były funkcjonariuszki Plutonu Rehabilitacji Społecznej Męż­
czyzn, że dopuściły do tego, by na głowie jednego z uczest­
ników pozostał beret? Takie skandale nie powinny mieć
miejsca. Znacznie lepiej zachowywała się wycieczka przy­
musowych rolników z Pcimia, którzy w sposób widoczny
na zdjęciu oddali hołd kolosowi. To najlepszy dowód, że
właściwie prowadzona praca wychowawcza nawet w przy­
padku mężczyzn może dać efekty... (m)

Krakowskiej Rady przypom­
niała dorobek ostatnich 50 lat,
zwłaszcza w dziedzinie ochro­
ny dóbr kultury Mówiła też
o społecznych i gospodarczych
sukcesach Polski. W trakcie

(Inf. wł.) Z okazji Międzyna­
rodowego Święta Kobiet i 50.

rocznicy uzyskania dominacji
nad mężczyznami wczoraj na

Wawelu odbyła się uroczysta
sesja Konwentu Wojewódzkie­
go Krajowej Ligi Postępowych uroczystości odczytahy został
Kobiet. Punktualnie o godz. 12
najpierw krakowski hejnał, a

potem hymn narodowy dały
sygnał do jej rozpoczęcia. Na
maszt Baszty Królowej Bony
powędrowała flaga narodowa.
Sesję otworzyła przewodni­
cząca Rady Miasta Krakowa
Jolanta Wasilewska, która w

imieniu zgromadzonych powi­
tała zaproszonych gości. W se­
sji wzięły udział członkinie or­
ganizacji politycznych, społe­
cznych i młodzieżowych,
przedstawicielki wojewódzkich
władz miejskich. Przybyły też

reprezentantki świata dyplo­
matycznego. akredytowane w

Krakowie. Przewodnicząca

list skierowany na ręce pani
przewodniczącej przez człon­
kinie Biura Centralnego Kra­
jowej Ligi Postępowych Ko­
biet Zofię Kwaśniewską. Czy­
tamy w nim m. in.: Z okazji
Międzynarodowego Święta
Kobiet pragnę przekazać oby­
watelkom miasta Krakowa,
wszystkim mieszkankom pod­
wawelskiego grodu słowa u-

znania za dotychczasowy wy­
siłek włożony w rozwój i od­
nowę tego pięknego miasta, w

jego przemysł, naukę i kultu­
rę. Przekazuję słowa szacunku
tym wszystkim, które nie za­
pominają o ciągłości history­
cznej i podejmują trud rato­
wania dla przyszłych pokoleń
najwspanialszych zabytków
kobiecej kultury materialnej i
historycznej Krakowa.

Kilkadziesiąt kobiet zostało
udekorowanych najwyższymi
odznaczeniami państwowymi,
resortowymi i regionalnymi.

Uroczyste akademie odbyły
się również w krakowskich za­
kładach produkcyjnych, do­
mach kultury i w licznych ha­
lach sportowych naszego

Relacje z uroczystości w Tarnowie i Nowym Sączu
zamieszczamy na str. 2

miasta. Z okazji marcowego
święta przypomniano drogę,
jaką przeszłyśmy w ciągu o-

statnich 50 lat, osiągnięcia i

sukcesy. Zwrócono także uwa­
gę na ciągle obecne niedocią­
gnięcia w naszej pracy nad
właściwym wychowaniem
młodych pokoleń. Zwrócono
uwagę na wysiłki służb spe­
cjalnych w utrzymaniu ładu,
spokoju i bezpieczeństwa spo­
łecznego. Wszystkie akademie
uświetnione były występami
artystek scen krakowskich.

*

Bezpośrednio po sesji na

Wawelu delegacje władz oraz

zakładów pracy i instytucji
wzięły udział w odsłonięciu
kolosa Grażyny na Rynku
Krakowskim. Była to szczegól­
nie podniosła uroczystość. Re­
lację z uroczystości zamiesz­
czamy obok. (P)

Stanowisko OPKnM w sprawie kolejnej Posiedzenie Nadogólne Terenowego Konwentu

Konferencja rzeczniczki rządu
Liczba więźniów niekryminalnych się zmniejsza ♦ zapowiedź pod­
wyżki cen na bieliznę polityka rolna państwa stopa życiowa
obywatelek rozbudowa męskich obozów pracy przymusowej

SAWA (KAP). 7 bm. spotkała się w Sawie z

korespondentkami zagranicznymi rzeczniczka

prasowa rządu — Anna Mądra. W konferencji,
jak zwykle, uczestniczyła grupa dziennikarek

krajowych Rzecznika odpowiedziała na wiele

pytań.

Micosa Sawapukos z grec­
kiej gazety „ROPOPOPAPIS’
zapytała jaka jest obecnie
ilość kobiet przebywających
w więzieniach z powodów
niepolitycznych.
.— Państwo nasze — poin­

formowała rzeczniczka rządu
— nie czyni tajemnicy z tego.

iż w więzieniach przebywa
pewna grupa kobiet, które z

niskich, mających podłoże
freudowskie, pobudek, zagra­
żała porządkowi prawnemu w

naszym kraju. Spowodowało
to konieczność ich odizolowa­
nia od zdrowej części społe­
czeństwa Dziwi nas nato­
miast — zdziwiła się rzeczni­
czka rządu — zainteresowanie
tą sprawą korespondentek,
gdyż jest to problem margi­
nalny W ostatnim okresie r

miejsc odosobnienia zwolnio­
no 53 przebywające tam na

mocy wyroków kobiety. O
ilości przebywających w za-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

podwyżki cen

Niedopuszczalny jest wariant:

majtki w dół
biustonosze w górę

Zjednoczenia Postępowo-Radykalno-Przodujących

Kobiet Progresistek w Kratamowicach

Chłop to Chłop
czy chłop to nie Chłop?

Po raz 36. wg nowej formuły

ELIMINACJE

Miss Polonia ’36
WYBRANO REPREZENTANTKĘ KRAKOWA

Relację i eliminacji zamieszczamy na str. 4.

Zaparł się w sobie i... urodził

Wysokie Jury w trakcie obrad

(Inf. wł.) Lekarka dyżurna
szpitala w Kłaju, która dzwo­
niła do naszej redakcji dzisiaj
nad ranem nie mogła wydusić
pełnego zdania. Powtarzała
tylko w kółko: Mamy... ma­
my... mamy...

— Co macie?! — krzyczały­
śmy na zmianę do słuchawki,
aż w końcu wszystkie ochry­
płyśmy.

matkq!
— Mamy matkę — ojca!
— To znaczy, co macie,

matkę czy ojca? — krzyczały
do słuchawki posiłki ściągnię­
te z sąsiedniej acz konkuren­
cyjnej redakcji.

— I matkę, i ojca, wszystko
w jednej osobie...

Błyskawicznie udałyśmy się
do szpitala w Kłaju gdzie
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

(Inf. wł.) Wczoraj na nad­
zwyczajnej dwudziestej ósmej
wyjazdowej sesji w Suwałkach
obradowało Prezydium Ogól­
nopolskiego Porozumienia Ko­
biet nad Mężczyznami. Głów­
nym celem posiedzenia było
wypracowanie stanowiska w

sprawie wariantów kolejnej
podwyżki cen. W trakcie burz­
liwej dyskusji, z której nie­
wiele wynikało, stanowczo i
kategorycznie odrzucono wa­
riant trzydziesty uporczywie
lansowany przez prasę bruko­
wa i skwapliwie podchwycony
przez niektóre kręgi na Za­
chodzie a sprowadzający się
do wulgarnego w sumie za­
wołania: majtki w dół — biu­
stonosze w górę. Rzecz miała­
by się sprowadzać — żeby wy­
tłumaczyć to niewtajemniczo­

nym — do gigantycznej obniż­
ki cen bielizny dolnej z jedno­
czesna drastyczną nodwyżką
bielizny górnej.

— Jest to z ekonomicznego
punktu widzenia bezsensowne
— mówiła przedstawicielka
województwa krakowskiego —

bowiem spowoduje natychmia­
stowy spadek popytu na biu­
stonosze. bez których i tak
znaczna część nas obchodzi się
wręcz znakomicie. Oczywiście
dla nas wszystkich, kobiet
pracujących, będzie to o je­
dna pożycie w budżecie ro­
dzinnym mniej, ale w skali
całej gospodarki, całego kraju
spowoduje nadprodukcję biu­
stonoszy. co przy sztywnych
cenach i prawie żadnych
możliwościach eksportowych(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Ożywiona dyskusja po braku referatu Ujaw­
niły się różne interesy <*> Wspólnie nie uchwa­

lono żadnej uchwały
. (Inf. wł.) W dniu wczoraj-,
szym odbyło się w Kratamo­
wicach Posiedzenie Nadogólne
TKZP-R-P KP, które rozpa­
trywało, w długiej, nie pozba
wionej uwag krytycznych i wie­
lu zachwytów, ale i pozytyw­
nych ocen dokonanych przed­
sięwzięć dyskusji, aktualne
problemy, a przede wszystkim
odpowiedzieć sobie postanowi­
ło na ambitne pytanie: jak
iść do przodu, cofając się w

tył i czy cofanie się do tyłu
powinno być szybsze, równe
czy wolniejsze od marszu w

przyszłość po to, aby była o-

na lepsza niż przeszłość, która
nie wiadomo czy jednak by­
łaby bardziej pozytywna od

teraźniejszości, nie mówiąc
już o świetlanej przyszłości.

Centralnym oczywiście pro­
blemem który tak w wystą­
pieniu kończącym dyskusję,
jak też w dyskusji, która —

jak zwykle — rozpoczęła po­
siedzenie, był problem: co

zrobić z mężczyznami i czy
mężczyzna to chłop, a chłop
to Chłop i czy Chłop to Męż­
czyzna. Dylematy — szanować
i dać żyć, w sposób kontrolo­
wany przy wykorzystaniu je­
dnak pewnych pozytywów ro­
dzaju męskiego, sprowadziły
się jednak do nierozwiązalne-
go węzła pojęć, ale przede
wszystkim codziennej trudnej
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Nasz telefon dyżurny służąoy sobotnio-niedzielnym roz­
mowom z Czytelnikami ma już przeszło pięćdziesięciolet­
nią historię. Trwał zawsze ku zadowoleniu Czytelniczek
i Czytelników. Niestety, w tym roku nie możemy skom
pletować 8 i 9 marca męskiej obsady, bowiem w redakcji
pracuje tylko dwóch dziennikarzy. Koleżanki dziennikarki
pragną w tych dniach mieć więcej wolnego czasu i to

jest zrozumiałe. Stąd nasza wymuszona przyczynami
obiektywnymi decyzja: dziś i jutro zawieszamy dyżur re­
dakcyjnego telefonu nr 22-09-85.

Czynna jest natomiast stacja satelitarnej łączności
XTL-GK-22867243 obsługiwana przez telefonistów.

Redakcja

Zuchwałe
włamanie

do Sexshopu
„PEWEXU”

(Inf. wł.) Tego jeszcze nie
było! Najnowocześniejsze i do­
tychczas nie pokonane działa­
jące na podczerwień, ludzki
oddech i bioenergie urządze­
nie antywłamaniowe znanej
szwajcarskiej firmy „Julie”
zostało wywiedzione w pole.
Nie do opisania jest przeraże­
nie jakiego wczoraj rano doz­
nała kierowniczka Sexshopu a

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

a

ii

Jak stado
barartów...

(Inf. wł.) Ogromne tempo ży­
cia sprawia, że nie zawsze mamy
czas na głębszą refleksję lub choć­
by tylko chłodną obserwację ota­
czającej nas rzeczywistości. Mało
kto zwraca dzisiaj uwagę na takie
jak' ten obrazki. A przecież jeszcze
50 lat temu w takich właśnie ko­
lejkach po chrupiące bułeczki stały
wyłącznie kobiety! Ten widok nas,

Drogie Panie, powinien napełnić
wielką dumą. Triumf intelektu nad
brutalną siłą — oto czego dokona­
łyśmy. Nie żałujmy ich więc, niech
stoją, niech marzną! Mężczyzna za­
służył sobie na poślednie miejsce,
jakie obecnie zajmuje (i zajmował
będzie!). Płacimy im dzisiaj po pro­
stu za wieki szykan i prześladowań
łagodzonych niekiedy — wyłącznie
dla pozoru — świecidełkami, ciu­
chami i pozorami szarmanckości. Te
z nas. które pamiętają obrzydliwe, bo
obłudne, cmokania w rękę, słodkie
słówka w rodzaju „cio tam dzisiaj
ziabećka ugotowała?” przechodzi za­
pewne dreszcz zgrozy. To już nie
wróci. Dzisiaj mężczyźni stoją jak
stado baranów, bezradni, zagubieni,
niepewni siebie i nas. Przypadko­
wo słuszna jest nazwa tego sklepu,
który widzicie na zdjęciu. Tak, to
zmieniła się optyka— (m)
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POSIEDZENIE RADY PAŃSTWA

SAWA (KAP). Podczas wczorajszego posiedzenia Rady
Państwa jej przewodnicząca Emilia Bratko wręczyła
16 mężczyznom tytuł „Honorowej Kobiety”, przyznany
za szczególne osiągnięcia w niewieścieniu. Miło nam do­
nieść, że w grupie tej znaleźli się m. in. Wojciech Klem-
plator (Kraków), Kazimierz Serek (Nowy Sącz) 1 Wiesław
Ryba (Tarnów).

Konferencja
rzeczniczki rządu

PODNIOSŁA UROCZYSTOŚĆ

(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

kładach karnych kobiet, zgo­
dnie Z wcześniejszą praktyką,
informujemy wyłącznie na

konferencjach dla dzienni­
karzy krajowych Dzisiaj, w

drodze wyjątku, poinformuje,
że według stanu na dzień 6
marca br. liczba tymczasowo
aresztowanych wynosi 133.
skazanych 50, natomiast ko­
biet nleamnesttonowanych jest
10. W sumie dotyczy to więc
193 kobiet Nie widzę więc
powodu, aby temat ten zasłu­
giwał na takie zainteresowa­
nie, Jak manifestowane ostat­
nio przez dziennikarki niektó­
rych państw. Na przykład
„Old York Times" twierdził o-

•tatnlo, te więzione z powo­
dów niekrymlnalnych kobiety
stanowią temat obrad prezy­
dium rządu. Chciałabym za­
pytać skąd — zapytała rzecz­
niczka rządu — dziennikarka
tej gazety wzięła tę wlado
mość? Z pewnością nie z tej
sali. Na przyszłość radzę u-

ważniej słuchać moich wy­
stąpień — podkreśliła rzecz­
niczka rządu.

Zdenka Chaloupkora z

_Bratisłavsko Żivota” zapyta­
ła jaki jest stosunek rządu do
opublikowanej ostatnio przez
męskie podziemie odezwy do
mężczyzn Europy.

Rzeczniczka rządu odpowie
działa, że rząd nie ma w

zwyczaju ustosunkowywać się
do odezw 1 manifestów tzw.

męskiego nodziemia. Nie jest
tajemnicą, że działalność tej
finansowanej przez pewne a-

frykańskle państwa, grupy
może wzbudzać tylko uśmiech
politowania. Żadne grupy nie
są w stanie zachwiać moral­
nego spokoju w polskich do­
mach Wszystkie kobiety mo­
gą spać spokojnie. Odpowied­
nie służby czuwają.

Berta Grabowsky z „Zei-
tnng — Gutten Morgen” za­
pytała czy zapowiedziana pod­
wyżka cen na bieliznę dam­
ską i męską nie wpłynie w

sposób niekorzystny na sytua­
cję rynkową, a także, blorąc
pod uwagę zwiększony import
tych towarów, sytuację płat­
niczą Polski.

— Zapowiedziana podwyż­
ka cen na bieliznę — oświad­
czyła rzeczniczka rządu —ma

na celu jedynie dobro polskich
kobiet oraz poprawę higieni­
cznych warunków życia oby­
watelek.' Przypomnę tutaj —

przypomniała rzeczniczka rzą­
du — że już przed laty zlik­
widowaliśmy problem zaopa­
trzenia w papier toaletowy, z

którym to problemem poprze­
dnie ekipy rządowe nie mogły
się uporać przez całe dziesiię
ctolecia Obecnie problem ten
nie istnieje i wszystkie Polk5
mogą żyć spokojnie Na pol­
skich ulicach nie widuje się
już mężczyzn niosących wy­
stane w długich 1__:_" ..."
rolki, nie notujemy też w

związku z tym masowego wy­
kupywania artykułów papie-
ropochodnych, np gazet. W
trosce o dalsze poprawianie
zaopatrzenia rynku rząd pod­
jął decyzję o nieznacznym
podniesieniu cen na n i e k 16-
r e artykuły biellźniarskie
Jednocześnie producenci tych
towarów gwarantują podnie­
sienie ich jakości. Ceny na

bieliznę męską podniesiono z

powodu troski o moralność

Męczennica polskiego kina

Beatyfikacja Mai
SAWA (KAP). W stolicy trwają przygotowania do beatyfi­

kacji Mai, popularnej aktorki z 11 potowy XX w., która
n szczytu sławy zerwała z ekranem, przywdziewając habit
zanusjanek. Nie ustalono jeszcze, gdzie maja odbyć sie głó­
wne uroczystości, gdyż ubiegają się o nie wytwórnie filmowe
w Warszawie, Łodzi i Wrocławiu oraz Naczelny Zarząd Ki­
nematografii. Niezależnie od miejsca zostaną one poprzedzo­
ne ogólnopolskim seminarium „Droga ekranowa siostry Mai,
męczennicy filmu polskiego" oraz retrospektywą jej dorob­
ku. Przygotowano kilkanaście homilii, referatów, wspomnieć,
które odwołują sią do proroctwa Krzysztofa. Jak pamiętamy
(V księga IX tomu historii filmu polskiego, rozdział XVI
i następne), ten świętobliwy mąż światowego kina, po zoba­
czeniu debiutu Mai, został rażony jej charyzma. Przepowie­
dział wielkie mąki widowni, co sprawdzało sie za każdym
razem, gdy pojawiała sie na ekranie, dużym tub małym. Sa­
ma jeszcze bardziej była maltretowana przez reżyserów, ope­
ratorów, scenarzystów, aż wreszcie schroniła sie za klasztor­
na furtą, polecając Opatrzności polskie kino. Cudu nie doko­
nała — film nasz jest taki, jakim go widzimy — ale zyskała
szacunek, nawet B. Porąby, mimo że nie zagrała w żad­
nym jego filmie ani nie należała do ZP „Grunwald".
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na

spo-

nie-

naszych obywatelek — prze­
cież służący im mężczyźni nie
mogli świecić golizną. Wyższe
ceny spowodują — rząd ma

taką nadzieję — wyraziła na­
dzieję rzeczniczka rządu —

większą troskę o posiadaną
bieliznę. Rząd widzi tutaj
niewyczerpalńe możliwości o-

szezędnoścL
Tamara Iwanowna i „Na-

rodnej Żenszcziny" indagowa­
ła rzeczniczkę rządu o to, czy
podwyżki to nie wpłyną
obniżenie stopy życiowej
łeczeństwa.

— Nie widzę takiego
bezpieczeństwa — odpowie­
działa rzeczniczka rządu -

planujemy uruchomienie ta­
kich mechanizmów ekonomicz­
nych, że tego rodzaju podwyż­
ki, zachęcą obywatelki do
zwiększonego wysiłku na sta­
nowiskach pracy i co za tym
idzie, zwiększą się również
ich zarobki. Tak więc pod­
wyżki te mogą przynieść nam

jedynie same korzyści. I będę
wdzięczna Jeżeli ta moja wy­
powiedź nie zostanie znie­
kształcona przez dziennikarki
państw, w których, że tak się
wyrażę nie załatwiono jesz
cze problemu męskiej części
społeczeństwa — wyraziła się
rzeczniczka rządu.

.Tenny Smith ■ kalifornij­
skiej sieci telewizyjnej zapy­
tała, czy w związku z ostatni
m[ mrozami rząd nie obawia
się obniżonego urodzaju
rolnictwie i
żelowych.

— Droga
rzeczniczka

w

kłopotów tywno-

pani — odparła
rządu — żyjemy

pod taką szerokością geografi­
czną, że raz do roku przez
mniej więcej dwa do czterech
miesięcy mamy do czynienia z

obniżoną temperaturą. Tylko
w Kalifornii nigdy nie pada
deszcz. Rząd nie przewiduje
w związku z zimą obniżonych
zbiorów. Na poprzedniej kon
ferencjl padło na tej sali py­
tanie, czy rząd nie obawia się
sabotażu mężczyzn pracują­
cych przy uprawach poto­
wych Mówiłam wówczas i
powtarzam to teraz: kobiety
zawsze sie wyżywią, a męż­
czyźni. aby jeść, muszą praco­
wać!

Żiletta Vaglnlont a „Mama
mljo Roma” zapytała, czy to
prawda, te na Żuławach przy
siąpiono do budowy nowej
bazy wojskowej. Zauważono
w tamtym rejonie zwiększony
ruch specjalistycznych pojaz­
dów budowlanych.

— Proszę pozwolić na małą
aluzję. Czy jeżeli rząd włoski
— wtrąciła aluzję rzeczniczka
rządu — zwiększy produkcję
koni na biegunach, to czy to

oznacza, że armia włoska w

najbliższym czasie przesiądzie
się na te konie? Jeżeli chodzi
o Żuławy to budujemy tam
obóz przymusowej pracy dla
mężczyzn uchylających się od

kolejkach swoich powinności (na przy­
kład małżeńskich) 1 na ogro­
dzonym terenie będą żyli w

odosobnieniu od nas. Poczeka­
my aż zatęsknią. Minister
spraw wewnętrznych wydał
rozkaz, aby na terenie obozu
nie budować żadnych budyn­
ków. Więźniowie będą je so­
bie mogli wybudować sami
Tak sobie pościelą tak się
wyśpią — zakończyła konfe­
rencję starym polskim porze­
kadłem rzeczniczka rządu An­
na Mądra.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

merze „Gazety"). Szczególnym
momentem manifestacji było
wystąpienie honorowego go­
ścia Sawy pani Katarzyny Za-

widzklej — tej. która jako je­
dna z pierwszych rzuciła ha­
sło do walki o wyzwolenie
spod męskiego jarzma. W
swoim wystąpieniu zapewniła,
że Polki nie będą szczędzić
trudu 1 ofiarności, by obronić
i pomnożyć dzieło swych ma­
tek, przyczyniać się do pomy­
ślności Wyzwolonej ojczyzny.
Integralną częścią uroczysto­

Wzruszająca akademia w Tarnowie
(Inf. wł.) Z okazji Między­

narodowego Święta Kobiet w

tarnowskim ratuszu odbyła się
wczoraj uroczystość wpisu do
księgi „Zasłużonych dla wo­
jewództwa tarnowskiego" i
wręczenie odznak „Za zasługi
dla Kobiet Tarnowskich”. Za­
bierając głos I sekretarz
KLPK Stanisława Walew­
ska. serdecznie pogratulowała
wszystkim wyróżnionym tego
znaczącego odznaczenia życząc
równocześnie dalszych osiąg­
nięć w pracy zawodowej 1

Uroczysta wspólna sesja w Nowym Sączu
(Inf. wł.) Wczoraj, w przed­

dzień święta wszystkich ko­
biet odbyła sie w Nowym Są­
czu wspólna, uroczysta se­
sja Konwentu Wojewódzkiego
Krajowej Ligi Postępowych
Kobiet. Miejskiej Rady Pol­
skiej Rady Kobiet i Ogólno­
polskiego Porozumienia Ko­
biet nad Mężczyznami. W o-

kolicznościowym wystąpieniu
przewodnicząca MR PRK Te­
resa Łącka podkreśliła histo­
ryczne 1 polityczne znaczenie
wydarzeń, które miały miej­
sce przed 50 laty. Wskazała na

wagę wykazanego wtedy roz­
sądku 1 odpowiedzialności za

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
praktyk) działania — Jak wy­
korzystać najlepiej Chłopa a

jak chłopa?
Do pozytywnych przykła­

dów wykorzystania Chłopów
nawiązały młode delegatki (do
lat 45). wskazując na koniecz­
ność takich działań, że aby
coś zostało włożone to wpierw
musi być nie tylko docenione,
ale i podparte. Tej idei „coś
za coś”, aby to coś było w o-

góle możliwe, stanowczo prze­
ciwstawiły się starsze dele­
gatki, uważając taką teorię a

przede wszystkim prakty­
kę (!!!) za niedopuszczalną, o-

twarcie 1 jednoznacznie na­
zywając to odchyleniem dol-
no-Chłopskim przy nledoce-

Majtki w dół
biustonosze w górę

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
zmusi nas do zamknięcia fa­
bryk 1 spowoduje bezrobocie
ze wszystkimi jego społeczny­
mi 1 politycznymi konsekwen­
cjami...

Już po zamknięciu obrad
przedstawicielka naszego wo­
jewództwa powiedziała repor­
terce „Gazety” prywatnie, że
osobiście skłonna byłaby przy­
chylić sie do wariantu od­
wrotnego, tzn. majtki w górę —

biustonosze w dół ale takiego
wariantu nie ma w przedło­
żonym pakiecie stu dwudzie­
stu trzech propozycji i siedem­
dziesięciu ośmiu wskaźników
procentowych.

Generalnie rzecz biorąc Pre­
zydium OPKnM negatywnie
wypowiedziało się na temat

wszystkich stu dwudziestu
trzech propozycji — nie ak­
ceptując żadnej. Prezydium w

KOMUNIKAT

KOBIECEJ AGENCJI PRASOWEJ
W związku z 50-leclem zwycięstwa ruchu kobiecego, bio-

rąo pod uwagę położone zasługi w walce o prawdziwe rów­
nouprawnienie, z dniem dzisiejszym znany, zasłużony tytuł
„Przyjaciółka” staje się organem prasowym Rady Naczelnej
Związku Bojownlczek o Dominację Kobiet. (T)

DROBNE przeróbki starej o-

dzleży, pranie i upinanle fira­
nek oraz prasowanie wszystkich
materiałów poleca firma „Fra­
nek”. Wykwalifikowani 1 zręcz­
ni panowie z tradycjami z koń­
ca XX w. Okazja! Dzwoń
01-102-48-24-72.________________

„DOMAR” w przededniu Świę­
ta Kobiet zaprasza do swoich

placówek wszystkie Panie na

pokazy sprzętu gospodarstwa
domowego. Wysoko kwalifikowa­
na sprzedawczynie zademon­
strują działanie nowych urzą­
dzeń nie tylko ułatwiających
pracę mężczyzn w domu, lecz

także nie wymagających od nich

wysiłku intelektualnego.
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s Rada Pracownicza Krakowskiej Fabryki Kabli g
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| OTWARTY KONKURS |
na stanowisko dyrektora naczelnego

E Kandydatki winny spełniać następujące warunki g

S ♦ wykształcenie wyższe,
E ♦ praktyka na stanowiskach kierowniczych g
| powyżej 10 lat,
= ♦ dobra prezencja zewnętrzna,
E ♦ nienaganne opinie męża w jego miejscu S

pracy. ■M
s Mężczyźni wykluczeni zgodnie z paragrafem 2 g
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ści było widowisko artystycz­
ne „Skąd nasza płeć”.

*

Pokoje na parterze history­
cznego Belwederu wypełniły
przybyłe z różnych stron kra­
ju przedstawicielki naszej
płci, twórczynie nauki 1 kul­
tury, weteranki walki i pracy.
Spotkania takie w dniach po­
przedzających obchody Święta
Kobiet mają już wieloletnią
tradycję.

Wszystkie zebrane serdecz­
nie powitała gospodyni uro­

społecznej. Po zakończeniu
spotkania złożono wieńce 1
kwiaty na grobie Nieznanej
MarkietankL

We wszystkich wystąpie­
niach, jakich wysłuchaliśmy
w trakcie akademii, podkre­
ślono skalę przeobrażeń w

ciągu minionych 50 lat na te­
renie województwa tarnow­
skiego 1 — co oczywiste — w

całym kraju. Wynika ona z

trudu 1 pracy tysięcy Polek
budujących nowe, nowoczesne

przyszłość naszej ojczyzny. W
trakcie uroczystej sesji kilka­
dziesiąt kobiet zostało odzna­
czonych wysokimi orderami,
znaczkami, plakietkami 1 bre­
lokami. Na zakończenie sesji
złożono kwiaty w miejscach
szczególnej pamięci.

W godzinach popołudnio­
wych na spotkaniu w zakła­
dach pracy odczytano Ust nio­
sący przesłanie dla kobiet wo­
jewództwa nowosądeckiego od
przewodniczącej Polskiej Ra­
dy Kobiet prof. Janiny Kowa­
lewskiej. W liście tym obok
serdecznych gratulacji zna­

Chłop to Chłop
czy chłop to nie Chłop?

nianiu roli produkcyjnej chło­
pów dla dobra ogółu kobiet, a

przede wszystkim Terenowego
Konwentu.

Nie podsumowując dyskusji
na koniec w obszernym 1 nie­
konwencjonalnym acz sztam­
powym i za długim wystąpie­
niu wypowiedziała się Naj­
starsza Delegatka, pamiętają­
ca czasy różnego rodzaju u-

cisku mężczyzn. I tu okazało się
że starość to doświadczenie
a nie — nie radość, tylko mi­

ogłoszonym ■komunikacie wy­
powiada się przeciwko wsze­
lakim podwyżkom stwierdza­
jąc. że nie służą one niczemu i
nikomu, zaś prowadzą doni­
kąd. Jedynym ich efektem jest
napędzanie spirali inflacji co

powoduje tylko konieczność
kupowania coraz to większych
walizek w celu przyniesienia
wypłaty z kasy do domu. Przy
okazji dowiedzieliśmy się. że

spółdzielnia „Asko-Torba” w

Suwałkach przygotowała wzór
specjalnego kufra na kółkach
do przewożenia banknotów np.
w wypadku pobrania pożycz­
ki na uzupełnienie wkładu
mieszkaniowego. Natomiast
spółdzielnia „Kowalka” z Suł­
kowic rozpoczęła produkcję
specjalnych łopat samonapę-
dowych przeznaczonych do
zrzucania banknotów do piw­
nicy. (b)

czystości przewodnicząca Pol­
skiej Rady Kobiet Janina Ko­
walewska. Podziękowała za

przybycie na spotkanie — bę­
dące częścią obchodów nasze­
go święta — Stefanii Nowak,
I sekretarz KLPK. Ze szcze­
gólną serdecznością zwróciła
się do tych goszczących w Bel­
wederze kobiet, które wybra­
no spośród najbardziej zasłu­
żonych. obywatelek, by uczcić
Ich pracę zawodową i postawę
społeczną odznaczeniami pań­
stwowymi. Wręczono 25 Orde­
rów Sztandaru Podwiązki i 77

Krzyży Zasługi dla Ligi. Pełną

państwo, które po raz pierw­
szy od lat mogło się rozwijać
dzięki rozumnej współpracy
sąsiadek i przyjaciółek. Przeo­
brażenia te doskonale widać w

Tamowskiem — nowe ośrod­
ki zdrowia, szkoły, osiedla
mieszkaniowe, obiekty spor­
towe. salony masażu, drogi i
inne obiekty użyteczności pu­
blicznej. których budowa na­
dal jest traktowana prioryte­
towo.

W godzinach wieczornych
tarnowskie kobiety spotkały

lazło się wiele ważnych słów
o roli kobiet w historii naszego
narodu. O ich trudzie 1 odpo­
wiedzialności w wychowaniu
młodego pokolenia 1 kontroli
nad podległymi lm mężczy­
znami. Podkreślono też naj­
ważniejsze przedsięwzięcia
zmierzające do poprawy bazy
służby zdrowia, placówek o-

światowych. kulturalnych i
sportowych.

W toku serdecznych 1 bez­
pośrednich rozmów kobiety
stwierdzały, iż wiele już zro­
biono. ale również istnieją
sprawy, o których uregulowa­

łe młodości wspomnienia. Naj­
starsza Delegatka w sposób
nadzwyczaj celny, klarowny i
przekonywający potrafiła do­
strzec różne rozumienie i wy­
korzystanie słów Chłop —

chłop, jak 1 Chłopa jako ta­
kiego. w różnych okresach je­
go życia jak j życia przodują­
cego rodu Kobiecego. Wszelka
demagogia — podkreśliła
Najstarsza Delegatka — jest
nie tylko szkodliwa, ale 1 za­
przecza moim, bądź co bądź

Ojciec t*' matką!7
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

przed kilkoma godzinami Ta­
deusz C. traktorzysta z miej­
scowej bazy SKR powił szczę­
śliwie bliźniaki — dwóch

chłopaków.
— Jak do tego doszło? —

pytamy więc bohatera dnia.
— No. tak zwyczajnie. Żona

urodziła już trzy dziewczyny,
aja—masięrozumieć—za­
wsze chclałem mleć chłopaka.
Następcę, ma się rozumieć, że­
by mieć komu przekazać tego
„ursusa”. I tak kiedyś mówię
do żony, niby pół żartem pół
serio, ma się rozumieć, że ty
nic Innego nie potrafisz tylko
dziewczyny.. A ona mi na to,
jak żeś taki mądry, to se zrób
sam. No to ja najpierw maj­
strowałem w garażu samotnie
— Jakoś ml nie szło, ale jak
się w końcu zaparłem, no to
mam to co chclałem. Dla chcą­

Z ostatniej chwili

Zmiana zasad rekrutacji
na studia politechniczne
Jak .Informuje Kobieca A-

gencja Prasowa, do parlamen­
tu wpłynął projekt ustawy w

sprawie zmiany zasad rekru­
tacji 1 przyznawania punktów
preferencyjnych na studia po­
litechniczne. Miło nam przy­
pomnieć. że inicjatywa ma

swoje źródła w wystąpieniach
działaczek studenckich Poli­
techniki Krakowskiej — dziel­
ne dziewczęta zbuntowały się
przeciwko studiowaniu na

kierunkach „wodnokanaliza­

Zuchwałe
włamanie

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

także jej dwaj pomagierzy, w

momencie kiedy stwierdzili
znaczne — sięgające kilku ty­
sięcy dolarów — braki w ma­
gazynie oraz zdemolowaną od
wewnątrz wystawę. A wszyst­
ko to stało się przy włączo­
nym i sprawnym systemie an-

tywłamaniowym. Jak dokonali
tego sprawcy a raczej spraw­
czynie — nie wiadomo. Wszy­
stko zdaje się jednak wskazy­
wać, że autorkami tej zuchwa­
łej kradzieży były kobiety. Z

Sexshopu zginęły w przewa­
żającej części artykuły mogą­
ce zainteresować tylko i wyłą­
cznie panie. Z wystawy znik­
nął także wesoły Kaziu —

listę odznaczonych przyniesie
jutrzejsza prasa.

*

W godzinach wieczornych
złożono wieńce i wiązanki
kwiatów pod pomnikiem saw-

skiej Syrenki, a następnie w

Domu Ligi w zabytkowych jej
wnętrzach goście uroczystości
50-lecia, kombatantki i^onier-
kl. kobiety zasłużone w walce
o przywrócenie należnych im
praw, spotkały się, by serdecz­
nie powspominać lata pionier­
skie i mówić o przyszłości
kraju.

się na uroczystych wieczorni­
cach. przy lampce wina wspo­
minały czasy walki o umoc­
nienie nowego porządku. Opo­
wieściom tym z zainteresowa­
niem przysłuchiwała się mło­
dzież. Młode tamowiankl po­
dziękowały weterankom pio­
senką i tańcem. Dalszy ciąg
uroczystości w dniu dzisiej­
szym. Zapraszamy wszystkie
tamowlanki na Stare Miasto.

(po)

nie należy ciągle walczyć.
Zwracały uwagę na szczególne
niedogodności w wprowadza­
niu nowego porządku w rejo­
nie tatrzańskim. Wiele góral­
skich kobiet ciągle nie chce
zrozumieć, że władza nad męż­
czyznami. dominacja nad nimi,
nawet stosowanie kar ciele­
snych. może przynosić wiele
zasłużonej satysfakcji. W
związku z tym podkreślono
konieczność skuteczniejszej
pracy z góralskimi dziewczęta­
mi.

Podobne uroczystości odbyły
się w Innych miastach całego
województwa. (o)

bogatym doświadczeniom z lat
młodszych (to mówiąc co nie­
co się zapłoniła 1 marzyciel­
sko spojrzała na młodego te­
chnika jedynego mężczyznę
— raczej Chłopa — obsługu­
jącego na sali łącza transmisji
międzyplanetarnej).

I na tym refleksyjno-kryty-
cznym przeszlościowo-teraź-
niejszym (acz nie przyszłoś­
ciowym), rzeczowym i bezsen­
sownym, uwzględniającym
realia i konieczności zdecydo-
wanej większości (do lat 45)
rządzącego Terenowego Kon­
wentu Zjednoczenia Postępo-
wo-Radykalno - Przodujących
Kobiet Progresistek w Kra-
tamowicach obrady zakoń­
czono. (TZ)

cego nic trudnego. Każdy mo­
że.

W Klinice Ginekologicznej
przy ul. Kopernika rozmawia­
my z wybitną specjalistką
prof. zw. doc. dr hab. med.
mgr inż. Janiną Mądralińską.

— IcoPaninato?
— Przyznam się szczerze, że

jestem w kłopotliwej sytuacji,
ponieważ mamy fakt, nato­
miast — panie wybaczą — to

wszystko działo się tak szyb­
ko. że nie zdążyłyśmy jesz­
cze do tego dorobić jakiejś
sensownej Ideologii. Ale teraz
do rzeczy, teoria nie wyklucza
takiej możliwości, pod kilko­
ma wszakże warunkami. I Je­
szcze jedna rzecz w takiej sy­
tuacji: mogą rodzić się tylko
chłopcy i są wierną kopią ojca.

— A Jaką rolę odgrywa tu
matka?

— Na szczęście żadną.
(b)

cyjnym”. „ollwowo-pompo-
wym”, i „budowy aparatury
ssącej”. Na tych wydziałach
studiuje wyjątkowo mało
chłopców. W związku z tym,
że praca w wyżej wymienio­
nych specjalnościach uznawa­
na jest za szczególnie uciążli­
wą postuluje się zwiększenie
na tych kierunkach ilości pun­
któw preferencyjnych, które
będą przysługiwały chłopcom.
Miejmy nadzieję, że zachęci to

tych nierobów do solidnej na­
uki. (O)

działający fantom będący
wierną kopią prezesa Polskie­
go Towarzystwa Naturystycz-
nego Kazimierza N. a stano­
wiący również Jego osobistą
własność wypożyczoną Jedynie
„Pewexowl” w celu rozkręce­
nia Interesu. Dyrektor spółki
Sexshop-Pewex na oczach
wielu postronnych świadków, a

także przed kamerami telewi­
zji krajowej i ekip zagranicz­
nych, najpierw posiwiał a po­
tem — z rozpaczy — wyrwał
sobie z głowy wszystkie siwe
włosy. Milicja prowadzi inten­
sywne dochodzenie i Jest już
na tropie, ślady prowadzą na

wysypisko... Szczegóły pozna­
my zapewne już Jutro. Jak
Doinformowała nas Centrala
w Warszawie krakowski salon
uruchomiony został w ramach
eksperymentu i wszystko
wskazuje na to, iż firma wy­
cofa się Jednak z branży. Pole
zostało czyste. (b)

TAJEMNICA
JEDNEGO TRANSFERU
Z dużym niepokojem obser­

wują miłośniczki krakowskie­
go futbolu ostatnie poczyna­
nia działaczy klubu „Meza­
lians” Słaba gra spowodowa­
ła, że piłkarki tego klubu, u-

lubienilce niegdyś całej nie­
mal piłkarskiej Polski, stoją u

progu degradacji Po pierw­
szej rundzie zajmują one zde­
cydowanie 16. miejsce, a ostat­
nio też nie wygrały meczu. W
tej sytuacji wiadomo było, że
konieczne są przemyślane
transfery. Tymczasem nowy
zakup okazał się prawdziwym
niewypałem.

Trenerka pani Barbara No­
wak stwierdziła, że koniecz­
nie musi mieć w składzie do­
świadczoną lewoskrzydłową
Leokadię Majdzińską. Do za­
przyjaźnionego klubu udała
się jedna z łowczyń talentów
i ustalono wstępnie, że w ra­
mach sąsiedzkiej oomocy za­
awansowana już wiekiem pił-
karka przejdzie do „Mezalian­
su" za dodatkową pulę mięsną
dla licznych działaczek i za­
wodniczek klubu „Puma”. U
stalenia pomiędzy towczynią
talentów a zarządem „Pumy’
nie wszystkim wydawały się
obowiązujące i postanowiono

Podhale mistrzem!
Hokeistki Podhala Nowy

Targ zostały mistrzyniami Pol­
ski! Po dramatycznym meczu

obfitującym niestety w liczne
bójki, Podhale pokonało Polo­
nię 6:5 (1:2, 3:2, 2:1). Bramki
dla Podhala zdobyły. Szoplń-
ska3(7,23i59min.),Ru-
chałowa 2 w 34 i 39 min. ora?
Dziubińska w 60 min.,; dla
Polonii Wijas 2 w 3 i 13 min.,
Podsiadło 2 w 29 i 58 min. o-

raz Olkówna w 35 min. Kary
— Podhale 48 min. 1 Polonia
52 min.

Dwie zbiorowe bójki i kil­
kanaście indywidualnych po­
jedynków oto plon wczoraj­
szego meczu oczywiście poza
11 bramkami. Losy meczu roz­
strzygnęły się w ostatnich
trzech minutach, kiedy na

ławce kar zasiadły po obu
stronach po trzy zawodniczki
W 58 min. Marla Podsiadło
zdobyła bramkę, która dawa­
ła mistrzowski tytuł hoke1-
stkom gości. Było to tuż po
zbiorowej bójce, w której u

czestniczyły nie tylko zawod­

Na zdjęciu bramkarka „Podhala”

PUCHAR INTERWIZJI
W KRAKOWIE

Dzisiaj i jutro, 8 19 marca 2036 roku w nowo­
czesnej hali Cracovil, oddanej przed miesiącem do dy­
spozycji sportowców, odbędzie się Puchar Interwizji w gim­
nastyce artystycznej. Weźmie w nim udział 52 zawodni­
ków x 26 państw w kategorii Juniorów i seniorów. Gracja
i wdzięk występujących zawodników są godne obejrzenia,
tym bardziej, że przecież nasze barwy reprezentuje krako­
wianin Kazimierz Kowalski, ogłoszony niedawno „Play­
boyem Kalejdoskopu”.

Trener kadry Adam Sobkowski ocenia nasze szanse w

Pucharze: sport męski zdobywa sobie w naszym kraju po­
woli popularność, ale gdzie nam tam do mistrzyń, mat, po­
mostów czy ringów. Być może ta impreza przyczyni się do
tego, że władze sportowe zaczną traktować nas poważnie.
Oczywiście nie liczymy na nagły zwrot, ale może ktoś wre­
szcie raczy zauważyć, że mężczyźni też mogą osiągać suk­
cesy sportowe. Muszą podkreślić, że moi podopieczni są
prawdziwymi amatorami i wszyscy pracują zawodowo. Nie
liczą na sukces naszej dwójki, ale takie są niestety realia
sportu mąskiego w Polsce.

W kilku wierszach

0 Tamara Lewityna jako
pierwsza przekroczyła w sko­
ku o tyczce zaczarowaną gra­
nicę 7 metrów Podczas mi­
tyngu w Baku uzyskała ona

świetny wynik 7.01 m

0 Bułgarka Stefka Christo-
wa podczas zawodów .Super-
siła” uzyskała w wadze super­
ciężkiej wynik 502,5 kg. Jest
to absolutny rekord świata. W
rwaniu rekordzistka osiągnęła
wynik 227.5 kg, a w podrzucie
275 kg!

O Słynny bieg 24-godzlnny
„O jednego funta" zakończył
się zwycięstwem Szkotkl Trą­
cy Strachan. która jako jed>-
na ukończyła konkurencję.

O Reprezentantki Irlandii
w rugby zostały ciężko pobite
przez własny Klub Kib.ca na

lotnisku Orły, po przegranej z

Francją. Przywódczyni klubu,

na dalsze rozmowy wysłać je­
dną z zasłużonych działaczek.
Tym razem cena znacznie
wzrosła, choć była jeszcze do
przyjęcia i wynosiła już 2 min
zł. W międzyczasie wspomnia­
na działaczka popadła w nie­
łaskę i uznana została za nie­
kompetentną. Na decydujące
rozmowy/ pojechały już naj­
bardziej zaufane działaczki
klubu. Targi me trwały długo
i Leokadia Majdzińska zjawi­
ła się w Krakowie za 5 min
zl. -

Dopiero po sfinalizowaniu
transakcji okazało się, że pił-
karka ma jedną nogę krótszą
i to akurat lewą! Trzeba przy­
znać, żę w przypadku lewo-
skrzydlowej jest to poważny
feler W tej sytuacji zawodni­
czka grała tylko po kilka mi­
nut w kolejnych meczach, 4
ostatnio przestała pokazywać
się krakowskiej publiczności.
Jak głosi fama, zawodniczka
jest już w innym klubie któ­
ry proponuje za Majdzińską
500 tys zł! Przy takiej polity­
ce piłkarskich działaczek
przyjdzie nam chyba niedługą
chodzić na mecze TKKF-ow-
skiej ligi panów (o zgrozo!!!).

niczki, ale również działaczkt
i trenerki Nie pozostawał w

tyle Klub Kibica i funkcjo­
nariuszki ZOMO musiały zam­
knąć jeden z sektorów. Kapi­
tan zespołu Podhala Anna
Szopińska powiedziała: hokej
nie jest zabawą dla grzecz­
nych panienek czy tym. bar­
dziej dla mężczyzn. Z góry
nastawiamy sie na twardą
walkę, a wybite zęby czy
potargane włosy są niczym w

porównaniu z radością z od­
niesionego sukcesu. Hokej to

najpiękniejszy kobiecy sport.
Zawodniczka Podhala może

tak mówić, gdyż w ostatnich
dwóch minutach szala sukce­
su przechyliła się na ich stro­
nę Gdy bramkarka Polonii
wdała się w indywidualny
bokserski pojedynek z jedną
z nowotarżanek, do pustej
bramki strzeliła Szopińska, «

w kilka sekund później Dziu­
bińska niemal staranowała o-

bronę i bramkarkę przeciwni­
czek uzyskując bramkę na

wagę tytułu mistrzowskiego.

Brygida B. została zatrzyma­
na przez policję.

<> Nasila się emigracja
sportowców z RFN. Wczoraj
w jednym z polskich klubów
pojawiły się dwie reprezen­
tantki piłkarskiej kadry J.
Hutki, które wyraziły chęć
gry w naszej lidze.

Mistrzynią świata w ro­
bieniu min została polska
prezenterka telewizyjna Ka­
zimiera Nosek

Zaproszenie
do parku Jordana

Krakowskie Towarzystwo
Krzewienia Kultury Fizycznej
zaprasza mężczyzn i dzieci na

gry i zabawy do parku Jorda-
na W programie rekreacyjne­
go weekendu między innymi
turniej ringo, zabawa w dwa
ognie, przeciąganie liny 1 ma­
sowe biegi alejkami
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BUNT W WIĘZIENIU
LA PAZ (KAP). Według doniesień z La Paz doszło tam

do buntu więźniów. Zdesperowani pensjonariusze więzie­
nia o zaostrzonym rygorze wzięli do niewoli kilkanaście
strażniczek żądając oddania im męskich ubrań 1 samolotu,
który zawiózłby ich na Wyspy Dziewicze. W momencie
oddawania numeru do druku trwały jeszcze pertraktacje.
Naczelniczka więzienia wyraziła zgodę na wydanie portek
mężczyznom w wieku 25—35 lat oraz przyznanie wszy­
stkim prawa do 1 kieliszka alkoholu na kwartał.

KARTKI Z HISTORII

NIELEGALNA PRODUKCJA KOBIET

BONN (KAP). Niecodziennego odkrycia dokonały pa­
trole policjantek w górach Harzu. W dawnych pokopal­
nianych sztolniach natrafiono na znakomicie wyposażoną
salę operacyjną, w której niejaki Hans Herberger doko­
nywał operacji zmiany płci. Okazuje się, że w ciągu paro­
letniej działalności zespół profesora przeprowadził kilka­
set takich zabiegów. Klientami byli mężczyźni o różnych
kolorach skóry, którzy chcieli zmienić swoje życie stając
się płcią na naszej planecie uprzywilejowaną.

Wdrożono śledztwo przeciwko kilkunastu kobietom-pro-
minentom, co do których istnieje podejrzenie, że pierwot­
nie były mężczyznami. Wymienia się dwóch polityków
partii rządzącej, dyrektorkę koncernu, prezeskę spółki ak­
cyjnej 1 tancerkę baletu. W aferę tę wmieszane są niektó­
re policjantki z Dolnej Saksonii.

Kiedy dyskutowaliśmy nad
koncepcją wydania „Ga­
zety Krakowskiej” w dniu

naszego święta, któraś z nas

wpadła na pomysł sięgnięcia
do zakurzonych zszywek
sprzed 50 lat. Pomysł wzbu­
dził spore zainteresowanie
wśród nas, 48 dziennikarek
gazety. I tak to przed nami
znalazły się pożółkłe karty
„Gazety Krakowskiej” z lat
osiemdziesiątych ubiegłego,
XX wieku.

Nasza ciekawość zamieniła
się stopniowo w uczucie nie­
smaku. Bo czym należy tłu­
maczyć ówczesne formy ob-

chodów naszego,
święta? Obłudne
szczera tyczenia,
wanie na jeden dzień
serdecznych opiekunów,
„kwiatek dla Ewy”, a potem
wypominanie kosztów i suge­
stie przeznaczenia tych złotó­
wek na inne cele — oto cała
perfidia tamtych lat. W 1985
r. nasi poprzednicy (koleżanki
wówczas zajmowały podrzęd­
ne funkcja, gazetą kierowali
mężczyźni) wymyślili jakąś
pachnącą gazetę. Prymitywny
chwyt i tania rozrywka na je­
den dzień Mało tego, z nasze­
go święta uczyniono sobie nie-

kobiecego,
gesty, nie-

przywdziie-
pozy
tzw.

W KRĘGU SPRAW ZWIĄZKOWYCH
SAWA (KAP). Przewodnicząca mniejszościowego Związ­

ku Zawodowego Mężczyzn Alfreda Miodek ma na naj­
bliższym posiedzeniu Sejmu wystąpić z interpelacją w

sprawie udostępnienia jednej ławy w naszym parlamencie
przedstawicielom tego związku bez prawa zabierania
głosu.

KRAKOW, LUTY 1086 R.

Szanowna Redakcjo!

WYDAWNICZY BESTSELLER

SAWA (KAP). Prawdziwą furorę na rynku wydawni­
czym wzbudziła książka Zbigniewy Nienackiej pt. „Męż­
czyzna też człowiek”. To kontrowersyjne wydawnictwo
spotkało się z olbrzymim zainteresowaniem czytelniczek
i władz. Wicepremier Zdzisława Kaplszewska powołała
specjalną komisję działającą przy Głównym Komitecie
Czystości Płci.

31. KONFERENCJA KOMISJI ONZ
DS. STATUSU MĘŻCZYZN

WIEDEŃ (KAP). W wiedeńskiej siedzibie ONZ rozpo­
częły się obrady 31. Konferencji Komisji ONZ do Spraw
Statusu Mężczyzn. Jest to pierwsze spotkanie Komisji po
zakończaniu ONZ-owskiej dekady mężczyzn (2026—2035).
W toku obrad, które potrwają do 9 marca, omówione zo­
staną wszystkie sprawy związane z pozycją mężczyzny w

życiu społecznym i gospodarczym. Przedmiotem obrad bę­
dzie stan prac nad konwencją dotyczącą usunięcia wszyst­
kich form dyskryminacji mężczyzn. Otwierając obrady,
zastępca sekretarza generalnego ONZ ds. rozwoju społecz­
nego i spraw humanitarnych Lothar R. Shahanl stwier-
drił, te miliony mężczyzn na całym świecie żyją w nędzy,
zacofaniu i trapieni są przez różnego rodzaju choroby.
Wielu mężczyzn żyje w warunkach ucisku społecznego i
nieustannego strachu, gdyż pozbawieni są podstawowych
praw obywatelskich. Szczególnie zaś chodzi o prawo do
miłości.

Polskę reprezentuje w obradach zastępca stałego
przedstawiciela PRL przy wiedeńskim biurze ONZ, znany
działacz o prawa mężczyzn do miłości kobiet, organizator
męskich akcji protestacyjnych w.Klimkówce Władysław
Penas.

Po co to całe udawanie z Dniem Kobiet?! Po co te „u-
mizgi", kwiatki, wody kolońskie, ciastka?! Kiedy rzeczy­
wistość skrzeczy i żyć się nie chce!

Dajcie nam po j e dne j paczce proszku do prania —

„Bis”, „E” i „Ixi” — obojętnie, po pięć (ezcusez moi!)
rolek papieru toaletowego! Ot, co!

Kiedy mamy znaleźć czas, po wyjściu z pracy, żeby
gonić (na tym mrozie!) po całym Krakowie i polować je­
szcze na tak podstawowe rzeczy?!

W czasie się już nie mieścimy! Do dentysty nie ma kie­
dy pójść, w lustro popatrzeć.

Co nam po kwiatku, który będzie stał na brudnej ser­
wecie, na tle brudnej firanki!

Są na kartkach mięsnych odcinki „ozdobne" — „rezer­
wa",, na te odcinki nam dajcie!

Przestańcie wreszcie obłudni, zakłamani mężczyźni, kie­
rować się przesłankami takimi, jak, co na to powie „Wol­
na Europa”! O nas myślcie! Naszej doli ulżyjcie! I je­
szcze na tym skorzystacie! Brud przestanie to domu stra­
szyć i w łazience będzie ,Jak Pan Bóg prrzijkazał’’! Vfff!H
Sił już brak!

Trochę wyobraźni, trochę dobrej woli, trochę rozsądku,
i może wreszcie na końcu trochę— serca...

Skoro „nasze" święto, mamy wszelkie prawo zgłaszać
„nasze” życzenia! A. że — „prozaiczne"?! Ba! A kto
w przeważającej części — rządzi?! Komu mamy tę „zgrzeb-
ność” marzeń zawdzięczać?! Wam! Pięknoduchy od sied­
miu boleści. Zrozpaczone kobiety

złe źródło dochodów. Kwiaty,
drobiazgi, kosmetyki a nawet

książki były w tych czasach
źródłem dochodów firm han­
dlowych, kierowanych przez
mężczyzn. Także w innych za­
kładach ich męskie dyrekcje
wpychały nam jakieś mydeł­
ka, serwetki i tym podobne
drobiazgi jako prezenty. Gdy
którejś z nas udało się dostać
premię pieniężną (a była to

rzadkość) zaraz grono tzw.

kolegów z pracy zmuszało
bledną kobietę do kupna al­
koholu Po takim świątecznym
dniu musiałyśmy w dwójna­
sób odpracowywać zaległości,
także za korzystających z o-

kazji i obijających się męż­
czyzn. Zauważyłyśmy w sta­
rych rocznikach naszej gaze­
ty, że w tym czasie relacje z

naszego święta pisali dzienni­
karze odbierając nam, kobie­
tom, skromne honoraria.

Leżą przed nami stare foto­
grafie. Na spotkaniach 8 mar­
ca widać tłumy kobiet na sali,
a prezydium zgromadzenia
składa się w przeważającej
części z mężczyzn. Wiadomo:
dyrektorzy, sekretarze, preze­
si, naczelnicy, kierownicy — te
stanowiska były zarezerwo­
wane wyłącznie dla tej tzw.

lepszej części naszej społecz­
ności — mężczyzn. Czy wie­
cie najmłodsze nasze Czytel­
niczki, że rząd w tym czasie
składał się z samych męż­
czyzn z wyjątkiem jednej,
stale zakrzykiwanej kobiety?
Na tych starych fotografiach
przedstawiano nas przy ma­
szynach, w trakcie robienia
zakupów 1 przy domowych
porządkach. Nie brakowało
naszym panom krokodylich
łez wylewanych nad naszym
trudem. Na nic innego
mogli się zdobyć, mimo
władzę twardo dzierżyli
swych rękach. Ze zgrozą

....... l- - ■
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Poszukujemy świadków

nie
że
w

o-

glądaliśmy zdjęcie traktorzy-
stkl z połowy XX wieku. Za­
łożono nam, kobietom, w tam­
tych czasach organizację pn.
Liga Kobiet, wymienianą
zresztą bardzo rzadko. Orga­
nizowała ona wówczas kursy
przysposabiające nas do jesz­
cze cięższej pracy jak goto­
wanie, szycie itp. To samo by­
ło na wsi. Tam, często pod
przymusem, kobiety zrzeszone
w Kołach Gospodyń Miejskich
musiały się dokształcać w ho­
dowli kur urządzaniu przyjęć
czy uprawie warzyw.

Tak to było 50 lat temu.
Nie przypominamy tych cza­
sów bez powodu. Nasze naj­
młodsze Czytelniczki powinny
zrozumieć raz na zawsze do
czego mogą doprowadzić męż­
czyźni nie kontrolowani
swojej pasji rządzenia.

Nie jest naszym celem chęć
rewanżu, chociaż niektórzy po
cichu szepczą o matriarcha­
cie. Przecież wszystkie sta­
nowiska zajmują dziś kobiety
wybrane przez ogół. Wystar­
czy lektura dzisiejszej gazety
by zrozumieć że tzw kobiece
rządy łatwiej uporały się z

wieloma problemami (w cią­
gu kilkunastu lat) niż męż­
czyźni, którzy próbowali to u-

czynić przez dziesiątki i setki
lat. Przypominamy to w dniu
naszego święta ze skromnoś­
cią. Wiemy, że do laski mar­
szałkowskiej wpłynął już pro­
jekt przemienienia dnia 8
marca na Święto Mężczyzn.
Przeważająca większość z 452
kobiet — posłanek w 460-oso-
bowym Sejmie jest za tą kon­
cepcją. Mężczyznom trzeba
pomóc. Niech z naszego kraju
wyjdzie na zewnątrz
cja nowego podejścia
problemów.

A na dzisiaj Wam
Panie i sobie składamy życze­
nia. Redakcja

koncep-
do tych

Drogie

POJEDYNKU ŚWIĘCH-MAZAN
O CZEŚĆ I HONOR KRÓLOWEJ BONY

KRWAWE STARCIA W MĘSKICH
GETTACH W RPA

LONDYN (KAP). Wczorajszy dzień upłynął pod zna­
kiem krwawych starć w większości męskich gett wokół
wielkich aglomeracji w RPA. Walki z policjantkami prze­
ciągnęły się do późna w nocy. Są zabici i ranni.

Policjantki obrzuciły walczących o swoje prawa męż­
czyzn granatami z gazem łzawiącym. Użyto też broni pal­
nej. od której zostali ranni trzej biali i jeden czarny męż­
czyzna. W miejscowości Zwide we wschodniej części pro­
wincji kapsztadzkiej tłum białych 1 czarnych mężczyzn za­
atakował butelkami z benzyną samochody policjantek i
jeden z domów funkcjonariuszek sił bezpieczeństwa.

Protestujący mężczyźni żądali przyznania im równych
praw z kobietami.

ZAPOWIEDŹ SPOTKANIA

NA SZCZYCIE

GENEWA (KAP). W Genewie podano oficjalnie do wia­
domości, że w dniach 20—21 listopada dojdzie tutaj do
spotkania na szczycie. Przywódczyni Związku Radzieckie­
go Tamara Czerniewa i prezydent Stanów Zjednoczonych
Mary K. Bradlay omówią środki, jakie muszą być podjęte,
by pomóc mężczyznom podnieść się na nieco wyższy sto­
pień inteligencji. Spotkanie poprzedzą rozmowy w zespo­
łach, które będą obradowały w Moskwie i Waszyngtonie.

PRAWA KOBIET

LONDYN (KAP). W Bangladeszu żyje kobieta, która ma,

jak sama przyznaje, oryginalne hobby. Otóż nie może się
powstrzymać, aby każdego roku nie sprawić sobie... no­
wego męża. Mudzibura Rahman, dobrze prosperująca far-
merka. wyszła za mąż po raz siedemsetny. Tym razem

panem młodym był 14-letni syn ubogiego wieśniaka.
„W żaden sposób nie mogę się opanować i pozbyć na­

wyku wychodzenia za mąż każdego roku” — powiedziała
dziennikarzom 40-letnia panna młoda. Prawo islamskie w

Bangladeszu pozwala kobiecie na posiadanie jednocześnie
czterech mężczyzn.

PRZYPOMINAMY — w przyszłym roku minie okrągła 50.
rocznica pojedynku między znanymi kiedyś w Krakowie,
i częściowo poza nim, dziennikarzami Zbigniewem Swięchem
i Leszkiem Mazanem. Jak niesie wieść gminna do pojedynku
doszło w wyniku sporu o dobre imię naszej wspaniałej wład­
czyni Bony Sforzy d’Aragona, żony nieudolnego polskiego
króla Zygmunta I Starego. Jedynie energiczności wspaniałej
królowej należy zawdzięczać, iż wiek XVI nazywany był
wiekiem „złotym”. To właśnie królowa Bona pilnowała za­
równo swego męża, jak i w późniejszym okresie syna Zyg­
munta II Augusta (który miast zajmować się państwową
pracą trwonił czas na romanse) przed popełnianiem głupstw
w polityce wewnętrznej i zagranicznej. Jej rola w państwie
zbyt kłuła w oczy innych mężczyzn i doszło nawet do roko­
szu zwanego później obraźliwie wojną kokoszą. Stało się to
w roku 1537. Wydarzenia te już wówczas wyraźnie wska­
zywały jak mało budującą rolę w systemie państwowym od­
grywają mężczyźni. Historia tej naszej wielkiej poprzed­
niczki udowadnia również jak znaczącą rolę w historii ode­
grały mądre i odważne kobiety.

W 1987 roku, w 450. rocznicę wojny niesłusznie nazywanej
kokoszą spór o rolę jaką odegrała w tych wydarzeniach kró­
lowa Bona na nowo rozgorzał. Brylowali w krajowej prasie
szczególnie dwaj nie najlepsi dziennikarze (popularni nie wia­
domo czemu) L. Mazan i Z. Swięch. Niestety nie udało nam

się ustalić, który z nich zajął się w tym sporze obroną ho­
noru królowej. Gazety z tamtych lat nie zachowały się z po­
wodu zbyt marnej jakości papieru. Jednak dzięki usilnym
poszukiwaniom naszych dziennikarek udało nam się ustalić

następujące fakty:
1. Leszek Mazan — niski, otyły i niemal całkowicie łysy,

charakteryzował się tym, że czcił Franciszka Józefa I, cesarza

Austrii i niejakiego Szwejka, pisywał różne wyssane z palca
artykuły 1 dzięki wysokim koneksjom w męskim święcie tra­
fił w latach 80. ubiegłego wieku na intratną placówkę agen­
cyjną w Pradze.

2. Zbigniew Swięch — uśmiechnięty obłudnie do wszyst­
kich kobiet, bujnie owłosiony, uznawany, nie wiedzieć cze­
mu, za przystojnęgo, znak szczególny: ręka w łokciu zgięta
jak to tanga, zatruwający krakowskie powietrze nieodłączną
fajką, posiadacz tajemniczego mikroba króla Kazimierza
Jagiellończyka, którym to mikrobem uśmiercał swoich wro­
gów — z tego zbrodniczego procederu uczynił sobie źródło
dochodu, podając się za „dokumentalistę wawelskiego”.

3. Pojedynek odbył się prawdopodobnie na krakowskich
Błoniach. Użyto broni białej i słów powszechnie uznawanych
za obraźliwe.

4. Obaj byli pod wpływem środków odurzających. L. Ma­
zan narkotyzował się węgierskim środkiem (popularnym wó­
wczas) przyspieszającym porost włosów. Z. Swięch nagmin­
nie używał pędzonej w podmiejskich wsiach śliwowicy (tak,
tak Drogie Czytelniczki, tacy byli kiedyś, pożal się Boże,
mężczyźni).

5. W pojedynku zginął słabszy fizycznie L. Mazan. Z.
Swięch w obawie przed represjami zwolenników Franciszka
Józefa I zbiegł i wszelki słuch o nim zaginął. Podobno uka­
zywał się czasem w podziemiach wawelskich i straszył szkol­
ne wycieczki klątwą faraonów.

Poszukujemy świadków tych wydarzeń. Nadzwyczajny
Komitet Opieki nad Kryptami Wawelskimi chce ustalić, któ­

ry z konkurentów stanął w obronie królowej Bony. Przewi­
dziany jest dla niego akt łaski. Niewykluczone, iż obrońca
czci Sforzy spocznie w podziemiach zamku królewskiego.
Prosimy też o ustalenie miejsca pobytu (lub pochówku) Zbig­
niewa Swięcha. Ostatni raz był widziany kilkanaście lat te­
mu w okolicach placu Na Stawach. Na wszelki wypadek
ostrzegamy — to typ szczególnie niebezpieczny, może mieć
przy sobie osławionego mikroba!

Ó wynikach prowadzonego śledztwa i noszukiwań będzie­
my informować na bieżąco, Liczymy na Waszą pomoc.

MAŁGOSIA OSUCHOWSKA

Na ekranach OTV — poprawki do legend

Kraikowa

Czarna Dama

Piękna ta krakowianka żyła dawno, dawno temu, po dru­
giej stronie Wisły, na Krzemionkach. Okolica była to wtedy
bardzo niebezoieczna. Wielu rozbójników napadało w tam­
tym rejonie na kupców przywożących do Krakowa różne
przysmaki z południa. Nasza bohaterka — Czarna Dama —

że była kobietą śmiałą i bezkompromisową, szybko wzięła
władzę nad grasującymi w okolicy mężczyznami. Legenda
mówi, że wkrótce doszła do wielkiego majątku. O samym jej
życiu wiadomo niewiele, ot tylko, że piękna była niepospoli­
cie, o gołębim sercu i litowała się nad wszystkimi podda­
nymi niczym znana jej poprzedniczka z lasów Sherwood. Nic
jednak nie trwa wiecznie. Zginęła w tajemniczych okolicz­
nościach, lecz mimo to ciągle była obecna w świadomości
mieszkańców Krzemionek. Każdej nocy słychać ponoć było
szlochy i jęki błąkającego się ducha Czarnej Damy. Nielicz­
ni świadkowie twierdzili, że widzieli 1ą jeżdżącą na zbóju.
Mieszkający w pobliżu pustelnik ujrzał ją kiedyś jak galo­
powała przez park Bednarskiego w kierunku Krakowskiego
Ośrodka TV. Poskarżyła mu się, iż cierpi za nie swoje
uczynki straszliwe katusze i że męki jej skończą się dopiero
wtedy, gdy jakiś dzielny młodzian potrafi przez rok cały
i sześć niedziel przetrwonić sam jeden codziennie sto srebr­
nych talarów, wyłożonych przez nią każdego dnia koło ko­
ściółka. Chcąc ratować Czarną Damę zaufano mężczyźnie.
Gorzki jednak był zawód. Podstępny wiarus przez cały czas

trwania próby trwonił i trwonił, aż wreszcie ostatniego dnia
spotkał nędzarza i rzucił mu ostatni już grosz, jaki miał przy
sobie. Ale to nie był nędzarz, lecz sam diabeł. Zawyło, za­
świtało, pociemniało i wiarus zniknął. A Czarna Dama długo
jeszcze pokutowała za nie swoje grzechy. Jeździła na zbóju
przez-wiele stuleci. Wyzwolił Ją wreszcie w latach siedem­
dziesiątych ubiegłego wieku kolejny dzielny wiarus x kra­
kowskiego OTV. Sylwetkę tego wyjątkowego mężczyzny za­
prezentuje w dniu jutrzejszym krakowska telewizja. O godz.
17 dzielny wiarus Borewicz ukaże się naszym oczom z ekra­
nu TV. A potem jeszcze przez dwie godziny będzie odpowia­
dał na telefony Czytelniczek pod numerem 007. W programie
weźmie też udział Czarna Dama i zajeżdżony bez reszty
zbój.

A już za tydzień wyjaśnimy w prasie i w telewizji nowo

odkryte fakty tyczące legendy o Skałach Panieńskich —

dzielnych zwierzynieckich panienkach i okrutnych pohań-
cach. W planie jest też cykl pęogramó-

'

o Loli i Ludwino-
wa i stopce Królowej Jadwigi. Zapraszamy! (op)

TTTFczoraj w środkowych
J/j/ reglach Karpat Zachod­

nich w centrum filmo­
wym na Babiej Górze rozpo­
czął się 37. Międzynarodowy
Festiwal Kobiecego Filmu
Walczącego, odbywający się od
lat pod wysokim protektora­
tem Draculi i Frankensteina.
Zgodnie z tradycją komisja
selekcyjna kwalifikowała do
pokazu konkursowego dzieła
zrealizowane wyłącznie przez
kobiety. Również w jury za-

___

siadają same damy. Natomiast ordynowały akcję z Kojaków-
j Colombiną) udaremni­

ły zamiar. Dzięki ich ofiarnej
postawie
zakłóceń
któremu przewodniczy
Polony. Ż satysfakcją
jurorów zauważyliśmy
wianki Annę Dymną,
Adamkównę, Teresę Budzisz-
-Krzyżanowską. Na tym nie
kończą się craconiana: na

tłumacza j. włoskiego zaanga­
żowano Jerzę Stuhrównę, wę­
gierskiego — Jankę Nowicką,
zaś Krzysia Penderecka napi­
sała muzykę czołówki festiwa­
lowej, którą „na żywo" grały
nasze filharmonistki pod ba­
tutą Strugałóumy.

Na ekranie dominowały 3
razy anty: antybergman, an-

tyfellini, antywajda ze wspól­
ną myślą przewodnią — prze­
ciw zniewoleniu kobiet jakkol-

Korespondencja własna z festiwalu filmowego

na Babiej Górze

Przeciw zniewoleniu
jówki usiłowały wedrzeć się wiek i gdziekolwiek, wyraża-
do pałacu, zerwać ceremo- jącą się niekiedy^ już . w sa-

nię otwarcia, lecz festiwalo­
we siły bezpieczeństwa (sły­
szeliśmy, jak przez 07 ko-

w sekcji informacyjnej, za

zgodą Komitetu Przestrzega­
nia Praw Równości Obojga
Płci można wyświetlać filmy
reżyserów-mężczyzn, pod wa­
runkiem. że przesłanie odpo­
wiada festiwalowemu hasłu
„Ręce precz od kobiet!"

To jak najbardziej słuszne
hasło stało się zarzewiem
burzliwych demonstracji. Przed
pałacem festiwalowym prze­
ciągnęły tłumy zwolenniczek
Fromma z dwoma radykalny,
mi skrzydłami: ucieczka od
miłości i ucieczka do miłości,
ekstremalne grupy perwersyj­
ne Freuda, komuny miłosne
Marcuse’a, jaczejki dialektyki
historyczno-miłosnej Schafa,
skandując wspólnie, mimo za.

sadniczych różnic ideologicz­
nych, że „od miłości nikt nie
umarł, tylko się narodził". Bo-

tV-PROGRAM

godz. 6.05 — Wszechnica
Kobiet Wiejskich — „O
przewadze robotnego chło­
pa nad traktorem Massey
— Fergusson dziewiątej
generacji”. Wykład inau­
guracyjny

godz. 9.00 —

drugiej zmiany
ode. 364

godz. 11.30 —

film dla
„Chłopcy

’

godz. 11.30 — Prosto z

magla — Ilustrowany Ma­
gazyn Plotkarski

organizatorzy bez
przedstawili jury,

Anna
wśród

krako-
Bożenę

godz. 12.05 — dyskusja
telewizyjna „Czy mężczyz­
na może żyć dłużej?” —

Rozmawiają prof. dr Anna
Zarobkiewicz, doe. dr Ja­
nina Chops-Łóżkowska, red.
Ewa Rajska

godz. 13.00 — Wywiad
Ireny Dziedzic — rozmowa

z jedynym w polskiej
cie handlowej kapitanem —

mężczyzną B. Cieślakiem
nr służbowy 09

godz 13.30 — Studio
sport Transmisja na żywo
konkursu kulturystów na

„najpiękniejszy mięsień"
godz. 15.12 — Ekspres re-

reporterek „Nic tu po nas”

flo-

mych tytułach. W kuluarach
wiele obiecuje się po woju­
jącym kinie kobiecym z Pol­
ski. Apetyty zaostrzyli „Ka­
walerowie z Nowego Targu"
Barbary Sass według prozy
Wł. Machejka ze scenariuszem
K. Strzelewicza, wyświetlane
na uroczystej inauguracji. Re­
żyserka wierna literackiemu
pierwowzorowi z niezwykłą
ostrością pokazuje początki
kształtowania się władzy ma­
triarchatu na Podhalu. Jest
to równocześnie dramat tytu­
łowych bohaterów, którzy za­
ślepieni męskością nie chcie­
li, a może nie mogli, rzuceni
w tryby młynów dziejowych,
zrozumieć historycznych prze­
mian rewolty kobiecej.

Na projekcję czeka „Piekło
mężczyzn” Agnieszki Holland,
według reportaży J. Louella.
Tytuł kompletnie mylący, gdyż
w istocie chodzi o piekło ko­
biet, jakie zgotował im ród
męski. Autorka z właściwą

sobie drapieżnością, osadzając
akcję w latach 80. XX u\. de­
maskuje monogamiczny reżim,
który przemocą zmuszał ko­
biety do życia w jednym
związku z jednym mężczyzną.
Cóż za niewyobrażalnie bar­
barzyńskie czasy! Film na

kontynentalnym festiwalu, jak
pamiętamy, przyjęto z aplau­
zem, nagradzając główną na­
grodą. Jest więc szansa, że
stad również wyjedzie z ław­
rami i nominacją na „Osca­
rową”.

Zupełną tajemnicą
jest debiut kinowy
pieczęć" Alicji Skiby, reżyserki
doskonałych filmów krótkich
(„Życiorys Brunona S. wyciąg­
nięty z szuflady", „Ażiotaż bi­
letów na czas”). Wiadomo ty­
le, że autorka namiętnie pro­
testuje przeciw dyskryminacji
płciowej kobiet, gotowa w o-

bronie niezależności pozry­
wać wszelkie pieczęcie moral­
ne, biologiczne, ekonomiczne,
polityczne, kulturowe. Film
finansowały czołowe organi­
zacje feministyczne. Biuro
prasowe podało, że po festi­
walowej premierze zostanie
wyświetlony w I programie
TV satelitarnej „Inter-BABA”

(niedziela godz. 20.15).

okryty
„Żadna

BASIA KLEMIATO

godz. 16.00 — ■ okazji
Dnia Mężczyzn program
rozrywkowy „Kwitek dla
Adama” — występują zna­
ne artystki różnych scen...

godz 17.30 — reportaż >

drugiej półkuli „Amazoni”
— wstrząsający obraz ży­
da grupy mężczyzn miesz­
kających w prymitywnych
domach i wielkiej płyty

godz. 19.00 — dobranoc
dla panienek — „O złym
Lechu, strasznym czarow­
niku Władku i dobrej Tosi’'

godz. 19.30 „Coraz lepięj”
— wiadomości

godz. 20.00 — Magazyn
„20 minut dla mężczyzny”

— Pokaz mody damskiej z

Paryża
godz. 20.00 — Na specjal­

ne życzenia widzów film ar­
chiwalny „Panny z... wil­
kiem”

godz. 21.45 — „Jeszcze le­
piej niż przed chwilą" —

ostatnie wiadomości

godz. 23.00 — Magazyn
przyrodniczy „Ptasi móż­
dżek”

godz. 23.30 — Horror
prod. polskiej „Pani ua Ku­
jawach”

godz, 1.10 — Dobranoc
dla dorosłych — powtórze­
nie DTV sprzed 50 lat

Największym dobroczyńcą ludzkości stał się, wiemy to

wszyscy, Prometeusz. On to przecież wykradł bogom
zazdrośnie strzeżony przez nich ogień, on dał go, zie­

mianom, żyjącym dotychczas niby zwierzęta — bez jakiej­
kolwiek ochrony przed zimnem i dzikimi bestiami, bez cie­
płej strawy, bez możności rozwijania wyższych umiejętnoś­
ci. To ogień umożliwił rozwój cywilizacji, a posługiwanie
się nim było pierwszym krokiem ku władztwu nad wrogą
przyrodą, ku triumfom techniki i wyprawom w kosmos.
Choć może pod pewnymi względami lepiej byłoby bez ognia...

Uczynek Prometeusza oburzył Zeusa, który pragnął, aby
śmiertelni byli mu całkowicie posłuszni jako istoty bezrad­
ne, zależne tylko od jego łaski i niełaski. Toteż złodziej bos­
kiego daru został ukarany straszliwie: przywiązany do skały
cierpiał męki wieczne. Ukaranie jednostki było stosunkowo
łatwe, jak wszakże ujarzmić na nowo całą ludzkość, jaką
wymyślić dla niej udrękę, by wyposażona w ogień nie żyła
zbyt szczęśnie i przyjemnie?

Wpadł wreszcie bóg najwyższy na pomysł rzeczywiście
niezwykły i przewrotny. Postanowił dać ludziom dar, i to
nie byle Jaki: kobietę. Dotychczas mianowicie, należy przy­
pomnieć, żyli na ziemi wyłącznie mężczyźni, jedyne zaś
istoty płci żeńskiej bytowały albo wśród zwierząt, albo wśród
niebian — boginie.

Z rozkazu Zeusa i zgodnie z jego planem przystąpiono do
formowania pierwszej kobiety. Kształtowali ją Hefajstos i
Atena, ale pomocy swej i darów udzielali wszyscy miesz­
kańcy Olimpu. Za wzór niewiasty śmiertelnej obrano oczy­
wiście boginie. Otrzymała więc urodę, wdzięk, zręczność,
łatwość wymowy, łagodność, miękkość, opiekuńczość. I wła­
śnie z racji mnogości owych przymiotów dano jej imię Pan­
dora, co po polsku można by oddać określeniem Wszechdara.
Co prawda Hermes włożył też w jej serce cechy mniej po­
zytywne a jemu właściwe: skłonność do popełniania małych
kłamstewek i do zwodzenia.

Tak pięknie ukształtowana i tak wyposażona Pandora zo­
stała posłana jako żona Eptaieteuszowi. Był on bratem Pro­
meteusza. Imiona ich obu są mówiące i symboliczne, okre­
ślają pewne cechy charakteru i umysłowości nosicieli,
meteusz to Myślący wprzód, przewidujący, natomiast
meteusz to ten, który myśli już po szkodzie.

Otóż Prometeusz po wykradzeniu ognia s góry
myślał się, że Zeus przygotuje jakiś podstęp. Przykazał
bratu surowo, by nie przyjmował od boga absolutnie
nego daru. Trudno jednak dziwić się Epimeteuszowi, że

ARTYKUŁ DYSKUSYJNY

Pro
Epi-

do-
więę
źad-
kie-

Pierwsza

KO

BIE

TA
śliczną dziewczynę — a dotychczas znał tylko

i kie-
ujrzał

boginie, ta zaś nie ustępowała im urodą i wdziękiem
dy dowiedział się, że może być jego żoną, zapomniał o

przykazaniach brata. Przyjął Pandorę z otwartymi ramio­
nami. Tym bardziej, że przyniosła mu ona, jak się godzi,
posag.

Był to dzban gliniany — u nas przyjęło się mówić o

skrzynce czy też szkatułce — dobrze i mocno zakryty. Od­
syłając Pandorę na ziemię Zeus napomniał ją surowo, by
pokrywy nie zdejmowała Oczywiście i to przykazanie sa­
mo przez się stanowiło część podstępu. Bóg dobrze wiedział,
że istotną cechę Pandory jako kobiety stanowi ciekawość.

Tak więc dziewczyna zdjęła pokrywę — i wyfrunęły z

dzbana wszelkie możliwe nieszczęścia i plagi. Miały odtąd
wiernie towarzyszyć ludzkości po wsze czasy. Tylko jedna
jedyna istota pozostała na dnie naczynia, kiedy przerażo­
na Pandora w ostatnim momencie z powrotem nasadziła
pokrywę. Była nią — Nadzieja. Tylko to pozostało człowie­
kowi z posagu Pandory...

Mit, który powyżej przedstawiłam, jest bardzo stary, opo­
wiada go bowiem już poeta Hezjod żyjący w wieku VIII
p.n.e. Mit to oczywiście zdecydowanie antykobiecy, przypi­
suje bowiem niewieściej ciekawości początek wszelkiego zła
na tej ziemi. Może by więc nie wypadało właśnie obecnie
go przypominać, gdyby nie to, że stanowił on pewien fakt
kulturowy antycznego świata przez wieki.

Jest również faktem interesującym i godnym refleksji, że
nie tylko Grecy uważali pierwszą kobietę za sprawczynię
nieszczęść ludzkości. Pandora jest przecież odpowiednikiem
biblijnej Ewy. Zastanawiająca zbieżność wyobrażeń u dwóch
różnych ludów, w dwóch różnych kulturach.

Ale powróćmy jeszcze do Pandory i Epimeteusza. Mieli
oni córkę imieniem Pyrra, która wyszła za syna Prometeusza
Deukaliona. I właśnie za życia tej pary Zeus rozgniewany
zbrodniami, jakimi skalał się ród ludzi, zesłał na ziemią
potop. Uratowała się zeń tylko ta para, Pyrra i Deukalion.
Byli sami. Wówczas to wyrocznia przykazała im, by rzucali
za siebie kości matki. Deukalion odgadł pierwszy, że cho-

- dzi o kamienie, ziemia bowiem jest matką, a głazy i skały
stanowią jej kościec. Tak więc uczynili. Kamienie zaś...

Ostrości i twardości zaczęły pozbywać,
Mięknąć, i już przemiękłe pewien kształt nabywać.
Gdy zmieniwszy naturę z wolna rosnąć zaczną.

Przyjmują postać ludzką, choć jeszcze nieznaczną
I podobne do owych posągów rzeźbiarzy,
Gdy pierwsze cięcie dłuta oznaczy rys twarzy.
Część zimna lub wilgotna, co kamień składała,
Zaraz przechodzi w ciało w krew i soki ciała,
Część twarda i niezgięta w kości się przemienia...
Tak odżył świat, potopu wyludniony klęską.
Głaz rzucony przez męża przybrał postać męską,
Z rąk kobiety kamienie kształt kobiet przybrały.
Stąd poszedł ród nasz twardy, na prace wytrwały.
To nasz dowód, z jakiego pochodzimy źródła!

Tak to opisał poetycko Owidiusz w księdze I „Przemian"
(przekład Br. Kicińskiego). A nam by dodać wypadało, że-

śmy wszyscy potomkami i arcykobiecej Pandory, i przy­
kładnej Pyrry, no i wreszcie — kamieni. Bylebyśmy rzeczywi­
ście odznaczali się taką „wytrwałością na pracę”. Zwłaszcza
my w Polsce 1

Historyk starożytności może tyle tylko powiedzieć o pier­
wszej kobiecie. I o tej, która po potopie odrodziła ród nie­
wieści. Ale tak naprawdę to nawet mnie wydaje się. że

wszystko było inaczej. To nie Pandora, lecz jej niezbyt prze­
widujący mąż przez zwykłą nieuwagę — lub głupotę — zdjął
pokrywkę dzbana nieszczęść. A może rozbił go po' pijanemu?
A na dodatek zdołał wmówić biednej żonie, że to ona jest
winna wszystkiemu! Jakby to kobiety politykowały. jakby to
one siały nienawiść między narodami, prowadziły wojny,
propagowały wrogie sobie ideologie i religie. To dzieło męż­
czyzn, tylko mężczyzn! Doprawdy słuszniej byłóby mówić
o dzbanie Epimeteusza, mądrego po szkodzie.

Inna sprawa — po co się żenił?! Miałby on spokój, i my
może także.

BARBARA KRAWCZUKOWA

SPROSTOWANIE

Redakeja serdecznie przeprasza Czytelniczki za błąd w

ogłoszeniu o warunkach udzielania kredytów na wyciecz­
ki zagraniczne. Oczywiście mogą te kredyty otrzymać wy­
łącznie żony udające się w podróż z dz' ful lub mężami.
Błąd powstał przez nieudolną pracę Kierownika naszego
biura ogłoszeń. Zatrudniony tam pan L. S. znajduje się w

okresie przedemerytalnym 1 kolektyw nasuj redakcji
chciał zachować się humanitarnie. Naszym błędem było
niedocenienie sprawdzonej teorii o braku kwaHfikacjl
mężczyzn do pełnienia funkcji kierowniczych. Winnego
przesunięto na stanowisko pomocy kuchennej w stołówce.
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BABA Z KREMEM (NOWOŚĆ)

Zamiast tortu hiszpańskiego lub kremu u-

piec babę z ciasta drożdtowego. ale nie zwy­
czajnego. lecz gęstego, tartego zwanego pia­
skowym. Babę tę wydrążyć w środku o ty­
le o Ue. aby tylko powierzchnia została nie­
tknięta i napełnić 1ą bardzo gęstym kremem
z bitej śmietanki, wymieszanym z różnymi
drobnymi musztardami. Bardzo ładnie wy­
gląda i dobrze smakuje.

TUTKI

BLINY STRUDEL Z JABŁKAMI KOCHANE CHŁOPAKI!
5

Jak ważna jest prezentacja mężczyzny,
podkreślać nie muszę. Aby utrzymać czerst­
wą twarz musicie stosować maseczki. Naj­
lepsza z maseczek jest maseczka droźdżowa.
Oto przepis:

3 dag drożdży dodajemy do roztworu 1 kg
cukru w 3 litrach wody. Po około trzech ty­
godniach na dnie naczynia, w którym prze­
chowywaliśmy roztwór, dostrzeżemy zbitą
warstwę — oto drożdże.

Świadomie polecamy tę metodę mnożenia
drożdży, ponieważ drożdżownie bardzo nie­
frasobliwie ów płyn po hodowli drożdży wy­
lewają do rzek.

My natomiast — dbając o ochronę środo­
wiska — postępujemy tak: budujemy małą,
domową OCZYSZCZALNIĘ! Za pomocą róż­
nych rurek l zaworów czyścimy ten płyn, a

po oczyszczeniu
utylizowania!

Pół kwarty mąki, Jedno jajko, zagnieść
ciepłą wodą tak, żeby ciasto było wolne i
bić o stolnicę póty, póki nie pęknie stolnica,
a na cleśele nie zaczną się pokazywać pę­
cherzyki. Zostawić na dwa miesiące na stol­
nicy zawinięte w umaczanej w zimnej wo­
dzie i wyciśniętej serwecie i najlepiej wy­
nieść do piwnicy albo na strych bądź do ja­
kiejś służbówki. Po dwóch miesiącach rozciąg­
nąć na obrusie położonym na stole czystym,
tak długo, aż będzie cienkie jak nylonowa
pończocha. Zostawić tak z pół roku, żeby
przeschło. Mieć przygotowane jabłka kruche,
winkowate, postrugane
wymieszane z cukrem

Posypać tymi jabłkami
tego mieć w rondelku

żoną na żółto, nie na

maśle i studzoną. Posypywać między jabłka­
mi, kropiąc całe ciasto roztopionym masłem.

Zwinąć w rulon, a następnie ułożyć w śli­
maka na głęboką brytfannę, wysmarowaną

grubo masłem, pokropić jeszcze masłem i
wstawić do gorącego pieca na całe 5-lecie.

Będzie kruche i smaczne jak francuskie

ciasto, tylko święconej wody do kropienia
nie żałować. Wyrzuciwszy na półmisek, po-

Rozczynić o świcie kwartę pszennej mąki
1 pół kwarty najpiękniejszej gryczanej, zwa­
nej blinową, przeszło pół kwartą wolnego
mleka i dwoma łutami drożdży, które moż­
na zaoszczędzić nie pędząc w tym tygodniu
gorzały, rozrobionymi w odrobinie mleka.
Ciasto powinno być takie gęste jak asfalt
albański, o ile by było jeszcze gęstsze, to
dodać trochę mleka Gdy się bardzo rozro­
śnie, znów je zamieszać. To mieszanie powta­
rzać tyle razy, ile razy ciasto bardzo ro­
śnie, co trwać może nawet kilka miesięcy.
Gdy się ma Już smażyć bliny, wbić cztery
mendle żółtek, białka ubić na pianę, wy­
mieszać z lekka razem i po 10 godzinach za­
cząć smażyć na małych patelniach równej
wielkości, najlepiej z olkuskiej fabryki, sma­
rując dobrze klarownym masłem i lejąc po
łyżce ciasta. Masła nie żałować, jest bez kar-
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PRASY
Sześć jaj całych zważyć,

wziąć cukru pudru i tyleż
może być wrocławska albo
bić całe jaja z cukrem, następnie dosypywać
po trosze mąkę. Posmarować dwie blachy
woskiem i lać okrągłe plasterki, sześć cali
średnicy mające, dokładnie mierząc, bo
mniejsze spalą się, a większe nie wstaną,
które upiec prędko w nie bardzo gorącym
piecu. Póki gorące zdejmować z blachy,, bo
zimne pokruszą się i zwijać w tutki takie
jak zwykle. Gdy wystygną, napełnić kremo­
wą ubitą śmietanka z cukrem i wanilią, gę­
sto kropiąc alkoholem spożywczym lub na­
lewką domową, jaka jest pod ręką. Do tej
proporcji potrzeba pół kwarty śmietanki u-

bić z 12 łutami przesianego cukru pudru, nie
skąpić — jest bez kartek. Do smaku dodać
łut wanilii i pół kwarty grzanego ciemnego
piwa. Wtedy smakuje wybornie.

Ile zaważą, tyle
mąki krajowej,

poznańska. Roz-

w cienkie plasterki i

na godzinę pierwej,
bardzo suto, a oprócz
tartą bułkę, przesma-
rumiano, w młodym

UTYLIZUJEMY! Dobrego

Drogie Czytelniczki zazwy­
czaj w tym miejscu zwraca­
my uwagę na oiekawsze ar­
tykuły pomieszczone w kra­
jowej prasie. Dzisiaj, jako
że dzień wyjątkowy, po­
patrzmy • czym bzdurzyły z

okazji Dnia Kobiet czasopis­
ma sprzed 50 lat:

tek w kilku gatunkach, piec na równym
gniu. na mocno rozgrzanej blasze lub
czerwonych węglach drzewnych, kto nie
koksu, nigdy zaś na płomieniu czyli na

twartej fajerce. Gdy się z jednej strony pod­
piecze. przewrócić nożem, nigdy chochlą, na

drugą, zapiec i składać jedne na drugie na

półmisek, postawiony na parze. Do blinów

podaje się młode, najlepiej prosto z halic­
kiej mleczami, rozpuszczone masło i kawior,
dobra gospodyni ma zawsze w spiżarce kas- sypać grubo otrębami i cukrem z mikroele-

pijski. Pycha! mentami. Rozkosz w ustach.

wykorzystać przy pracy wPonadto radzę
kuchni porady zawarte w rocznikach: As, Miś,
Przyjaciółka, Świerszczyk, Opiekun Domowy,
Kobieta i Życie, Kalendarz Śląski, Magazyn
Polski, Magazyn Rodzinny, Krak, Mój Dom,
Ty i ja, Tu i teraz. Uroda, Moda, Elle, Grazia,
Marie Claire, Koń Polski, Filipinka, Zwier­
ciadło, Sowietskaja Żenszczina, Mały Mecha­
nik, Tygodnik Powszechny, Za i przeciw, Tąk
i nie, Przekrój z organem J. Kalkowskiego,
Kalendarze domowe babci Aliny, roczniki
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Porady z myszką
Dzięki uprzejmości pani BERTY BENZ, która jako pierw­

sza kobieta na świecie (ale nie pierwszy człowiek, bo jak
śpiewa MAZOWSZE ,,cyranecka nie ptak — dziewcyna nie
ludzie”) poprowadziła automobil skonstruowany przez swego
męża KAROLA, dowiedzieliśmy się, że niezmiernie ważne są
ęlementy stroju automobilistki.

♦ SZPILKA OD KAPELUSZA. Służy do przetykania ele­
mentów instalacji zasilania paliwem silnika. To ważne —

przed 100 laty kupowano paliwo w przydrożnych aptekach i
mogło być zanieczyszczone. Dzisiaj kupujemy w stacjach
benzynowych firmy CPN.

♦ PODWIĄZKA OD POŃCZOCH. W razie przetarcia się
kabla instalacji elektrycznej można zaizolować miejsce prze­
bicia gumowa podwiązką od pończoch. Taśmy samoprzylepne
pojawiły się wraz ze skomputeryzowaniem samochodu, kiedy
nie były iuż potrzebne w doraźnych naprawach na drodze.

♦ FISZBINY OD GORSETU. Bywało, że usztywniano ni­
mi spekane elementy zawieszenia samochodu. To cenna in­
formacja — w stacjach POLMOZBYTU resory pojawiają się
z częstotliwością komety Halleya.

To tyle porad sprzed 100 lat. A dzisiaj? Z kobiecego stroju
co najwyżej można użyć rajstop zamiast paska klinowego,
by dojechać do najbliższej stacji obsługi.

REDAGUJE PO RAZ 1. (ALE NIE OSTATNI)

WOJTUSIA MACHNICKA

Czy kapelusz postarza?
Pewna nobliwa krakowianka

została zatrzymana przy ul.
Łobzowskiej w Krakowie
przez funkcjonariusza Wydzia­
łu Ruchu Drogowego w Kra­
kowie.

— Przekroczyła pani sześć­
dziesiątkę — padł zarzut.

— Ależ skąd, panie sierżan­
cie. To tylko ten kapelusz tak
mnie postarza...

„Fiat 126p FLS”

już w sprzedaży
Młoda studentka UJ (a może

to była AGH) przyszła do zna­
nego ginekologa narzekając na

nasilające się bóle kręgosłupa
w czasie scen miłosnych.

— A jak pani to robi? —

zapytał lekarz.
Dziewczę poskręcało się w

sposób niemożliwy i cichym
głosem odrzekło: — W „fiacie
126p”, panie doktorze.

Tym. którym obce są pozy­
cje z podręcznika jogi poleca­
my najnowszą ofertę firmy
POL-MOT - „fiat 126p FLS"
Czyli wersja FACE LIFTING
SEXY. W modelu tym. dostęp­
nym za 1680 USD lub w sprze­
daży mieszanej dla obywateli
polskich za 840 USD+265 tys.
zł rozkładają się nie tylko sie­
dzenia przednie, ale także o-

parcie siedzenia tylnego, two­

rząc przestrzeń wystarczającą
dla osób o wzroście nie prze­
kraczającym 175 cm. Dla wyż­
szych POL-MOT też dysponu­
je ciekawą ofertą motoryza­
cyjną (czterosuwową).

Jakie ceny benzyny?
Pewna Flamandka. a może

czarująca Walonka zwróciła
się do redakcji pisma LA LI­
BRĘ BELGIQUE z zapytaniem,
czy w obliczu zniżającej się z

dnia na dzień na rynkach
światowych ceny baryłki ropy
naftowej można się spodzie­
wać obniżki cen benzyny, jako
finalnego produktu owej ropy?
Redakcja udzieliła wyczerpu­
jącej odpowiedzi: „Ropy jest o

wiele za dużo, co skłania pro­
staczków święcie wierzących
w prawo podaży i popytu do
radosnych marzeń o obniżce
cen benzyny. O naiwni! Zgod­
nie z prawem fiskalnych na­
czyń połączonych, jeśli cena

baryłki ropy spada, to cena

litra benzyny rośnie. O praw­
dziwości tej zasady przekona­
liśmy się już tyle razy, że nie
ma powodu, aby tym razem

było inaczej”.
Dodajmy, że zasada ta ma

zastosowanie uniwersalne i
sprawdza się zarówno w kraju
Flamandów i Walonów, jaki
pomiędzy Bugiem i Odrą oraz

Bałtykiem i Tatrami...

MISS MAŁOPOLSKI ’36
(Inf. wł.) Tradycyjnie w przeddzień nasze­

go kobiecego święta w Centrum Kultury
Kombinatu Metalurgicznego im. Niewolnicy
Isaury rozpoczęły się strefowe eliminacje do
konkursu MISS POLONIA ’36 W jury za­
siadły co znakomitsze krakowianki. Na star­
cie wystawiono 57 świetnie się prezentujących
modelek. Zgodnie z międzynarodową formułą,
na początek kandydatki stojąc za pluszową
zasłoną przedstawiały się sędziom. Opowia­
dały o swoich ulubionych zajęciach, gustach,
życiowych planach itd. Oto ciekawsze wy­
powiedzi:

— Uwielbiam wprost patrzeć przezokno
na padający deszcz, wirujące w powietrzu
jesienne liście.

— Chciałabym aby mój występ był spo­
łecznie użyteczny jeżeli zdobędę główną na­
grodę, przekażę ją w całości na pomoc dla

głodujących w Afryce mężczyzn.
— Bardzo proszę mnie wybrać, bo jak nie.

to nie dostanę dzisiaj papu.
— Wzruszenie odbiera mj głos, powiem

tylko, że nasz rząd prowadzi całkowicie słu­
szną politykę.

— Niech nam żyje i wyrasta płeć kobieca,
no i basta!

Jak wiec widać ten pierwszy etap nie na­
leżał dla Jurorek do łatwych. Coś tam wpra­
wdzie odrzucono, ale kandydatek ciągle było
ponad 30.

Ciekawszy był drugi etap. Startujące wy­
stąpiły przed komisja sędziowską nago. Och.
co za widok. Piękne strome biusty, wąskie
biodra, bicepsy, na policzkach trzydniowy za­
rost (ostatni krzyk paryskiej mody!). Aby
szanse były równe i żadna z kandydatek nie
wybijała się opalenizną, przed wyjściem na

scenę wszystkie Dięknotki wysmarowane zo­
stały wyrobami czekoladopodobnymi' ZPC
„Wawel”, włosy ścięte na glace. Każda, miała
28 sek. na zaprezentowanie ulubionej pozy­

cji. Oto najpopularniejsze: niewinność, dżo-
kejka, lataj lotem, ekstaza, paranoja. Obo­
wiązywała zasada nieodwracania się tyłem
do jurorek. W tych bojach wytypowano fi­
nałowa 10. Kwiaty, oklaski, ale... to jeszcze
nie koniec!

Na scenę wjechała olbrzymia wieloosobo­
wa wanna napełniona bitą śmietaną. W niej
to właśnie zawodniczki miały stoczyć fina­
łową walkę o tytuł Miss Małopolski Co to

był za mecz!

Wirowało, klaskało i mlaskało, czekolada
z bitą śmietaną (śmietany coraz więcej), dy­
szenie. zdławione okrzyki, nerwowe chicho­
tanie. Co jakiś czas, któraś z pannic wypa­
dała za burtę, ale pardonu nie było. Juror-
ki wrzucały z powrotem. Walka powoli ci­
chła. Z dna dobiegały jęki: hilfe mutti! Ju-
rorki rozgrzewały cię coraz bardziej. W koń­
cu cała bita śmietana została rozciapana i
wychlapana. Specjalna sekcja ratunkowa rea­
nimowała panienki, a jury udało się do zam­
kniętego pokoju w celu podpisania przygo­
towanego dzień wcześniej protokołu,

O godz. 17 ogłoszono wyniki. Zwyciężył
Jan Kanty (trenerka — Brygida Bziukiewicz),
tytuł wicemiss zdobył Piotr Równy (trener­
ka — Kora z Jackowskich), nagrodę pozare-
gulaminowa Jacek F. (nazwiska nie podaje-
my za zgoda prokuratora), przyjaciel jednej
z jurorek.

Miss Jan Kanty korony nie dostał, gdyż ta­
kowej nie było, ale obiecano mu zwiększone
przydziały żywnościowe na czas półfinałów
i finałów oraz opiekę we wciąż chłodne wie­
czory. Pozwolono mu też umyć się i ubrać.

Życzymy powodzenia w dalszych bojach
— kondycja już jest, trochę choreografii, tro­
chę picu i glancu i może doczekamy się po­
wrotu. po trzy i półwiecznej przerwie, ko­
rony do Krakowa.

Łzom wzruszenia nie było końca. (OP)

W „ŻYCIU LITERACKIM”

znalazłyśmy
inny wiersz

staropolskiego poety (Sygn.
195886/72 U p. komp. 4) —

Jerzego Hordyńskiego:
Paszkwil

Już przez twą skórę
prześwieca czaszka

I nie pomogą zbroje
kosmetyków,

Szykują atak zgłodniałe
robaki,

krążą nad tobą niecierpliwe
ptaki.

Pęknięte lustro będzie
pocieszeniem

i pozostanie jeden zapach
— ziemi.

I powiedzcie moje kochane

czy ktokolwiek może nam

się dziwić, że chwyciłyśmy
za broń? Dziś żyjąc w zdro­
wym społeczeństwie proble­
mów już takich nie mamy.
Ale niegdyś?

w archiwum
dla pań pióra

NIEWŁAŚCIWA DROGA

Dzięki uprzejmości dyrektorki Krakowskiego Muzeum Fo­
tografiki, Pani Klimczakowej, możemy zaprezentować jedno
ze zdjęć z ostatniej wystawy „Wenus ’36”. Fotogram przed­
stawia bogate wnętrze intelektualne, popularnej w środowi­
sku prasowym, kierowniczki magazynu Haliny K.
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W pewnym mieście wojewódz­
kim K. nad rzeką HI. w po­
bliżu Wawelu, tuż przy zakra­
towanym wejściu do groty zwa­
nej Smoczą Jamą funkcjona­
riuszki nocnego patrolu SWUD
Śródmieście natknęły się na mło­
dego człowieka. Leżał bez spod­
ni. ale w krawacie i marynar­
ce. Na pierwszy rzut oka spra­
wiał wrażenie zamroczonego al­
koholem albo odurzonego nar­
kotykami. Kiedy przystąpiono
do czynności służbowych, tj. do

wylegitymowania, obywatel na­
się z głębokiego letargu, zer-

„Nie! Już nie mogę, przestań-
dziwny wyraz twarzy, wyglą-

dzorem prokuratury początkowo nie dawały spodzie­
wanych efektów. Zatrzymani do wyjaśnienia Tadeusz
S., Wiesław K. i Tomasz O. niczego nie powiedzieli,
bo nic nie pamiętali. Wiadomo tylko tyle, ie byli
studentami tutejszych uczelni technicznych, razem pi­
sali pracę dyplomową z maszyn mechanicznych.

Tymczasem w mieście K. szalała stugębna plotka,
podsycana przez wrogie nam obcojęzyczne rozgłośnie
Liczba zatrzymanych w tej rzeczywiście dziwnej spra­
wie rozmnożyła się jakoby do 30 osób, ofiary (?) wy­
wodzą się z prominenckich domów, więc sprawę tu­
szuje się, ie wiadomo czyje to prowokacja, ie... By-
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gle jakby przebudził
wał się z krzykiem:
ciel”. Przy tym miał
dało na to, że nikogo nie dostrzega. Więc zatrzymano
go do wyjaśnienia, zaś dowódca patrolu sporządził na

tę okoliczność stosowny raport.
Nazajutrz historia powtórzyła się, tylko z tą róż­

nicą, ie zatrzymania dokonał patrol dzienny a nie

nocny, że innego młodzieńca, który jednak zachowy­
wał się podobnie i tak samo był na wpół rozebrany.
Przyglądały się temu spore tłumy, w tym kilkadzie­
siąt wycieczek z całego kraju, bowiem zdarzenie miało

miejsce akurat w porze szczytowego zwiedzania gro­
ty. Tego ranka świadkami incydentu były również

turystki zagraniczne.
Następnego dnia w identycznych okolicznościach, te*.

przy udziale tłumów turystów, „zaopiekowano się"
kolejnym młodym mężczyzną. Po kraju gruchnęła
wieść, docierając najszybciej pod Giewont do kuror­
tu sportów zimowych Z. i nad Bałtyk do portu G.,
że w mieście wojewódzkim K nad rzeką V. znowu

zawirowało. Żmudne dochodzenia prowadzone pod na-

MODA

i

Światowe renomowane domy mody damskiej
na wiosnę lansują styl chłopczycy. Wyróż­
niają się dwie sylwetki: jedna — szczupła,

obrysowana, wręcz obciśnięta, druga — ob­
szerna, miękka, przy której kantory ubrania

giną wśród plis, fałd brzucha i zmarszczek.

Obowiązują spodnie, które dokładnie wyrugo­
wały spódnice i sukienki. Długość — od pasa
do łydek, chociaż wiele firm, co zdumiewa, wa­
ha się między kostką a podeszwą. Najważniej­
szym dodatkiem jest wielofunkcyjny krawat;
Zastępuje wszystko: pasek do spodni, podwiąz-

CHŁOPCZYCA
ki do pończoch, stanik (duży wybór na ul.

Karmelickiej), a nawet smycz do ulubionej
jamniczki. Można nosić niedbale zawiązany na

szyi gołej.
Furorę powinny zrobić kombinezony Z8

srebrzystego azbestu, stylizowane na trakto-

rzystkę z lat 50. XX w., z najmodniejszą kon­
strukcją w kształcie litery T, z głęboką pachą,
sięgającą kolan. Obok klasycznej litery T roz­
różniamy style: włóczęgowski, treningowy, mi­
litarny, nihilistyczno-delkaidencki, sexy, roman-

tyczno-gotycki, etnograficzny. Marynarki z

trzema rzędami guzików, środkowy do zapięcia,
boczne do dekoracji, pnzy czym każdy guzik
innej wielkości i innego koloru, co daje szoku­
jący efekt.

Chłopczycę wyróżnia głowa. Żadnych loków,
żadnych warkoczy, żadnych trwał ondulowa-

nych. Prawdziwie awangardowa chłopczyca no­
si się bez włosów. Tak jest, proszę Szanowne

Panie, należy ostrzyc się, za przeproszeniem, na

glacę, dokładnie goląc całą czaszkę. Fachowo
robią to w pasażu Bielaka. Im większy blask

bije od głowy, tym lepiej, więc nie żałować

fluoryzujących lakierów. Za to jaki efekt nocą!
A co konkretnie proponują wielkie krawco­

we?
SONIA RYKIEL — watowane podkoszulki,

szerokie pikowane krawaty na gumce, z obo­
wiązkowym rysunkiem — palma lub mężczyzna
w slipkach, na wieczór — falbanki, tiule, woa­
le, czadory, kwefy.

CHRISTINA DIOR — wydarzeniem szeroko

komentowanym przez paryską prasę jest ko­
lekcja preint-a-porter czyli parasolka w

kształcie pręta w
‘ kolorze piwa, noszona do

bluzki z wiązadłami, krawaty wąskie, opasu­
jące kilka razy talię.

MARYLL LANVIN — kolorowe krawaty z

czarnymi dodatkami noszone na biodrach, za­
kładane na gołą szyję lub przewiązane przez
jedno ramię albo dwie nogi w połowie uda, du­
że kontrastowe guziki z tyłu.

MARITHE GIRBAUD — czamo-czerwono,

luźno, podkoszulkowato, krawatowo i warstwo­
wo, krótkie rzeczy na długich, długie przeźro­
czyste na krótkich.

DOROTHfiE BIS — linia w kształcie litery
X (w opozycji do T) z bardzo szeroką talią, na

wieczór lub do teatru — bufiaste spodnie, kra­
wat zamiast stanika i nic więcej, ewentualnie
na plecy szal spleciony z odciętych krawatów.

KIMWIMA — kimona spodniowe, rękaw 7/8,
bardzo szerokie krawaty w pasie mocno zwią­
zane, dekolty klasyczne, na bokach i plecach
oraz — szalenie modne — na łydkach.

UNGARO — watowane ramiona, obcisło,
szmizjerki z żakietami wywrócone na nice, ta­
lia osy, biodra opięte, piersi wyciszone — za­
miast stanika mocno okręcony krawat, koniecz­
nie nowe perfumy „Diva”.

Z okazji święta Kobiet w

tygodniku . ARGUMENTY”

(nr. arch. 10/86) sięgnięto po
pomoc w uzasadnianiu istnie­
jących podziałów do już
wówczas rządzącej Ligi Ko­
biet Polskich. Posłuchajcie
tylko co opowiada jej prze­
wodnicząca JADWIGA BIE­
DRZYCKA: „Nie można u-

ciec od własnej płci i jeśli
tak się niekiedy działo w

przeszłości, to rzeczywiście
warte jest to wyłącznie ob-
śmiania. Gorzej, kiedy w

potocznej świadomości pewne
cechy charakteru wiążą się
tylko z jedną płcią. Weźmy
przykładowo konsekwencję w

postępowaniu, logikę myśle­
nia. Jest absolutną bzdurą
uważanie, że kobieta, która
te cechy posiada, traci wiele
ze swej kobiecości. Myślę, że
to wszystko można by skwito­
wać nie przeze mnie wymy­
ślonym powiedzeniem, które

przyznają aż trąci banałem
— kobieta nie jest ani lepsza,
ani gorsza od mężczyzny. Jest
inna po prostu. (...) Idziemy
drogą, prawda — nieraz z 0-

porami — ale drogą właści­
wą." A nieprawdal Droga
wcale nie jest właściwa!

KOBIETA WYZWOLONA

Z kolei w „TYGODNIKU
KULTURALNYM” (szukamy,
szukamy w Bibliotece Jagiel­
lońskiej i czasem nam się coś

udaje, bo był to numer 10 z

86 roku) znalazłyśmy takie 0-
to brednie Felicji Borzysz-
kowskiej-Sękowskiej: „O
równouprawnienie walczyły
piórem takie intelektualistki,
jak Teodora Mączkowska, I-
rena Krzywicka, Zofia Nał­
kowska, Stefania Sempołow-
ska, z mężczyzn szczególnie
Boy, a także pisarze i publi­
cyści z jego kręgu. Dziś e-

mancypacja jest u nas faktem
dokonanym, w przeciwieńst­
wie do państw kapitalistycz­
nych i trzeciego świata. (. ..)
Oczywiście dziwactwa i skraj­
ności ekstremistycznych femi­
nistek zachodnich kompro­
mituj^ dążenia reformator­
skie poważniejszej części te­
goż ruchy. I te są bardzo od­
ległe wyemancypowanym
Polkom". Przytaczamy te ar­
chiwalne niedorzeczności tyl­
ko po to by pokazać, że mia­
łyśmy pełną — życiową i

ideologiczną — rację, by od­
wrócić męski bieg historii.

w akademikach. Kiedy przyszli da siebie, z miejsca
złożyli oświadczenie wykluczające jakiekolwiek ro­
szczenia. Ale należało dać odpór wszelkim pomówie­
niom, zatkać źródło niewybrednych pogłosek, bo w

mieście K. jednak w dalszym ciągu wirowały naj­
prymitywniejsze plotki. Tym razem darujmy szcze­
góły. t ■

Wzmożone działania operacyjne ze strony SWUD

pod nadzorem tym razem prokuratora prokuratury
wojewódzkiej Zb. P. przyniosy pierwsze rezultaty.
Ustalono, że na wydziałach zdominowanych przez ko­
biety we wszystkich uczelniach krąży zadziwiająca

Jedna baba drugiej babie...
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H i tacy, co twierdzili, te to happeningowy serial ma­
larza L. T., aktora J. S„ dziennikarza R. Z., muzyka
K. P., artysty fotografika P K., którzy pozostają-
poza związkami twórczymi w ten sposób manifestowali
swoją osobowość twórczą, a biedni studenci przystali
na hecę wyłącznie z pobudek finansowych, jako że
ostatnio „pershingi" podrożały. Inni dawali głowę, te

za rzeczywiście zagadkową sprawą kryje się zwy­
czajna rozróba personalna wyżej niż na szczycie re­
dakcji „KG", przy tym wskazywano inspiratorów
poza granicami województwa. A wszystkiemu ponoć
byli winni dziennikarze, ponieważ sprawę rozdmucha
ła popołudnió'oka „KE" razem z miejscową rozgłośnią
radia i telewizji.

W samej rzeczy dochodzenie można było umorzyć,
gdyż w całej sprawie organa prokuratorskie nie do­
szukały się jakiejkolwiek szkodliwości społecznej. Tym
bardziej, ie zwolnieni studenci od dawna przebywali

opowieść. Mianowicie taka, ie studenci AGH i PK
skonstruowali w ramach międzyuczelnianej współ­
pracy stymulator o tak nieprzeciętnych właściwo­
ściach, że chłopcy podczas testowania tracą samo­
kontrolę, a potem odwracają się od koleżanek. Po­
czątkowo nie dawano temu wiary, wiadomo, jedna
baba powiedziała drugiej babie, załamana niepowo­
dzeniem na polu towarzyskim. Jednak pogłoska roz­
przestrzeniała się zatrważająco szybko, obejmując
coraz to nowe ośrodki akademickie. Dotarła nawet

ta KUL w mieście L., a wcześniej do elewów aka-
iemii pożarnictwa w stolicy W.

Sztab operacyjny pod kierunkiem majora K. S. nie

zlekceważył szeptanych rewelacji, wychodząc ze słu­
sznego założenia, że każdej plotce musi być ja- _

bieś ziarno prawdy. Drogą żmudnej pracy wyselekcjo­
nowano najbardziej rozgadane panienki na poszczegól­
nych wydziałach. Eliminując kolejne uczelnie wytj-
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powano dwie: A. M. i A. M. -Pierwsza zaraz odpadła g
z racji zagłuszania przez muzykę. Na drugiej odna- g
leziono Mariolę S. z IV roku stomatologii, znaną z te- S

go, że nie lubi zamykać gęby. Dziewczyna od razu S
bez żenady wskazała konstruktorów machiny.

Byli to studenci V roku: Jan Cz. z Wydziału Wi- S
bracji i Akustyki AGH oraz Stanisław F. z Wydzia-

“

łu Pojazdów Szynowych PK. autorzy stymulatora S
OnA-N-IV, służącego do pobudzania pracy komórek ”

mózgowych. Pionierskie rozwiązania testowali na ko- E

legach, właśnie na Tadeuszu S., Wiesławie K. i To- 3
maszu O., którzy dobrowolnie zgodzili się uczestniczyć B
w eksperymencie, kierując się przyjaźnią, wiedząc, że S
od pomyślnych wyników zalety los obrony pracy ma­
gisterskiej Ich przyjaciół. Na początku wszystko do­
brze szło, ale kiedy zaczęli programować w języku
basie uczelniany komputer, nastąpiła fatalna pomył­
ka w zapisie dyskietki, którą wykryli dopiero po ca­
łym zdarzeniu. Stymulator zamiast pobudzać górne
częśei ciała, stymulował dolne. Potem w mieście K.

rozpętała się histeria, oni bali się cokolwiek wyja­
wić, ponieważ wbrew sugestiom promotorki prof. dr
inż. B. A . wprowadzili do projektu daleko idące zmia­
ny, na własną rękę, co po wykryciu groziło obla­
niem dyplomu inżynierskiego.

Prokurator oczywiście odstąpił od oskarżenia, mo­
tywując to znikomą szkodliwością społeczną czynu.
Śledztwo umorzono, natomiast obrona dyplomu stoi

pod znakiem zapytania.
Na marginesie tej sprawy warto postawić kilka by­

najmniej nieretorycznych pytań. Dlaczego doszło do
zaniku społecznej wyobraźni? Co robiły w tym cza­
sie kobiece organizacje uczelniane? Dlaczego rozluź­
nione są kontakty na linii mistrzyni — uczeń? I tak

dalej. Szczęście, że mamy wygadane dziewczyny.

JANKA H. z miasta K.
_
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ROLA KOBIETY

W „PRZEGLĄDZIE TECH­
NICZNYM” (Sygn. Arch. M.

Woj. Krak. 86/9) Agnieszka
Wróblewska przypominała
wręcz, że: „Nawet z telewizo­
ra zdarza się słyszeć porady,
aby żony umilały życie mę­
żom, przynosiły panu kapcie,
kiedy przychodzi znużony. Bo
taka ich rola”. Oto do czego
dochodziło. Dziś mamy jaś­
niejszą sytuację, pomijając
tzw. patologię społeczną.

MIŁOŚĆ?

Nawet w wydawałoby sie

feministycznej „KOBIECIE I
ŻYCIU” (znów dziękujemy
dyrektorce Biblioteki Jagiel­
lońskiej, okazało się, że jest to

numer 10/86 — ach ten dziw­
ny rok 1986, w którym poja­
wiła się kometa Halleya) re­
żyser filmowy* Piotr Szulkin

(klasyk filmów w tamtych
czasach niestety ograniczony
wizją zagłady cywilizacji —

a życie potoczyło się inaczej
— skreślony z Encyklopedii)
miał czelność palnąć: „Ko­
bieta 40-letnia? Nie ma pro­
blemu. Możemy się ko-hać”.

Zgroza! Tak też bywało.
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Kwiaty i życzenia dla solenizantek
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) życzeń, kwiatów i gratulacji ności za rozwój regionu i

tych kwiatów: goździków, ger- dla PaA- Jednakże najwspa- kraju. Podziękował im za do-
ber róż i storczyków. W tym nlalszym prezentem była wla- tychczasowy trud, proszącjed-
„zielonym” kombinacie z 650 domość przekazana przez se- nocześnie o dalszy, twórczy
zatrudnionych pracowników kretarza Jana Czepiela. że udział w życiu społeczijo-polr-
aż 460 to kobiety. władze miasta nie dopuszcza tycznym i gospodarczym wo-

Dzień Kobiet stał sie wiec do zamknięcia stacji. (gp) jewództwa. Przedstawił rów-
©kazja do spotkania nrzedsta- nież najważniejsze aktualne
widełek kobiecej załogi z zagadnienia ekonomiczne No-
władzami polityczno-admini- z (Inf wł.) Z okazji Między- wosądeckiego i perspektywy
stracyjnymi województwa narodowego Dnia Kobiet od- jego rozwoju.
miejskiego krakowskiego: Ja- było się w Nowym Sączu u- Uczestniczące w spotkaniu
nem Czepielem — sekretarzem roczyste spotkanie kierowni- kobiety przekazały na budowę
KK PZPR i Czesławem Stańdo ctwa politycznego i admini.- Szpitala-Pomnika Matki Polki
— kierownikiem Wydziału stracyjnego regionu z kilku- 16.800 zł. (ak)
Rolnego KK PZPR. Do Krze- dziesięcioosobową grupą ko-
szowic przyjechała również Met województwa nowosądec- Dziękujemy dzieciom
red. Joanna Sendor — przewo- kiego. Słowa serdecznych po-
dnicząca ZW Ligi Kobiet. Go- zdrowień wszystkim miesz- Miłą niespodziankę sprawiły
ście w towarzystwie dyrektora kankom Nowosądeckiego prze- nam wczoraj dzieci z Przed-
SHRO Józefa Wróbla zwiedzi- kazał gospodarz spotkania, I szkoła nr 2 przy ul. Kopemi-
li uprawy szklarniowe. Naj- sekretarz KW PZPR Józef ka, które odwiedziły naszą re-

większym problemem, który Brożek. W swoim wystąpieniu dakcję przynosząc życzenia,
niepokoi panie — jest widmo podkreślił ogromną rolę ko- kwiaty j upominki dla kobie-
zamknięcia stacji, bo szklarnie biet w wychowaniu młodego cej części naszego zespołu. Za
opalane sa deficytowym ma- pokolenia, w umacnianiu wię- pamięć i uroczy koncert ma-

zutem. zl rodzinnych, we współdecy- łym tancerzom serdecznie
Oczywiście nie obyło się bez dowaniu i współodpowiedzial- dziękujemy.

teatry

7.55 TTR — mechaniŁ roln.,
sem. 4: Mechaniz. sortowania
i magazyn, ziemniaków

24): Wystawa,
kultury Ży-
GOŁĘBIA 4:

SOBOTA
SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):

S. Wyaplański: Legion — 19.15 (pre­
miera prasowa, abonamenty nie­
ważne). STARY (Jagiellońska 1):
Sofokle«: Antygona — 19.15 SCE­
NA MAŁA (Sławkowska 14):
M. Gogol: Pamiętnik wariata
— 19.30 . BAGATELA (Karmelicka
#): J. Korczak: Król Maciuś 1 — 11 .

GROTESKA (Skarbowa 2): Chodzi
Turoń, paszczą klapie — 10; Trzy
świnki — 12.15; Wygnańcy Ewy —

Salome — Judyta i Holofernes —

19.15 MASZKARON (Wieża Ratu­
szowa): W. Wadurski: Śmierć na

gruszy — 20. KOLEJARZA (Bo­
cheńska 5): S. Turski: Synowa ze

suteryn — 19. KAWIARNIA

„JAMA MICHALIKA” (Floriańska
45): A to cl wesele 85 (kabaret) —

22.15.

Pozostałe teatry nieczynne

I Sobota, Niedziela, 1986-03 -08 Dzień Kobiet, Franciszki I

Studio 1
Antena

Wieczorynka: „O czyni
wierzby”

Wizyta F. Siwickiego
w Indiach

WARSZAWA (PAP). Na za­
proszenie ministra stanu Mi­
nisterstwa Obrony Indii Aru •

na Singha udaje się do tego
kraju z oficjalną wizytą mi­
nister obrony narodowej gen.
armii Florian Siwicki. Pro­
gram wizyty przewiduje m

in. zwiedzanie niektórych jed
nostek wojskowych i obiek­
tów cywilnych Przypomnijmy
że w maiu 1984 r złożył wizy­
tę w Polsce ówczesny mini
ster obrony Indii Ramaswamy
lyer Venkataraman.

Dmlier zamieszka

na Rivierze?

Związek jest organizacją otwartą

NIEDZIELA
SŁOWACKIEGO: Legion — 19.18.

BAGATELA: S. I. Witkiewicz: W

małym dworku — 19.15. LUDOWY

(os. Teatralne 34): S. Mrożek: Pie­
szo — 19.15 (premiera prasowa;.
GROTESKA: Chodzi Turoń, pasz­
czą klapie — 11; Wygnańcy Ewy
— Salome — Judyta i Holofernes
— 19.15. KAWIARNIA „JAMA MI­
CHALIKA” (kabaret) — niecz.

GOGA (Szeroka
„Z dziejów
dów” (9 — 15).
Wystawa: „Oficyna Introligatorska
R. Jahody (10—14). MUZ. PRZY­
RODNICZE (Sławkowska 17:

Współcz. fauna polska (10—13) wst.

WOi.). MUZEUM ETNOGRAFICZNE

(pl. Wolnica 1): Wystawa „Pol­
ska kultura ludowa” (10—15)
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE (Po­
selska 3): Wystawy: „Starożyt­
ność i średniowiecze Małopolski”,
„Pradzieje Nowej Huty”, „Mumie
egipskie w świetle promieni
X”,„Fajanse polskie od poi. XIX
do poł. XX w.” (niecz.), niedz. (11—
14). GALERIA KRZYSZTOFORY

(Szczepańska 2): Wystawa prac
Marka Chlandy (11—17). BWA (pl.
Szczepański 3a): (11—18). GALE­
RIA ARKADY (pl. Szczepań
skl 3a): (nieczynne). MUZEUM
NARODOWE (Sukiennice): Ga­
leria polskiej sztuki XIX w.

(10—IB). MUZEUM WYSPIAŃSKIE­
GO (Kanonicza 9):
MIENICA

Szczepański
sztuki do

SOBOTA NIEDZIELA
SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­

TRYCZNY ■ KARDIOLOGICZNY:
tel. 22-25-66 1 22-31-38 sob. (13.30-
22); niedz. (8—22)

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
tel. 55 -56-64 (9—20).

NAGŁA POMOC LEKARSKA (le­
karzy specjalistów) — tel. 66-80-00

(0—21 .30).
POMOC DROGOWA PZMot.r ul

Kawiory 5, tel 37-55-75 (7—22),
niedz. (10—18).

TELEFON ZAUFANIA: 23-71-37

(16 -22).
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­

FANIA: 988 (14—19), niedz. (niecz.) .

POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81): tel
48-00-84 (6—22), niedz. (10—18). <

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
że świadomość podziałów, dla­
tego pozostaje organizacją o-

twartą, gotową do współpra­
cy i rozsądnych kompromisów
z tymi, którzy jeszcze z róż­
nych względów pozostają na

uboczu. Tylko wspólnymi si­
łami można umocnić pozyeię
związku w życiu kulturalnym
kraju i miasta. Aby nie być
gołosłownym, zarząd propo­
nuje otwarte zebranie całego
środowiska literackiego Kra­
kowa

Józef Gajewicz stwierdził,
że komitet partii również go­
tów jest pomóc zarządowi w

rozwiązywaniu spraw kra­

kowskiego środowiska literac­
kiego, zaś prezydent Tadeusz
Salwa zobowiązał się przy­
spieszyć remont siedziby Od­
działu przy ul Kanoniczej i
Domu Literatury przy ul
Krupniczej oraz zaprosił do
współpracy z komisjami i ze­
społami doradczymi Urzędu
Miasta Krakowa.

Sekretarz KK Jan Czeplel w

imieniu sekretarza KC PZPR
Waldemara Swirgonia i kie­
rownika Wydziału Kultury
KC Witolda Nawrockiego
przekazał wyrazy uznania dla
krakowskiej delegacji za ak­
tywny udział w obradach o-

statniego Zjazdu ZLP. (wok)

Pozostałe teatry jak w sobotę

Poprawa jakości i oszczędność
PARYŻ (PAP). Obalony

dyktator Haiti Jean-Claude
Duyalier powiedział dzienni­
karzom, że osiedla się z żoną
1 dziećmi na francuskiej Rivie-
rze.

Władze francuskie oświad­
czyły, że chcą by Duvalier jak
najszybciej opuścił Francję
Premier Laurent Fabius prze­
mawiając 6 bm wieczorem w

Normandii oświadczył, że wła­
dze nie zamierzają udzielić
zgody na pobyt Duvaliera i
mają nadzieję, że znajdą jakiś
kraj, który przyjąłby byłego
dyktatora Haiti.

Radio francuskie poinfor­
mowało, że Duyalier otrzymał
prawo zamieszkania na Ri-
yierze. ale równocześnie zakaz

poruszania się po kraju z

wyjątkiem pasa przybrzeżnego
r,a Rivierze.

Sąd paryski rozpatrzy spra­
wę pobytu Duvaliera we

Francji 6 kwietnia i wyda de­
cyzję w jego sprawie.

Jean-Claude Duyalier przy­
był do miejscowości Grasse na

Lazurowym Wybrzeżu, stolicy
francuskich perfum i zamie­
szkał z żona i dziećmi w luk­
susowej willi

Duyalier pod silną eskortą
policji opuścił nocą alpejską
miejscowość Talloires na po­
lecenie władz, które zabroniła
mu dalszego pobytu w depar­
tamencie Alpes-Maritimes

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
wem rekomendacji dó PZPR

winniśmy
poprawie

oszczędnoś-
śurowców i

„Nasze działanie
skoncentrować na

jakości produkcji,
ci paliw i energii,
materiałów, wykorzystaniu u

rządzeń, poprawie efektywno­
ści gospodarowania na każ­
dym stanowisku, jak również
zwiększaniu dyscypliny pracy
— powiedział I sekretarz KZ
PZPR Stanisław Pęcak, przed­
stawiając referat Egzekutywy.

W dyskusji zabrał głos m.

in Stanisław Kawa omawia­
jąc tę część projektu progra­
mu partii która dotyczy ek­
sportu. Powiedział że bez ek­
sportu niemożliwe będzie peł­
ne wytwarzanie potrzebnych
na krajowym rynku towarów
i urządzeń Z jednym zastrze­
żeniem, że nie będziemy wy­
syłać za granicę surowców

lecz w dużym stopniu prze­
tworzone wyroby Jerzy Mor-
decki poruszył sprawy zwią­
zane z postępem naukowo-

technicznym, bez którego tru­
dno sobie dzisiaj wyobrazić
możliwość? zwiększania pro­
dukcji i jej jakości W „Iglo-
opolu” powstaje szereg no­
wych opracowań dotyczących
zarówno nowych samochodów
termicznych, sprężarek i u-

rządzeń służących podnosze­
niu wydajności pracy

W dalszej części dyskusji
podkreślano, że tylko rzetelna
praca na każdym stanowisku
warunkuje szybką poprawę
warunków życia.

W trakcie konferencji sied­
miu pracownikom wręczono
legitymacje partyjne. Wybra­
no też 13 delegatów na przed-
zjazdową konferencję miejską
w Dębicy. (wisz)

SOBOTA
KIJÓW (Krasińskiego 34): Nieo­

czekiwana zmiana miejsc (USA 15

lat) — 14.30, 19.30; Miłość, szma­
ragd i krokodyl (USA 15 lat) — 17 .

KULTURA (Rynek Gł. 27): Psy
wojny (USA 18 lat) — 14, 18; Seks-,
misja (poi. 15 lat) — 16, 20. KSF
MIKRO (Dzierżyńskiego 5): Prze­
gląd „Kino kobiet”: Stokrotki

(CSRS 18 lat) — 16; Żegnajcie pod­
wodne podróże (fr. 18 lat) — 17 .30;
Pod nieobecność malarza (fr. 18

lat) — 19.15; Spotkanie z Marie
Genevieve Rlpeau — 20.45. MŁODA
GWARDIA — STUDYJNE (Lubicz
6): Iluzjon — film z cyklu „Zwa­
riowany świat komedii” — 16, 18.
20. PASAŻ BIELAKA: Bajki — 12,
Zagadka nieśmiertelności (ang. 18

lat) — 10, 13, 15, 17, 19. PODWA­
WELSKIE (Komandosów 21): Po­
dróże pana Kleksa, cz. I (poi. b.o .)
— 12; Czy leci z nami pilot (USA
12 lat) — 14; Wlezień Brubaker
(USA 18 lat) — 16. ŚWIT DUŻA
SALA (os Teatralne 10): Indiana
Jones (USA 15 lat) — 15.30, 17.45,
20. ŚWIT MAŁA SALA: Błękitny
Grom (USA 15 lat) — 14 .45, 17; Pa­
ryż, Texas (RFN-fr. 18 lat) —19.15.
ŚWIATOWID DUŻA SALA (os. Na

Skarpie 7): Podróże pana Kleksa,
cz. I i II (poi. b.o.) — 15; Saturn-3

(ang. 15 lat) — 18; Sprzedawca ka­
peluszy (fr. 18 lat) — 19.45. SFINKS

(Majakowskiego 2): Żandarm w

Nowym Jorku (fr. b.o.) — 16, 18,
20. TĘCZA (Praska 52); Bajki — 15;
Duch (USA 15 lat) —16, 18. UGO -

REK (os. Ugorek): Szaleństwa pan­
ny Ewy (poi. b.o.) — 15; Krzyż
i sztylet (USA 12 lat) — 17; Klasz­
tor Shaolin (Hongkong-chlń. 15 lat)
— 19.15. UCIECHA (Boh. Stalingra­
du 10): Tajemniczy Budda (chiń.
15 lat) — 15.45; Gliniarz z Beyerly
Hills (USA 18 lat) — 18, 20. WAN­
DA (Waryńskiego 5): (9.30 1 16.15 —

seanse zamknięte); Podróże pana
Kleksa, cz. I i II (poi. b.o.) —

(10—16). KA-

SZOLAYSKICH (pl.
9): Galeria polskiej
1764 roku (niecz.).

ZBIO/RY CZARTORYSKICH (Ja­
na 19): Wyst. „Adam Jerzy Czar­
toryski” (10 — 15.30). NOWY
GMACH (aleja 3 Maja 1): Ga­
leria pola, sztuki XX w. (niecz.).
MUZEUM MŁODEJ POLSKI

„RYDLOWKA” (Tetmajera 28).
Wystawa: „Folklor wsi podkrakow­
skiej" (11—15), niedz (niecz.).

J TPSP (pl. Szczepański 4). Wyst
malarstwa Wojciecha Długosza 1
Svena lnge Hóglunda ze Sztok-

; holmu (10—17). SALON WYSTA­
WOWY (al. Róż): (10—117). KLUB

, MPiK (Mały Rynek 4): CZYTEL­
NIA: (10—18), niedz. (10—14). GA-

' LERIA: Wyst. malarstwa Zbignie­
wa Bajka (14—18), niedz. (niecz.) .

KLUB MPiK (pl Centralny): CZY-
! TELNIA: (11—19), niedz. (11—16).
, GALERIA: Wyst. malarstwa Ewy

Masłowskiej-Pawlus (11—18), niedz.
I (11—15). GALERIA ZPAF (An-
’

ny 3): (10—18), niedziela (10—
14). GALERIA KTF (Bohaterów
Stalingradu 13): Wyst. „Venus 85”,

i CZ. 2 (9—19). WIELICZKA ZA-

ŻUPNY (niecz.). MU-
ŻUP KRAKOWSKICH

MEK
ZEUM

(0—15). KOPALNIA SOLI: (5—15).

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3): Wyst. „My­
ślenicki strój ludowy” (10—13).
MDK (Świerczewskiego 14): (14—21).

szpitale
DYZURNE

SOBOTA — NIEDZIELA
INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­

WIA, tel. 22-05-11 (czynna całą do­
bę).

CHIRURGICZNY: Na Skarpie 65;
przyp. urazowe — Kombinat HiL,
niedz. — Kopernika 21. CHIRUR­
GII DZIEC.: Na Skarpie 63, niedz.
— Prądnicka 35 LARYNGOLOGI­
CZNY: sob., niedz. — Prądnicka
35. UROLOGICZNY: Na Skarpie
65, niedz. — Grzegórzecka 18. O-
KULISTYCZNY: Na Skarpie 65,
niedz. — Witkowlce.

TYLKO W SOBOTĘ
DYŻURNE PRZYCHODNIE

SOBOTA

PROGRAM I

11.00
12.45

13.00

Koncert
Rolni-

Komun.

DZIENNIKI; 4.00, 5.00, 5.30.
6.00, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00. 12.05,
14.00, 16.00. 18.00. 19.00, 20.00,
22.00, 23.00.

4.00—8.00 Poranne Sygnały. 8.00

Progn. pog., inf., komun. 8 .45 Żołn,
zwiad. 9.00—11.00 Cztery Pory Ro­
ku: sobota z min. handlu zagr
A. Wójcikiem,
przed hejnałem,
czy kwadrans.
13.10 Radio Kierowców. 13.30 Konc.
reklam. 14 .05 Mag. Muz. „Rytm”
15.55 Radio Kierowców. 18.05 Muz
i aktualn. 17.30 Konc. życzeń. 18 00

Matysiakowie. 18.30 Granie Jak z

nut: Konc. dnia. 19 30 Radio dzie­
ciom: „Supełek”. 20.15 Przy muz.

o sporcie. 20.55 Komun. Tot. Sport
21.00 Komun. 21.05 Tyg. Kult. 21 .25
Bractwo Złotej Blachy. 22.05 Na

różnych instrum. 22 .20 Na rocko­
wą nutę. 23.25 Słynne ork. rozr.

PROGRAM in
6.06—9 .05 Zaprasz. do Trójki: 8.1#

24 godziny w 10 minut. 7 .00, 8.00,
9.00 . 12.00, 15.00, 16.00, 17.00, 18.00 —

Serwis Trójki. 7.30 Polit dla wszy­
stkich. 8 .30 „Wojny urojone” —

ode. 30 (powt.) . 9 .05 Pios. na we-

kend. 9 15 Wizyty ł podróże. 9 .30

Przeboje w Filh. 10.00 „Faraon” —

ode. 9 (powt.) . 10.30 Złote lata

swinga. 11.00 Pod dachami Paryża
11.30 W życiorysach nie znajdzte-
cie. 1140 Pios. na weekend. 1153
„Bardzo długie dzieciństwo" — ode
25 tpowt.). 12.00 Recital Philippe’a
Entremont. 12 .50 W tonacji Trójki.
13.00 „Wojny urojone” — ode. 31.
13.10 Powt. z rozr. 14 .00 Muz. or­
ganowa niem. baroku. 15.05 Wszy­
stkie drogi prowadzą
16.00—19.00 Zaprasz.
18.05 Inf. sport. 19.00
19.30 Trochę swinga,
długie dzieciństwo"
S0.00 Lista Przebojów Pr. III. 22.05
24 godziny w 10 minut 1 inf. sport.
22.15 Teatrzyk „Zielone Oko”:

„Przysięga". 23.00 Zapraszamy do

Trójki.

magazyn, ziemniaków
8.25 Program dnia
8.30 Tydzień na działce
9.00 Dla młodych widzów:

„Sobótka” oraz film z serii:
„Czterej pancerni i pies”, ode.

pt. Rudy, miód i krzyże
10.30 DT — Wiadomości
10.40 Estrada Folkloru
10.55 Bariery
11.25 Telewizyjna Lista Prze­

bojów
11.40 Na krawędzi słowa
12.00 Telewizyjny Koncert

Życzeń dla honorowych krwio­
dawców

12.30 „Chwila w Troi” —

progr. poet.
12.55 Telewizyjna lista prze­

bojów muzyki poważnej
13.15 August Strindberg —

„Silniejsza”, reż. Irena Wollen.
Wyk.: Ewa Lassek. Anna Po­
lony

13.45 Telewizyjne biuro po­
średnictwa

14.05 Ocalić od zapomnienia
14.30 Militaria, obronność,

nowoczesność
15.00 DT — Wiadomości
15.05 Antologia dramatu po­

wszechnego: Pierre A. Beau-
marchais „Wesele Figara”, reż.
Czesław Wołłejko. Wyk.: A.
Zaorski. B. Sołtysik. E. Fet­
ting. K. Janda i in.

16.30 Kram — mag. konsu­
menta

17.10 Losowanie Dużego Lot­
ka i zakładów specjalnych

17.25 PZU — informuje
17.35 Studio Sport: Mistrzo­

stwa Świata w lotach narciar­
skich

18.30 Telew. Mag. Młodych:
promocje

19.00 Dobranoc: „Przygody
kota Filemona”

19.10 Z kamerą wśród zwie­
rząt

19.30
20.00

1 ode.
austral,

21.55 Czas — mag. publicys­
tyczny

22.45 7 dni na świecie
22.55 DT — Wiadomości
23.00 Sportowe rytmy tygod­

nia
23.50 Kino Nocne: ...Przebu­

dzenie” — film prod. ang.. reż.
Mikę Havell

5

Dziennik Telewizyjny
Powrót do Edenu —

II części filmu prod.

do Nashville.
do Trójki:

Szyk 1 szok.
19.50 „Bardzo

— ode. 26

PROGRAM n

NURT: Film współ-

15.50
18.20
19.00

szumią
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 „Celuloidowe dzieci",

ode. 1 — serial prod. włoskiej,
reż. Sergio Sollima

21.05
21.50
22.40
23.25

Pegaz
Sportowa Niedziela
San Remo '86 cz. 1
DT — Wiadomości

program n

Film dla niesłyszącycłrt10.20
„Celuloidowe dzieci” ode. 1
serial prod. wł.

11.25 Peryskop
program publicyst.

11.55—23.10 Niedziela
w „Dwójce”:

Powitanie
Kwadrans z hejnałem
DT — Wiadomości

wojsk.

11.55
12.00
12.15
12.20 Jutro poniedziałek
12.50 Zwierzęta w kamerze
13.15 Finał przebojów „Dwój­

ki”
14.05 Kino Familijne: „Robin

Hood”. ode. 9 pt. Pan drzew
15.00 VII Przegląd Piosenki

Aktorskiej — Wrocław 86
16.00 „Wilhelm Zdobywca",

ode. 1 pt. Nieprawy syn —

6-odc. serial prod. franc.. reż.:
Gilles Grangier i Serge Nico-
laesco

16.50 Studio Sport: Mistrzo­
stwa Świata w lotach narciar­
skich

17.15 Kalejdoskop Filmowy
„Kino-Oko”

18.00 Przeboje
Kaczyńskiego

19.00 Listy do
19.30 Dziennik

(dla niesłyszacych)
20.00 Stereo i w kolorze: Re­

cital Krzysztofa Jabłońskiego
21.00 VII Przegląd Piosenki

Aktorskiej — Wrocław 86
21.30 „Życie Kamila Kuran­

ta”. ode. 6 (ost.) — serial film,
prod. polskiej

22.35 Brunona Miecugowa
duchy polskie

23.00 Wieczorne wiadomości
23.05 Muzyka na dobranoc

Bogusława

siebie

Telewizyjny

TV BRATYSŁAWA

SOBOTA

PROGRAM I

Nowy szef NASAX
WASZYNGTON (PAP). Pre­

zydent Reagan powołał w

czwartek 66-letniego Jamesa
Fletchera na stanowisko szefa
Krajowego Urzędu ds Prze­
strzeni Kosmicznej i Aeronau-
tykj (NASA). Decyzja prezy­
denta w sprawie nominacji
Fletchera podlega zatwierdza­
niu przez Senat. Fletcher już
raz był szefem NASA w la­
tach 1971—77. kiedy to Stany
Zjednoczone doprowadzały do
końca serię załogowych wy­
praw na Księżyc

Za pierwszej kadencji Flet­
chera, USA umieściły w prze­
strzeni kosmicznej labora­
torium orbitalne .Skylab” i

wspólnie z ZSRR przeprowa­
dziły lot Sojuz — Apollo-’
84-dniowy pobyt amerykań­
skich astronautów w labora­
torium orbitalnym uznano
wówczas za wielki sukces, ale

przyszłość lotów załogowych
stanęła pod znakiem zapyta­
nia w związku z uniknięciem
,,o włos” katastrofy statku
„Apollo-13”. Kiedy w Stanach
Zjednoczonych powszechnie
zastanawiano sie nad celowo­
ścią dalszych lotów załogo­
wych, Fletcher potrafił prze­
konać w styczniu 1972 prezy­
denta Nixona do podjęcia no­
wego programu kosmicznego
— wahadłowców

Prosimy o

Dyrekcja Miejskiego Przed­
siębiorstwa Usług Komunal­
nych w Krakowie serdecznie
przeprasza Rodziny i Przyja­
ciół zmarłych których pogrze­
by odbyły siię 28 lutego br. na

cmentarzu w Grebałowie i 6
marca br na cmentarzu Pr

Czerwony — Batowice — za

opóźnienia w ceremonii po­
grzebowej

Uczestnikom pogrzebów w

wyżej wymienionych dniach
którzy głęboko przeżywali
śmierć swoich najbliższych,
sprawiliśmy dodatkowe kło­
poty i aby w drobnej części
zmniejszyć żal i rozgoryczenie

wybaczenie
składamy tą drogą ubolewa­
nia i przeproszenia za pow­
stałą sytuację

Mimo podejmowania, wielu
działań nie udało się zastąpić
wszystkich chorych pracowni
ków oraz natychmiast wypo­
życzyć sprzęt do rozkucia
zmarzniętej ziemi, aby zastą­
pić własny który uległ awarii

Wyjaśniamy przyczyny opó­
źnień. lecz nie zmienimy już
faktów — stąd nasza prośba
o zrozumienie i wybaczenie.

Dyrekcja
Miejskiego Przedsiębiorstwa

Usług Komunalnych

I
12.45; Ognisty anioł (poi. 18 lat) — OŚRODKI ZDROWIA: czynne (8—
19.15; Głupki z kosmosu (ang. 15

lat) — 21. WARSZAWA (Stradom
15): Greystoke: legenda Tarzana

władcy małp (ang. 12 lat) — 15.30:
Pechowiec (fr. 12 lat) — 18; Miasto
kobiet (wł. 18 lat) — 20. WOL­
NOŚĆ (18 Stycznia 1): Powrót Jedi

(USA 12 lat) — 10; Och, Karol (poi
15 lat) — 12 .30; Saturn 3 (ang. 15
lat) — 16; Zelig (USA 15 lat) — 18,
20. ZWIĄZKOWIEC — STUDYJNE

(Grzegórzecka 71): Występ kabare­
tu „Elita” — 16, 18, 20.

ALWERNIA — Chemik: Thaie

(poi 18 lat). KRZESZOWICE —

Nowości: Zemsta po latach (ka
nad. 15 lat). MYŚLENICE — Wi­
sła: Zemsta po latach (kanad. 15

lat); Gandhi (ang. 15 lat). NIEPO­
ŁOMICE — Bajka: Gremliny roz-

y rabiają (USA 12 lat). PROSZOWI­
CE — Syrenka: E-T (USA b.oA
SŁOMNIKI — Czar: Gliniarz z Be-

verjy Hills (USA 18 lat). SKAWINA
— Piast: Miłość, szmaragd i kro­
kodyl (USA 15 lat). WIELICZKA —

Górnik: Indiana Jones (USA 15 lat)
Pozostałe kina nieczynne.

Kontynuatorzy „zwisu ozdobnego"

Wydawało się, że twórcy nowych nazw na dawno jut
nazwane przedmioty (kiedyś krawat określony został przez
nich „zwisem ozdobnym”) już się nie pojawią Czasy nie te
i problemów ważniejszych przecież bez liku. Ale nie!

Tym razem Poczta Polska przejmuję nalmę pierwszeństwa
nazywając: bezpośrednią wiązanką poleconą” zawiadomie­
nie o konieczności odbioru przesyłki.

Na takie nowo-nazewnictwo chciałoby się puścić wiązankę
(bezpośrednią czy pośrednią? — oto jest pytanie1) brzydkich
słów.

Kto następny Panowie i Panie? Zapraszamy na nasze ła-

my‘ Fot.: O. Link

NIEDZIELA
MIKRO: Przegląd „Kino kobiet”:

Gwałt (norw. 18 lat) — 14 .30; Po­
lowanie na czarownice (norw. 18

lat) — 16.15; Zdrada (norw. 18 lst-
— 18; Miętowy pokój (RFN 18 lat)
— £0. MŁODA GWARDIA: Mały
iluzjon (film prod. fr) — 12 .30.

Gry wojenne (USA 12 lat) — 15 30,
17.45; Wystarczy być (USA 15 lat)
— 20. PASAŻ BIELAKA: Bajki —

12, 13, 14; Zagadka nieśmiertelnoś­
ci (ang. 18 lat) — 10, 15, 17, 19
PODWAWELSKIE: Bajki — 12;
Akademia pana Kleksa, cz. JI —

*13; Czy leci z nami pilot — 15,
Więzień Brubaker - 17 . ŚWIT DU­
ŻA SALA: Wodne dzieci (ang
b.o.) — 13.30; popoł. jak w sob
ŚWIATOWID DUŻA SALA: Podró­
że pana Kleksa, cz. I i TI — 11.30,
popoł. jak w sob. SFINKS: Bajki
— 11, 12, 13; popoł. jak w sob. TĘ­
CZA: Król Maciuś I (poi, b.o .) -

35; Duch — 16.30, 18.30. UGOREK:

Bajki — 14; popoł. jak w sob
WARSZAWA: Pechowiec — 9 .39,
18; Podróże pana Kleksa, cz. I 1 IT

(poi b o.) — 11.30; Greystoke:
genda Tarzana, władcy małp
15.30; Miasto kobiet — 20.

14); Zgłaszanie wizyt domowych
(8-12).

ŚRÓDMIEŚCIE: (aL Pokoju 4)
— tel. 11-83-96 (8—19); gabinet sto­
matolog (8—14). Skawińska 8 —

teł. 66-34-52. Długa 38 — tel.
22-86-77. Radomska 36 r- tel.
11-26-44. Ułanów 29a, tel. 11 -53-33

NOWA HUTA (os. Jagiellońskie
1) — tel. 48-56-26 (8—19); gabi­
net stomatolog. (8—14); (os. Na

Skarpie) — tel. 44-19-30; (os. Złoty
Wiek) - tel 48-20-70: (os. Wzgórza
Krzesławickie) — tel. 44-57-77;
zgłaszanie wizyt domowych — tel
44-17-70.

KROWODRZA: (Wójtowska 31
— tel. 33-21-97 (8—19); gabinet sto­
matolog. (8—14); (Rusznikarska 17)
— tel. 34-01-27; (os. Widok) - tel.
37-07-40- (al. Krasińskiego 38) —

tel. 22-52-66.

PODGÓRZE: (Gen. Kutrzeby) —

tel. 66-55-11 (8—19); gabinet sto­
matolog. (8—14); (Teligi 8) — tel
55-40-55 .

66-38 -72;
66-87-00,
65-16-11.

WOJ.
SKIE: >

_

WIA (8—14).
ła, Gołcza, Iwanowice, Trzyciąż —

Kłaj, Dziewin, Zabierzów, Krze­
szowice. Alwernia, Czernichów.
Liszki, Zielonki, Mogilany. Gdów

Siepraw, Pcim, Wiśniowa. Kocmy­
rzów, Nowe Brzesko.

MIEJSKIE PRZYCHODNIE RE­
JONOWE: Niepołomice (pl Zwy­
cięstwa 8), Skawina (Buczka 2a)
Myślenice (Szpitalna 2a). Sułkowi­
ce (Zdrowia) Dobczyce (Rynek
14). Proszowice (Kopernika 13).
Słomniki (Kościuszki 53) Wielicz­
ka (Szpunara 20:

NURT: Dziecko niepeł-

le-

ALWERNIA — Chemik: niecz.
DOBCZYCE — Raba: Gremliny
rozrabiają (USA 12 lat). GDÓW --

Promyk: Fucha (poi 15 lat>; Wej­
ście smoka (Hongkong-USA 18 lat).

Pozostałe kina jak w sobotę.

WyŚtawy2

NIEDZIELA

PROGRAM I

9.00,

(Szwedzka 27) — tel.
(Niemcewicza 7) — tel.

(ul. Na Kozłówce) — tel.

MIEJSKIE KRAKÓW-
DYŻURNE OSR. ZDRO-

Jerzmanowice, Ska-

pogotowie 4K

SOBOTA
Krakowskie Pogotowie Ratunko­

we, Łazarza 14. tel 999; zachoro­
wania i przewozy - tel. 22-29-99.

Podstacje' KPR, Rynek Podgórski
2 — tel 66-69-99 Prokoclm (Teligi
6) — tel 55-59-99 Lotnisko (Balice)
— tel. 11 -19-99 Nowa Huta — tel
44-49-99 Krowodrza (Piastowska)
— tel. 33-39-99 (Biaioprądnicka 8)
— tel. 34-39-99 Krzeszowice — tel
99. Jerzmanowice - tel 48. Pro­
szowice — tel 9 Myślenice — tel
999

go
tel.
tel.

wy
mowy
Iwanowice, tel. 99 oraz Izby Przy­
jęć wszystkich szpital) , wg rejo­
nizacji

NIEDZIELA

Skawina (Kazimierza Wielkie-

4), tel. dla mieszkańców 999.

miejski 76-14-44 Wieliczka —

22-33-54 I 78-38-66 . tel alarmo-
999 Niepołomice — tej alar-

198. tel. miejski 210-209

Wyprawa w przeszłość Układu

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Model komety jest w zasadzie
taki, jak przypuszczano — tzn.
w środku jest nieduże jądro,
które wyrzuca pyły i gazy, o-

raz, że dookoła komety znaj­
duje się zjonirowana plazma.
Mówiąc inaczej, potwierdziło
się, iż wszystkie podstawowe
parametry -fizyczne komety by­
ły właściwie przewidywane
przez naukę światową.

Podstawowe aparaty i ukła­
dy stacji ,Weoa-l” — stwier­
dził polski uczony — funkcjo-

Słonecznego
nowały bezbłędnie. Jądro ko­
mety okazało się mniejsze niż
przewidywano. Jego wielkość
szacowano mniej więcej na

6—7 km średnicy, a rzeczywi­
ście wynosi ona ok. 4 km. Po­
za tym prawdopodobnie jest
ono podzielone na dwie czę­
ści, a jego kontury są rozmy­
te. Być może jest to spowodo­
wane przez warstwę pyłu uno­
szącą się nad jądrem, ale wy­
maga to jeszcze wyjaśnienia.
Okazało się również, że jądro
komety wyrzuca nierówno­
miernie strumienie pyłowo-

-gazowe. Aparat w pewnym
momencie wyraźnie trafił w

taki właśnie wyrzut.
Obecnie czekamy na „We-

gę-2". W piątek rano odbył się
pierwszy seans telewizyjny, a

9 marca przejdzie ona przez
obłok komety. Warto dodać,
iż „Wega" spełniła swoje za­
dania pomocnicze. Dzięki prze­
lotowi pierwszej stacji znamy
np. dokładnie położenie ko­
mety. Dane te przekazywane
są do europejskiej agencji
kosmicznej, która kieruje lo­
tem sondy „Giotto".

SOBOTA — NIEDZIELA

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY (10—15) SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOW­
NIA (10—15). MUZEUM KATE­
DRALNE (10—15) Wystawa „Wa­
wel zaginiony” (10—15). GROBY
KRÓLEWSKIE 1 DZWON ZYG­
MUNTA (sob. 9—15, niedz 12—151
MUZ. W PIESKOWEJ SKALE (Oj­
ców): (10—15.30) MUZEUM W. I.
LENINA: (Topolowa 5): Wyst.:
„Wielka Socjalistyczna Rewolucja
Październikowa w plakacie”. „Wy­
zwolenie Krakowa” (sob, niedz. —

niecz.). DOM LENINA (Kr. Jadwigi
41): Wystawy: „Mieszkanie Leni­
na” „Rewolucyjna działalność Le­
nina na ziemi krakowskiej

‘

(9—15.
wst. wol.) . MUZEUM HISTORY­
CZNE: KRZYSZTOFORY (Rynek
Główny 35) Wystawa Z dzie­
jów i kultury Krakowa” (niecz..)
FRANCISZKAŃSKA 4: Wyst. „Oca­
lić od zapomnienia" (nle.cz.) . JA­
NA 12: Wystawa „Militaria 1 ze­
gary” (9—15). STARA SYNA-

apteki
NIEDZIELA .

apteczna: tel.

SOBOTA -

INFORMACJA
11-07-65 (niecz.)

Dyżury nocne

Rynek Gł. 42,
kowska 1, tel.
tkiego 98, tel. 66-69-50, Kazimierze

Wielkiego 117, tel. 37-44-01, Nowa
Huta: Centrum A, tel. 44-17-36, al.

Rewolucji Październikowej 6, tel.

44-17-19.

MYŚLENICE (Rynek 10)
WIELICZKA (Boh Warszawy 12)
SKAWINA (Ogrody 101)
PROSZOWICE (1 Maja 51)
Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach. Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach, Gdowie, Ska­
le, Słomnikach i Niepołomicach.

pełnią apteki:
tel. 22-23-71, Kra-

66-23-21, Pstrow-

DZIENNIKI: 7.00,
12.05. 19.00. 20.00, 23.00.

6.00 Kiermasz pod Kogutkiem.
7.25 Moskwa z mel. 1 pios. 7.53
Komun. 8.00 Mag. Wojsk. 9.10 Prze­
boje zawsze młode. 10.00 Poznaj­
my się. 11.00 Konc. przed hejna­
łem 12.05 W samo południe. 12.45
Muz. nowości tyg. 13.00 Przegląd
tyg. 13.15 Z kolekcji gwiazd estra­
dy. 14 .00 Klasycy operetki. 14 .30 W
Jezioranach 15,00 Konc. życzeń.
16.00 Teatr PR: „Jedyne wyjście”
— słuch. M. Nurowskiej 17.00 Dia­
logi hist. 17.15 Najwcześniejsze
nagr. muz. Karłowicza. 18.00 Mag.
Międzynar.: Wektory. 18.20 Mag.
muz. „Rytm”. 19.10 Konc. na je­
den głos: Diana Ross. 19.30 Radio

dzieciom; „Wiersze nie tylko o ko
koszkach”. 20.10 Przy muz. o spor­
cie. 21 .00 Komun 21.05 Niezapom­
niane kreacje; Bisy L. Kogana
22.00 Teatr PR: „Połów” — słuch.
H. AuderskieJ. 23.20 Jazz dla wszy­
stkich.

13.30

czesny
14.00

nosprawne w rodzinie
14.30 NURT: Biogeneza biał­

ka

15.00—24.00 Sobota
w „Dwójce":

15.00 Powitanie
15.10 „5-10-15” zespół „Dom”

Drzedstawia
16.25 Wideoteka dla nań
16.55 Okolice muzyki: „Be-

DOD

17.30 VII Przegląd Piosenki
Aktorskiej — Wrocław 86

18.00 „Wioska Ziemia", ode
10 ot. Cicha rewolucja — se-

9.00 Pionierska Jaskółka
10.55 „Marco Polo” (6)
11.50 Azymut
12.45 MS w lotach narciar­

skich
15.55 Zarezerwowane dla pań
16.55

ciółmi
17.55
18.20
20.00
23.10

nickie

Spotkanie z przyja-

„Szerszenie w ulu”' (4)
Wieczorynka
Program rozrywkowy
Sławne historię zbój-

PROGRAM II

PROGRAM m

7.00, 13.00, 19.00 — Serwis Trójki.
7.05 Melodie przebudzanki, 8 00

Sprawy i sprawki wielkiego świa­
ta. 8 .10 Komu plos. 8.45 Kąty wi­
dzenia, 9.00 Muz. poranek film
9.30 Z mojej płytoteki. 10.00 „Tyl­
ko 50 minut”. 10.50 Bliskie spotk.:
Kometa Halleya. 11 .00 Pod dacha­
mi Paryża. 11 .30 ,O nieznanych li­
stach Witolda Gombrowicza” —

słuch, dok. 12 .50 Bliskie spotk.:
Kometa Halleya 13.05 Niech gra
mii;. 14.00 Prywatnie u Bożeny
Dykiel 14.15 „Ściany mają uszy” —

nowa płyta Robina Glbba. 13 00

Życie na gorąco — przegląd wyd.
tyg. 15.30 Odkurzone przeboje. 15.5*
Bliskie spotk.: Kometa Halleya.
16.G0 Dzieła, interpretacje, nagra­
nia. 17.00 Powiększenia 17.30 Sta­
re 1 nowe nagrania Trójkowe. 18.00

„Czas we dwoje” — słuch. 19.03
Baw się z nami 22.00 „sto ksią­
żek, sto rozmów — J Tuwim:

„Kwiaty polskie”. 22 .15 Jam session
w Trójce. 22.50 Rozmyślania przed
północą: Szymon Kobyliński. 23 00
Jam session w Trójce. 23.50 „Bal­
lada o stręcryclelce” — ode. 15

10 ot. Cicha rewolucja
rial dok. nrod. ang.

18.30 KRONIKA (Kr.)
19.00 Snektrum
19.30 Dziennik Telewizyjny

(dla niesłyszacych)
20.00
20.55

Słynna
21.40

komentuje Karol Szyndzielorz
21.50 Midem 86
22.40 ..Klejnot w koronie”,

ode. 8 nt Dzień Skorpiona —

serial nrod. ang.. reż. Chris-
tonher Morahan

23.35 Wieczorne wiadomości
23.40 Dobranoc kobieto

Bis na bis
Filharmonia „Dwójki”:
orkiestra świata

Tydzień w polityce —

9.00 „Oczekiwanie na miłość"
— film radzi

10^20

10.50
15.55
18.35
19.10.
20.00

nie” (3)
21.15
21.40

kundy

Jęz niem. dla dzieci

Jęz. francuski
Studio sportowe
Pieśni ojczyzny
Wieczorynka
„Jedenaste przykaza­
Ekspedycja „Kuba”
Bramki, punkty, se-

NIEDZIELA

PROGRAM I

NIEDZIELA

PROGRAM I

fcy^PROGRAM
8OBOTA

PROGRAM I

7.25 TTR — upr. roślin, sem.

4: Znaczenie gospod. i podział
użytków ziel.

7.25 Program dnia
7.30 Wszechnice ródziny

wiejskiej: W naszej rodzinie
7.55 Po gospodarski! — mag.

spraw wiejskich
8.20 Tydzień
9.00 Dla młodych widzów:

„Teleranek” oraz film z serii:
„Jack Holborn”. ode. 12 (ost.)

10.30 DT — Wiadomości
10.35 ..Miłośnicy przyrody”

ode. 6 — serial nrzyrodn. prod.
ang.

11.15 Klub Sześciu Konty­
nentów

12.00 Poranek symfoniczny
WOSPRiT w Katowicach

13.00 „Następny proszę” ode.
9 — serial prod. ang

13.50 Siedem anten

14.35 „Kraj za miastem”:
Kapelusze spod złotej wiechy

15.00 DT — Wiadomości
15.05 Teatr Młodego Widza:

Jerzy Bielunas Zaczarowane
piosenki” — widów, muz.

8 30 Chodźcie z nami...
10.40 „Powiat na półno­

cy” (10)
11.35
12.05
12.45

skich
17.00
18.20
18.30

mu to

19 10
20.10

kuba Sklara” (5)
Muzyka nowego życia
Bramki, punkty, se-

na dar
Auto-moto revue

MS w lotach narciar­

„Syrena” film czeski

Wieczorynka
Wszyscy się pytają, ko-
grają
Tydzień w kulturze

„Synowie i córki Ja-

21.10
21 55

kundy
22.10 Przegląd ligowy

PROGRAM n

TV Klub Młodych
Transm sport.
Ballady o miłości —

Ałła Pugaczowa
Wieczorynka
Orbis pictus
Rytmy — progr. roz-

10.30
15 50
17 40

śpiewa
19.10
20.05
20.35

rywkowy
21 30 „Sędzia, zwany szery­

fem” — film

ostatniej chwili

programie tea-

i telewlzj* — re-

za zmiany w

wprowadzone w

trów, kin, radia

dakcja nie bierze odpowiedzialno­
ści.

„GAZETA KRAKOWSKA" — DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTU ROBOT­
NICZEJ: Redaguje kolegium: Janusz Hańderek, Olgierd Jędrzejezyk. Halina KI zez,
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Po Dniu
Kobiet

Kiedy już zwiędnie świąteczny tulipan, a Pa­
nowie wrócą do formy po trudach związanych
z obchodem najwspanialszego dla mężczyzn
święta — Dnia Kobiet, my jak zwykle, pomy­
ślimy o tym, jak najsmaczniej przyrządzić co­
raz mniej smaczne ziemniaki, które w ciepłej
piwnicy trochę puściły pędy, trochę przywiędły.

Ziemniaki (obok chleba) są podstawą naszego
pożywienia. Zawierają węglowodany, białko,
wapń, fosfor, żelazo, witaminę A, BI, B2, a na­
wet trochę witaminy C. Prawdę mówiąc, więk­
szość wymienionych wyżej cennych składników
w czasie gotowania ziemniaków pozostaje w wy­
warze, który najczęściej wylewamy. Ideałem

byłoby piec lub gotować ziemniaki w skórce, a

jeśli gotuje się je obrane — wywar wykorzystać
do przygotowania zupy lub sosu.

Jednak, kiedy pod skórką ziemniaka gromadzi
szkodliwa dla organizmu solanina (zielona

warstewka), wówczas ziemniaki trzeba obierać
dosyć grubo i starannie usuwać te zielone miej­
sca. Takich ziemniaków nie należy piec, najle­
piej gotować je, aby wszystkie szkodliwe sub­
stancje zostały usunięte. Takiego wywaru, do
którego przedostała się solanina nie wykorzy­
stujemy do żadnych potraw.'

4 Zupa krem (a kuchni czeskie})
1/2 kg ziemniaków gotujemy w osolonej wo­

dzie, przestudzone przocieramy przez druciane
sitko. Przyrządzamy jasną zasmażką z masła (4
dag) i mąki (3 dag). Rozprowadzamy ją dwiema
szklankami mleka, 2 szklankami wywaru, który
został nam z gotowania ziemniaków, łączymy z

przetartymi ziemniakami. Zupą gotujemy jeszcze
przez 10 minut na małym ogniu. Po 5 minutach

gotowania wzbogacamy ją, dodając 10 dag po­
krajanej w drobną kosteczkę kiełbasy, najle­
piej szynkowej. Tę delikatną zupę podajemy w

filiżankach, posypaną posiekaną natką pietruszki
lub szczypiorkiem.

4 Strudel ziemniaczany (z kuchni czeskiej)
1/2 kg ugotowanych 1 ostudzonych ziemniaków

przecieramy przez druciane sitko (przepuszcza­
my przez praskę). Dodajemy do nich 15 dag mą­
ki, 5 dag masła 1 szczyptę soli. Z wymienionych
składników szybko zagniatamy ciasto. Jeśli by­
łoby zbyt wolne, można dodać jeszcze odrobinę
mąki. Ciasto rozwałkowujemy tak, by powstał
prostokąt (pamiętajmy, że nie może byó ono

zbyt cienko rozwałkowane). Prostokąt ten posy­
pujemy zrumlenioną lekko na maśle tartą bułką
1 posiekanym mięsem lub kiełbasą. Będzie nam

potrzeba około 20 dag resztek pieczeni, mięsa go­
towanego lub kiełbasy. Tak przygotowane ciasto

zwijamy w rulon i owijamy delikatnie i luźno
w serwetkę uprzednio zmoczoną w zimnej wo­
dzie 1 lekko wyżętą. Strudel gotujemy w podłuż­
nym naczyniu zwanym brytfanką, zalany osolo-

nym wrzątkiem. Czas gotowania — około pół
godziny. Gotowy strudel kraje się ostrym nożem
w ukośne plastry. Znakomicie smakuje polany
gorącym masłem albo słonlnką ze skwarkami,
albo z sosem pomidorowym. Klasycznym dodat­
kiem jest kapusta duszona.

0 Pierścień z ziemniaków
1 kg ugotowanych ziemniaków przepuszczamy

przez praskę, albo przecieramy przez druciane
sitko. Łączymy je z dwoma całymi jajami, 4 łyż­
kami mąki, 3 łyżkami utartego, żółtego sera.

Dosmaczamy solą, gałką muszkatołową, maje­
rankiem. Do 30 dag ugotowanej na gęsto kiszo­
nej kapusty dodajemy 20 dag pokrajanej w ko­
steczkę kiełbasy. Bierzemy pierścieniową formę,
dobrze ją natłuszczamy i wykładamy połową
przygotowanego, ziemniaczanego ciasta, na

wierzch kładziemy kapustą 1 całość przykrywa­
my pozostałym ciastem ziemniaczanym. Piecze­
my w gorącym piekarniku około 45 minut. Go­
rący pierścień wykładamy na duży talerz lub
półmisek. Podajemy z sosem pomidorowym.

Pierścień z ziemniaków możemy też przygoto­
wać inaczejt

1 kg ugotowanych ziemniaków ubijamy na

purće. 10 dag masła ucieramy z dwoma surowy­
mi jajkami, 3 łyżkami utartego, żółtego sera,

dodajemy sól 1 trochę świeżo utartej gałki musz­
katołowej. Masę dokładnie łączymy z ziemnia­
czanym purće, całość przekładamy do dobrze

natłuszczonej masłem formy pierścieniowej i za­
piekamy w gorącym piekarniku około 30 minut.
Pierścień wykładamy na duży talerz, środek na­
pełniamy na przykład pieczarkami w śmietanie,
smakowitym gulaszem albo szpinakiem.

4 Sos kartoflany
„Zrobić białą zasmażkę z łyżki masła 1 mąki,

rozprowadzić rosołem, wkrajać kartofelki wy­
drążone łyżeczką, czy też krajane karbowanym
nożykiem, w paseczki lub kostkę, i posolić do
smaku. Kto lubi, może przy podaniu wsypać
trochę siekanego koperku albo natki pietruszki.
Sos ten używa się przeważnie do sztuki mięsa’’.

W starych książkach kucharskich jest wiele
przepisów na sos kartoflany. Zazwyczaj ziem­
niaki przeznaczone do tego sosu gotuje się w

rosole. Pani Cwierczakiewlczowa poleca też

wersję z dodatkiem pieczarek. Przepis cytowany
powyżej pochodzi ze „Współczesnej kuchni do­
mowej” wydanej w 1947 roku.
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Kierowco,
oszczędzaj kręgosłup!

Powszechne przydziały ben­
zyny prawdopodobnie nie były
określane w trosce o zbyt
krótkie przebywanie w samo­
chodzie, lecz jednak do tego
się sprowadzają. I bardzo do­
brze. bowiem najpopularniej­
szy polski samochód ma tak
skonstruowane fotele, iż można

się nabawić poważnych scho­
rzeń kręgosłupa zbyt’ długo na

nich siedząc.
Jeden z wybitnych polskich

profesorów ortopedii (nazwi­
sko znane redakcji, ale za-

oferta firmy POL-MOT jest
na pewno interesująca, zważy­
wszy, iż do tych cen nie doli­
cza się opłat celnych ani po­
datkowych. UWAGA — wszy­
stkie samochody z silnikiem

wysokoprężnym! ,

& OPEL: SENATOR TUR­
BO D 28450-29350 DM, RE-
CORD COMBI TURBO D
25550-26200 DM. RECORD
COMBI D 23700-24350 DM,
RECORD TURBO D 24750-
-25400 DM, RECORD D 22850-
-23500 DM, ASCONA D (w
wersjach 4- i 5-drzwiowej)
19250-20300 DM, KADETT D

(w wersjach 3-, 4-, 5-drzwio-

KWADRAT LOGICZNY
KONKURS SKOKÓW

W dorocznych zawodach uplasowało się
pięciu zawodników na czołowych miejs­
cach.

Kto jak się nazywa, które zajął miej­
sce 1 jakie wyniki uzyskał w pierwszym
i drugim skoku?

1. Zwycięzca, którym nie był Górzycki,
był jedynym zawodnikiem, który w obu
skokach uzyskał ponad 100 metrów — W

przeciwieństwie, do Floriana Umińskiego,
który w żadnym skoku nie przekroczył
100 metrów.

2. Karol w pierwszym skoku uzyskał
100.25 m a>w końcowej klasyfikacji upla­
sował się tuż za Szewicldm, który w dru­

gim skoku uzyskał wynik 98,75 m. Karol
natomiast w drugim skoku nie uzyskał
99,20 m.

3. Janusz za pierwszym razem skoczył
ponad 100 m, niestety nie powtórzył tego
wyniku w drugim skoku; Majewski, który
nie ma na imię Henryk — zrobił na od­
wrót!

4. Eryk zajął czwarte miejsce.
5. Zawodnik, który skoczył 96,35 m za

pierwszym razem — w drugim skoku u-

zyskał wynik 101,50 m.

6. Raczyński nie był zawodnikiem, któ­
ry skoczył najdalej.

Wśród nadawców prawidłowych rozwią­
zań rozlosujemy 5 książek.

4

ROZWIĄZANIE KWADRATU LOGICZNEGO „WĘDRUJĄCE LISTY”
z nr 45 „GK” „TRAFIŁ” DO:

Beata z Oslo — do Barcelony — Warszawy
Eugeniusz z Londynu — do Hamburga — Oslo
Paweł z Barcelony — do Londynu — Hamburga
Ryszard z Hamburga — do Warszawy — Londynu
Sabina z Warszawy — do Oslo — Barcelony

Nagrody otrzymują: S. Ma­
czuga — Rabka, W. Tomasik
— Krynica, M. Jankowicz —

Tarnów, L Kurkowska, A.
Furman — Kraków.
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podaje po raz 492. WOJCIECH MACHNICKI

strzeżonej tylko do naszej wia­
domości) twierdzi, że praktycz-
nie każdy kierowca przed na­
byciem określonego modelu
samochodu powinien przejść
specjalistyczne badanie orto­
pedyczne, mające na celu
wskazanie, jak ma być zbudo­
wany fotel kierowcy w samo­
chodzie. Okazuje się, że nawet
w seryjnie produkowanym sa­
mochodzie można usprawnić
fotel np. podkładając dodatko­
we poduszki lub warstwy gu­
my piankowej pod pośladki
kierowcy, względnie w okolice
lędźwiowe kręgosłupa.

Są oczywiście specjalnie
konstruowane fotele, dostoso­
wane do Indywidualnych cech
kierowcy, ale w Polsce prak­
tycznie nikt ich nie robi, zaś
na Zachodzie osiągają zawrot­
ne ceny. Niektórzy wytwórcy
samochodów wyposażają je w

fotele kierowcy umożliwiające
dostosowanie do indywidual­
nych cech kierowcy. I tak np.
fotele z regulacją w okolicy
lędźwiowej kręgosłupa mają
samochody japońskie m. In.

sprzedawana i w Polsce ..maz­
da 626".

Co oferuje POL-MOT?

Nie ukrywam, że poniższa
Informacja dotyczy przede
wszystkim moich Czytelników
przebywających na kontrak­
tach poza krajem. Choćby z u-

wagi na walutę realizacji. Ale

wej) 17050-18450 DM. Termin

realizacji zakupu tych samo­
chodów do 3 miesięcy.

4 FORD: SIERRA D 21800-
-22150 DM, FIESTA D

(3-drzwiowy) 15000-15350 DM. j
Z terminem odbioru w II [
kwartale.

4 FIAT: REGATA WE- *

EKEND SUPER D 7200 USD, i
REGATA SUPER D 6300 USD |

(oba wozy z silnikami o poj. ;
1,9 1), REGATA COMFORT D
5500-5650 USD, RITMO D 5
5000 USD (oba wozy z silnika- ?

miopoj.1,71),UNOD4700
USD. Terminy realizacji 1—3
miesiące.

4 RENAULT: 9 GTD 5900
USD.

4 TOYOTA: CARINA II D
6830 USD. COROLLA D 5880
USD.

4 MAZDA: 626 D 6000 USD.
4 NISSAN: SUNNY COM­

BI D 5750-5800 USD, SUNNY
D (4-drzwiowy) 5350-5400 USD.

4 DAIHATSU: CHARADE
D 4350 USD.

Terminy realizacji zakupu
wszystkich powyższych samo­
chodów w II kwartale.

Ceny niektórych samocho­
dów podane są w markach
RFN, co oznacza, iż każdora­
zowo cena samochodu będzie
przeliczana na dolary — lub
inną walutę, którą klient dy- ■
sponuje — wedle aktualnego
kursu walutowego.

ZWIERZENIA ESTETYCZNE

Kobieta świetnie czuje Hę w sztuce choćby z

tej racji, że sztuka zawsze bezczelnie jej schle­
biała. 1 to na dwa sposoby: po pierwsze uczy­

niła z niej symbol cnót i przywar, między którymi
Panie nie widzą zresztą zasadniczej różnicy, przed­
stawiając Miłość, Fortunę, Sztukę, Mądrość (!?),
Próżność, Pychę, Niewierność etc. pod damskimi
postaciami'. Ze zaś cnoty są ze swej natury dosko­
nałe, są również piękne. Tak przynajmniej twier­
dzi Platon w swej teorii Kalokagathii.

A po drugie — niechby tylko artyści, będący w

większości mężczyznami, spróbowali nie schlebiać

swym modelkom! Toż nawet dzielny Picasso, który
bez wahania stawiał czoła rozszalałym bykom, bał
się kubizować damy swego serca, malując je na

modłę niemal Rafaela!
Przy czym kobiety są innego zdania. Nie dostrze­

gają bezwstydnego płaszczenia się sztuki przed ni­
mi, bo — jak mawiał nauczyciel Toulouse-Lautreca
i van Gogha, portrecista Cormon — na szczęście
większość kobiet nie zdaje sobie sprawy z tego, jak
wygląda i zachowuje wiele złudzeń na punkcie
swej powierzchowności. Obdarzone bystrym i nieo­
mylnym wzrokiem jeśli chodzi o wiek najlepszych
przyjaciółek i objawy zbliżającej się starości, są
szczerze przekonane, że na mocy jakiegoś szczegól­
nego przywileju one same wyglądają o dziesięć,
czasem nawet piętnaście lat mniej niż jest w Isto­
cie. Dlatego należy przede wszystkim odkryć, ja­
kie złudzenia żywi nasz model do swej osoby i u-

trwalić owe złudzenia na płótnie.
Co też mężczyźni, acz tępi z natury, czynili od

tysiącleci z czystego instynktu samozachowawcze­
go.

W sztuce mamy zatem do czynienia nie tyle z

kobietami, ile ich idealną wersją. Zaś ponadczaso­
we ideały zmieniają się bardzo szybko. Zmieniają
się więc ich twarze, oczy, włosy, pozy... Jeden tyl­
ko rys łączy wszystkie epoki, od prehistorycznej
Wenus z Willendorfu po czasy obecne — a miano­

wicie pełność kształtów, krągłość biustów i tych
tam, a nawet lekka wypukłość brzuszków, jednaka
u rzymskich Afrodyt jak piękności egipskich czy
rokokowych a świadcząca ponad wszelką wątpli­
wość o zasilaniu wrodzonej, zatem niejako wewnę­
trznej słodyczy Pań przy pomocy słodyczy zewnę­
trznej dla męskiego, rzecz jasna, dobra i komfortu
psychicznego. Również owe lekkie, powtarzam —

krągłości są jednak wyrazem idealizacji, jako że —

z przyczyn zupełnie niezrozumiałych — Panie draż­
ni zarówno szczapowatość, jak jej przeciwieństwo.
Tylko dwu artystów ośmieliło się malować kobiety

Zuzanną
b pochlebcy

realistycznie, a mianowicie Michał Anioł i Rubens.
No tak, ale jeden spędził pół życia na chwiejnych
rusztowaniach Kaplicy Sykstyńskiej, a drugi nieu­
stannie podróżował, czy też — jak sądzą niektórzy
badacze — wciąż uciekał od swych modelek. Byle
dalej i dalej.

Mężczyźni z wymienionych powodów nie mogli
więc tworzyć prawdziwych wizerunków Pań. Jak
jednak postępowały w tej samej sytuacji nie lęka­
jące się wszak urażonej kobiecości artystki? Otóż —

i to jest chyba w całej historii sztuki największą,
przerastającą nawet piramidy i Atlantydę zagadką
— niemal tak samo. Bądź to dla zupełnego już za­
mydlenia biednym mężczyznom oczu, bądź też In­
nych przyczyn malowały swe (właśnie, jak tu u-

tworzyć słowo na zasadzie analogii ze „współple-
mieńcem" — „współpłciczka", czy jak?), zcRem
malowały osoby swej płci w tej samej idealistycz­
nej manierze.

Czemu? Łatwo , odgadnąć na przykładzie portre­
tów sławnej Elżbiety Vigće-Lebrun, która malowa­
ła wszystkie Panie pięknymi po to, by siebie na­
malować jako najpiękniejszą. Właśnie tak, jak czy­
nił to sto lat później niejaki Krupp. Onże bowiem,
zapytany przez cesarza, czemu sprzedaje potencjal­
nym wrogom tak doskonale dzieła, odparł: sprze-
daję dobre armaty po to, Najjaśniejszy Panie, by
Niemcy miały najlepsze armaty, które to porówna­
nie nie ma żadnego, ale to żadnego związku z'po­
zimowymi figurami naszych Pań.

Nic więc dziwnego, te trzy najsławniejsze wize­
runki ludzkie w całej historii sztuki przedstawiają
kobiety, a mianowicie Nefretete, Wenus z Milo (choć
bez rąk, lecz może właśnie ten fakt zapewnił jej
sukces, napawając mężczyzn złudnym poczuciem
bezpieczeństwa) i Monę Lisę del Giocondo, o której
mężu przeciętny człowiek wie tylko tyle, te istniał
gdzieś tam, w dalekim tle, skutkiem czego dom
pp. Giocondów stał się czymś w rodzaju pierwo­
wzoru współczesnego stadła.

Podobnie jest z wizerunkami ludzi w pozosta­
łych stylach. Również w nich kobiety wysuwają się
zdecydowanie przed mężczyzn: w romanice piękna
U ta, w gotyku nasza Madonna z Krużlowej, uzna­
na trzydzieści lat temu na międzynarodowej wy­
stawie „Złoty Wiek Wielkich Miast" za najpiękniej,
szą damę gotyckiej Europy, barok ma portret Sas-
kii i tak dalej i tak dalej. Może jeden „Dawid" Mi­
chała Anioła byłby w stanie z nimi konkurować,
lecz i on przecież blednie przy współczesnej mu

Monie Lisie. Ale czyż mogło być inaczej?
Sięgnijmy zresztą po współczesne analogie. Obec­

nie najpopularniejszą sztuką jest niewątpliwie fo­
tografia. Kiedy natomiast Panie uznają swe zdjęcia
za dobre, udane i w ogóle, zaś trzymającego aparat
za artystę? Czy wówczas, gdy zdjęcie ma ciekawą
kompozycję, światło, czy też coś w tym rodzaju?
Nie. Wtedy, gdy są na nich ładne.

Dzień dzisiejszy jest więc najlepszą okazją do ro­
bienia zdjęć, bo dzisiaj wszystkie Panie są piękne,
co bez szczególnej trwogi stwierdza niedbały o ju­
tro

JERZY MADEYSKI

Widoczny na zdjęciu pojazd to „fiat croma", będący w

koncernie FIAT następcą „numerkowego" modelu 132, zwa­
nego przed swym zejściem z taśmy montażowej „argenta”. W
wersji „fiat croma CHT” znajduje się silnik o pojemności
1995 ccm i mocy 66 kW (90 KM) co pozwala ńa rozwijanie
szybkości do 180 km/godz. Skrót CHT, czyli z angielskiego

, CONTROLLED HIGH TURBULENCE oznacza, ii pojazd
wyposażony jest w specjalny układ ssący, z dwoma kanała­
mi ssącymi — o różnym przekroju — na każdy cylinder.
Kanałem o węższym przekroju dociera mieszanka paliwowa
przy niższych obrotach, szerszym — przy wysokich. Dzięki
temu o ok. 20 proc, obniżono zużycie paliwa w porównaniu
z dotychczas produkowanym silnikiem, a jest on znany w

firmie FIAT od wielu lat. Wedle normy ECE-90/120 (miasto)
zużycie wynosi 5,517,2/8,5 na 100 km przebiegu. Oczywiście
w nowym „fiacie croma" nie brakuje najnowocześniejszych
rozwiązań elektronicznych a na życzenie klienta może być
montowany układ BOSCH ABS zapobiegający blokowaniu
kół na śliskiej nawierzchni.

KRZY­
ŻÓWKA

KRZYŻÓWKA NR 9

POZIOMO: 7. polityk ateń­
ski, wódz w wojnie pelopo-
neskiej, przeszedł na stroną
Sparty a później Persji, 8.
część wiersza, 9. błahostka,
również jako forma poet., 11.
zupa — ciecz, 13. ciastko bez
mąki, 15. żołnierz — siepacz,
17. choroba konia, 19. za po­
mocą trzeciego, dwóch się
dogaduje, 22. na trawniku,
25. koleżka, 27. waleczny ge­
nerał polskich „pancernia-
ków”, 28. ryba nie ma, 29.
komplet stołowy, 30. blamaż
w cieście, 81. ona dla maco­
chy.

POZIOMO: 1. kraina du­
chów, 2. szeptana na ucho, 8.
światowiec, 4. grana na roz­

poczęcie uroczystości, 5.
grzeczność za grzeczność, 6.
nadstawia karku za aktora,
10. zapewnia opiekę, 12. PKO
dla dzieci, 14. ażur z nici, 16.
gorzałka, 17. podstawa han­
dlu, 18. łuk na niebie, 20.
zgrane towarzystwo, 21. nosi
człowiek na sobie, 23. prawa
i przywileje panującego, 24.
Pomorzanie x charaktery­
stycznym dialektem, 26. dłuż­
nik wekslowy, 27. wyciśnięte
nasiona oleiste jako pasza.

Rozwiązania prosimy nad­
syłać do dnia 15 III 1986 ro­
ku (decyduje data stempla
pocztowego) z dopiskiem na

kopercie: „Krzyżówka nr 9”.
Wśród Czytelników, którzy
nodeślą prawidłowe rozwią­
zania, redakcja rozlosuje na­
grody w postaci 10 książek.

ROZWIĄZANIE
KRZYŻÓWKI NR 7

POZIOMO: 7. przednówek,
8. Palermo, 9. natrysk, 11.

Łuki, 18. awaria, 15. afront,
17. uikwiał, 19. zarozumialec,
22. anglez, 25. kalosz, 27. kan­
kan, 28. włos, 29. Sarmata,
30. parasol, 31. militaryzm.

PIONOWO: 1. tarapaty, 2.
preria, 3. wesołek, 4. równi­
na, 5. pestka, 6. prostota, 10.
kasztanka, 12. starzyzna, 14.
infamia, 16. finezja, 17. uro­
da, 18. łgarz, 20. calvados, 21.
Wiktoria, 23. nowalia, 24.
ekspert, 26. znamię, 27. kur­
czę.

NAGRODY WYLOSOWALI
Za prawidłowe rozwiązanie

zadań w krzyżówce nr 7, z

1986-02-22,23 książki otrzy­
mują: F. Pawlik, A. Tiahny-
bok, B. Akowacz, S. Siwko-
wa, M. Pawłowski, T. Dob­
rzański — Kraków, S. Bie­
lawska — Łapanów, J. Czaja
— Nowy Sącz, J. Pasternak
— Wadowice, J. Kasperowicz
— Rabka.

Nagrody wyślemy pocztą.
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„CZY KOWALSKI
POTRAFI?”

...wątpliwość czy wynalazca
z Torunia rzeczywiście zrobił
to (gaźnik do „poloneza" da­
jący dwa litry oszczędności
na 100 km), czego nie potra­
fiły zrobić instytuty nauko­
we, próbuje sprawdzić Jakub
Kopeć w „KULTURZE”. Za­
interesowanie wynalazkiem
Kowalskiego można — zda­
niem autora — porównać Je­
dynie do poruszenia, Jakie
wywołało zapalenie się ropy
naftowej w odwiercie karliń-
skim: „publiczność tupie i
klaszcze z podniecenia, wła­
dze okazują gorące zaintere­
sowanie, zaś ludzie techniki,
właściwe resorty i odpowie­
dnie instytuty naukowe de­
monstrują/ zimny, wyracho­
wany sceptycyzm. (...)

Jeszcze nikt nie wydał au­
torytatywnej opinii o wyna­
lazku Alojzego Kowalskiego,
a już na przemysł motoryza­
cyjny i na naukowców zwią­
zanych z tym przemysłem
sypią się wyzwiska. Nerwowa

atmosfera, jaka się w związ­
ku z tym wytworzyła, nie

sprzyja rozsądnej pracy i roz­
tropnym decyzjom”.

PODWYŻKI CEN

W „POLARZE"

10 lutego br. Zakłady Zme­
chanizowane Sprzętu Domo­
wego „Polar” we Wrocławiu
wprowadziły podwyżkę cen

na swoje wyroby: od 10 do 15
procent wzrosły ceny chło­
dziarek, od 23 do 30 proc. —

ceny zamrażarek i o 10 proc,
ceny pralek. Posunięcie to

spowodowało oficjalny pro­
test zakładowej organizacji
związkowej (wysłali swoją u-

chwałę do OPZZ z prośbą o

poparcie). Jednocześnie Egze­
kutywa KZ PZPR zajęła zde­
cydowanie negatywne stano­
wisko wobec podwyżki (nio
podejmując jednak w tej
sprawie stosownej uchwały;
ta byłaby dla dyrekcji wią-
żąca, stanowisko nie...).

Co ma „Polar" do powie­
dzenia dowiadujemy się z

artykułu Krzysztofa Dębka
w „PRZEGLĄDZIE TYGO­
DNIOWYM". Gdy drożeje
blacha, lakier, każda śrubka,
to 1 lodówka musi podrożeć
— twierdzą w „Polarze”

„Polar” jest typowym mo­
nopolistą i zwyczajnie tę
tuację wykorzystuje. Nie nr -

si szukać innych sposobów,
skoro może podnieść ceny
wyrobów — czytamy w „PT”.
A gdzie postęp techniczny,
organizacyjny, technologicz­
ny? Świetnie też wiedzą w

„Polarze”, że o bankructwie
mowy nie ma, bo fabryka
jest jedynym producentem
pralek. I o to chodzi.

W KRAŚNIKU BIORĄ
NAUCZYCIELE

W kraśnickim zespole szkół
średnich z całą pewnością —

jak pisze Stanisław Harasi­
miuk w „TYGODNIKU KUL­
TURALNYM" - i to od lat
łapówki brały trzy nauczy­
cielki wykładające: Język
polski, matematykę i fizykę.
Ponad pięćdziesięcioro uczen­
nic i uczniów t technikum i
ogólniaka dostarczyło tylu
dowodów, że wątpliwości nie
może mieć już nikt.

U nas tylko ryba nie
bierze, więc dlaczego nauczy­
ciele mieliby być gorsi? —

mówią uczniowie z Kraśnika.
— Zawsze w jakiejś tam for­
mie brali, w podstawówce i
w szkole średniej. Tyle, te
im wyżej tym więcej".

WYJŚCIE ZZA KRAT

„PRAWO I ŻYCIE” zamie­
szcza korespondencję Wikto­
ra Osiatyńskiego z USA na

temat Fortune Society — or­
ganizacji założonej przez by­
łych przestępców, która w

ciągu minionych 17 lat wy­
pracowała metody pomocy
(nie ogranicza się do porad­
nictwa, pomaga byłym więź­
niom zdobyć zawód) dla lu­
dzi, którzy chcą się wydo­
stać z zaklętego kręgu prze­
stępstw i więzień.

PONADTO PRZECZYTA­
LIŚMY: Ą w „PRZEKRO­
JU” wywiad z prof. Roma­
nem Neyem, sekretarzem Ko­
mitetu Organizacyjnego Kon­
gresu Nauk! Polskiej („Po­
stawienie w ramach RWPG,
a szczególnie w Związku Ra­
dzieckim na naukę, ma obe­
cnie charakter nie propagan­
dowy, jak to kiedyś bywało,
ale autentyczny".) w

„ODRODZENIU” reportaż o

incydencie w szpitalu na Bar­
skiej w Warszawie pt. „Zapis
z ostatnich godzin życia Jó­
zefa Sz.” e W „PRZEGLĄ­
DZIE TYGODNIOWYM” u-

wagi nad raportem „Cele i
zadania polskiego programu
»Zdrowie dla wszystkim w

roku 2000«” @ w „ZDANIU”
(nr 2) uwagi Jerzego Roberta
Nowaka o książce budape­
szteńskiego dramaturga i
slawisty Gyorgy Spiro pt.
„Iksowie" (powieści history­
cznej o teatrze Bogusław­
skiego i jego epoce). Tytuł
wszystko wyjaśnia: „Pamfiet
I mistyfikacja”.

Pierwszym rannym pociągiem pojechali do Katowic. -

Tu udało się im sprzedać kilka sweterków, przy następ- X

nej próbie handlu w Domu Towarowym „Zenit”
”

Agata Ch. i Sławomir K. zatrzymani zostali przez mi-
“

licję. Kontrola bagażu zatrzymanych (zagraniczna 5
odzież, autentyczne metki) uzasadniała podejrzenie o X

przestępcze źródło pochodzenia tych przedmiotów.
”

Skontaktowano się z Krakowem i wówczas wszystko X
stało się jasne. Konwój przetransportował młodych lu- Z
dzi do Krakowa. Z uwagi na wiek Agaty Ch. jej spra- -

wę wyłączono do odrębnego postępowania. Sławomir K.
“

samotnie zasiądzie na ławie oskarżonych. S■■
Symptomatycznym szczegółem u> dzisiejszej historii X

jest sprawa strat poniesionych przez „Modę Polską”. X
Jak wynika to z ustaleń śledztwa przedsiębiorstwo to -

usiłowało przypisać Sławomirowi K. zabór większej 5
ilości atrakcyjnych przedmiotów niż zabrał on rzeczy-

”

wiście. Różnica opiewała na kilkaset tysięcy złotych. Z

Sprawa zostanie szczegółowo wyjaśniona, jako te w ak- “

de oskarżenia sporządzonym przez prokurator Barbarę X
Jasińską a skierowanym do Sądu Wojewódzkiego w

”

Krakowie czytamy m. in.: „...materiały dotyczące nie -

przypisanych Sławomirowi K. strat wyłączono do od- Z

rębnego postępowania”.

wrócił do Krakowa. Kiedy na dworcu spotkał Agatę
Cli., znów był bez pieniędzy.

Dziewczyna odłączyła się od „przyjaciół" udających
się na Podhale („jechali okradać górali") i postanowiła
poznawać Kraków przy boku nowego znajomego. Spę­
dzili wspólnie noc, a potem zaplanowali dokonanie
włamania do sklepu „Mody Polskiej” w Nowej Hucie.
Rola dziewczyny ograniczać się miała do czuwania nad

charakterze operatora urządzeń pomiarowych, otrzymał
miejsce w hotelu robotniczym HiL. Jak na swój wiek
zarabiał stosunkowo dobrze (ok. 23 tys. zł miesięcznie),
nie musiał się troszczyć o mieszkanie — miał więc
wszystkie szanse by ułożyć sobie życie. Szansy tej jed­
nak nie wykorzystał.

W sierpniu ub. r. porzucił pracę w HiL. Zmuszony
do wyprowadzki z hotelu zaczął sypiać na krakowskim
dworcu, poznał tutaj ludzi sobie podobnych tworzą­
cych specyficzną subkulturę każdego większego miasta.
Sławomir K. nie mając pieniędzy postanowił je zdobyć
w najprostszy — jego zdaniem — sposób. W drodze
przestępstwa.

Nocą z 23 na 22 października ub, r. zjawił się pod
sklepem „Mody Polskiej” przy ul. Boh. Stalingradu w

Krakowie. Butem wybił szybę wystawową i przez po­
wstały otwór dostał się do środka. Zamontowany w

sklepie system alarmowy nie zadziałał.

Złodziej zabrał z półki skórzaną torbę i zapakował do
niej kurtki skórzane, swetry itp. Łączna wartość łupu
przekraczała 400 tys. zł. Część odzieży sprzedał na kra­
kowskiej tandecie — z resztkami pojechał do Koniec­
pola wręczając bljskim atrakcyjne prezenty. Utrzymy­
wał, że dalej pracuje w HiL, że świetnie zarabia cze­
go dowodem są przywiezione zagraniczne ciuchy. Po
krótkim pobycie u rodziny Sławomir K. ponownie

Szesnastoletnia Agata Ch. jest
mieszkanką Łap w woj. biało­
stockim. Sprawiała spore trud­
ności wychowawcze, naruszała
prawo, w wyniku czego decyzją
sądu rodzinnego i nieletnich
skierowana została do Państwo­
wego Ośrodka Wychowawczego
w Szczecinie. Młoda dziewczyna
nie zagrzała tam jednak długo
miejsca. Wspólnie z dwiema ko­
leżankami zbiegła ze Szczecina.

C# .mogą robić młode dziew­
czyny wałęsające się po kraju,
nie posiadające środków ani na

podróże, ani na utrzymanie? Odpowiedź na takie

pytanie jest oczywista. Znajomości
godnie spotykanymi mężczyznami,
dzieże, nawiązanie kontaktów z

półświatka. Agata Ch. związała się
szych od siebie osób, utrzymujących się z dokonywania
przestępstw i z nimi zjawiła się w Krakowie. Na tu­
tejszym dworcu spotkała 19-łetniego Sławomira K.

Dziewiętnastolatek po edbyciu kary pozbawienia
wolności opuścił rodzinny Koniecpol i przyjechał do
Nowej Huty. Podjął pracę w tutejszym kombinacie w
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zawierane z przy-
jakieś drobne kra-

przedstawicielami
więc z grupą star-

bezpieczeństwem przedsięwzięcia, penetracji terenu

itp.
Zgodnie z planem Sławomir K. wybił szybę wystawo­

wą, jednak zadziałał system alarmowy i złodziej z

dziewczyną salwowali się ucieczką. Następnej nocy (z
20 na 21 listopada ub. r.) para przyszła pod znany już
K. sklep „Mody Polskiej” przy ul. Boh. Stalingradu w

Krakowie. Znowu Iwybicie szyby, znowu nieczynny
system alarmowy. Sławomir K. skradł tym razem 30
swetrów, kilka kurtek, botków damskich itp. o łącznej
wartości ok. 700 tys. zł. JANUSZ HAŃDEREK


